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USA chce opanować W. BrytaniQIMś ^ “:s fa s?°taei
Sensp /m e wystąpienie ambasadora St. Zjednoczonych

w przededniu Zjazdu Partii Pracy
O b u rzen ie  opin ii brytyjskie) j Ss-fm

L O N D Y N . (O b s ł l  w ł.). —  Tutejszy poczytny tygodnik „Sun
day Express" przyn / W  wczoraj sensacyjny wiadomość o faktycz
nym ultim atum  postaw ionym  przez St. Zjednoczone rzędowi W . 
Brytanii. W ed ług  ten ? pism a toczę się obecnie rokow ania anglo- 
am eryka1' kie w j p  r  -gge pożyczki dJa Anglii. Podczas tych per
traktacji Sr. uzależniły udzielenie pożyczki od dy-
CHśji rzędu Partii P ra c Ł

; spTzeciwia się  idei zaciągnięcia no- 
I wej pużycziki w USA. T en sarn pogląd 
i w yrażony został w broszu rze , w ydanej 
; przez g rppę  m łodych deputow anych  z 
! L abour P a r U pod przew odnictw em  

j  znanych pcsłów  C rossm an 'a  i M. Fo- 
I o t‘a. B roszura la  zaty tu łow ana „Keep

Posiedzenie
S e j m u
dnia 30 maj

Biuro Sejmu Ustawo 
R. P. zawiadamia, że po; 
Sejmu Ustawodawczego 
się w piątek dnia 30 ma, 
godzinie 10.

czego

le f t"  (trzym ajc ie  się  lew ej stro n y ) za-

B m v isk j m inister 
Huj^n D alton  odpow iedział1 
przedstawicielom prez. Trum a-

żędanie takie odniesie
przeciwny skutek: cały , lepre&su, żądanie p rezydenta  T rum a-

na, ze 
wręcz
naród angielski skupi się bo
wiem naokoło swojego rzędu.

W iadom ość tak a  k rąży ła  ju ż  od 
dość długiego czasu w Londynie.

O pinia angielska z cc,raz większą 
n iechęc ią  odnosi się do wszelkiego ro 
dzaju  „pożyczek11 am ery k ań sk ich . Naj 
lepiej odzw ierciedla te n a stro je  organ

z w ysp b ry ty jsk ich  kolin ii 
am erykańsk ie j.

Jak  dow iaduje  się koresponden t Te

Państwo iabskii-żyiMtie
rozwiąże problem Palestyny

Prasa radziecka o decyzjach ONZ

na polega n a  tym , ie  m iejsce  obecne
go rządu  P a rtii  P racy , m ia łby  zająć

w sk ład  k tórego we- 
ilość konserw atyw -

rząd  koalicyjny, 
sz łaby  znaczna 
nych m inistrów .

F ak t in te rw encji St. Z jednoczo 
nych w w ew nętrzne spraw y b ry ty jsk ie  
w yw ołał w londyńskich ko łach  po li
tycznych  ogólne oburzenie.

Polskie odznaczenia wojenne
sta piersiach holowników o wolność Francli

PARYŻ PAP. W zw iązku z pośw ię
ceniem  w St. E tienne  sz tan d aru  P o l
sk ie j Sekcji b. U czestników R uchu 
O poru m jr  S łradow ski p rzedstaw iciel 
a tta ch e  wojskow ego am basady R. P.

W rezultacie rokowań, prowadzo- j Umowa o współpracy gospodarczej 
nych przez Delegację Rządową Pol- i wymianie dóbr miedzy Polską a 
ską pod przewodnictwem Ministra J ugosławią. Protokół o realizacji tej 

■ Przemyślu i Handlu to w. Minca oraz j umowy, przewidujący wzajemną po
przez Delegację rządu Federacyjnd-1 moc w rozwiązywaniu zapadmeń 
go Ludowej Republiki Jugosławii technicznych- Umowa o 5-!etniej wy 
pod przewodnictwem Prezesa Korni- j mianie towarów, przewidująca obu-
sji Planowania, Ministra Hsbranga1 stronne obroty towarowe na sumę
w dniu 24 maja br. zostały podpisa- | 215 mil. doi. Umowa Handlów* na 
ne następujące umowy i porozumie- j rok 1947-48, przewidująca wymianę 
nja . towarów na ten okres oraz p (rozu

mienie w sprawie rozliczeń.
Finalizacja tych układów, prze

prowadzonych w  duchu najserdecz
niejszej przyjaźni, łączącej obydwa
narody, rozszerzy i wzmocni wza
jemne stosunki, wydatnie przyczy
niając się do odbudowy gospodarczej 
obu krajów.

wa-klu polsk ich  i francusk ich  bojow 
ników  o wclr.ość.

W  V alenciennes baw iący we F ran c ji 
wojew oda śląsko  - dąbrow ski gen. 
Zaw adzki w im ieniu  Rządu Polskiego

-w P ary żu , dok o n a ł w im ieniu  Rządu j udekorow ał K rzyżam i G runw aldu  240 
Polskiego dekorac ji K rzyżam i G ru n - ! Po laków  i F rancuzów , b. uczestników

I Ruchu O poru.

Szczegóły projektu ustawy
o peJnomocnicUrćich dla Rządu 

w zakresie  zwalczania drożyzny

Jednodniowy zarobek
na pomoc
d z i e c i o m

N. JORK (PAP) Sekre tarz  generalny 
ONZ Trvgve lii e wezw ał N arody 
Z jednoczone do p o parcia  akcji pom o
cy dzieciom  w zniszczonych k ra jach  w 
ram ach  M iędzynarodow ego Funduszu  
Pom ocy Dzieciom. Fundusz ten , k tó ry  
o trzy m ał osta tn io  40 m ilionów  d o la 
rów  od K ongresu USA. rozpoczął sw ąU chw alony w dniu 23 b. m. towarów  oraz o sposobie prowa- przestępstwa do pracy przymu- 

przez Radę M inistrów  projekt dzenia rachunków , któryby u- - sowej, jak równie żorzec prze p a - , zebrania na calym iwiecie je<3.
ustawy o nadzwyczajnych pełno* możliwiał kontrolę cen i kaLcu- dek tow arow  i urządzeń przed*  ̂  ̂ _̂____ v________ i

■ mocr.ictwach d la  Rzędu w za- lacji. Projekt ustawy podaje siębiorstw, stanowiących w ła:

MOSKWA. (PAP). W związku z 
zakończeniem pierwszego stadium  
dyskusji nad zagadnieniem Palesty
ny w  ONZ, „Nowoje Wremia“ pod
kreśla, że przedstawiciele W. Bry
tanii i St. Zjednoczonych doprowa
dzili do tego, że propozycja ra
dziecka, by komisja przygotowała 
zalecenie natychm iastowego przy
znania niepodległości Palestynie, 
została wycofana.

W ciągu 25 lat swego Istnienia 
— pisze „Nowoje Wremia" — sy
stem  mandatowy nie w ykizal 
swych zalet; uroczyste deklaracje, 
ogłoszone w swoim czasie, nie zo
stały zrealizowane. Ludność Pale
styny, zarówno Żydzi i  Arabowie, 
-domagają się obalenia mandati i 
oglosz<*nia niepodległości państcA. 
Na pracach sesji Zgroniaćtęęnia < i 
biła się tendencja uczestników bi'-

nsosc sprawcy przestępstwa.
Art. 2 2 .stwierdza, że z chwilę

kresie zwalczania drożyzny i również definicję ceny zakupu, 
tyjskich i amerykańskich uniknię-1 nadm iernych zysków w obrocie kosztu nabycia, oraz zysku brut- 
cia zbadania zasadniczo problemu j handlow ym  zabrania w art. 1- to. Art. 5 pkt. 4 przewiduje, że wejścia w życie omawianej usta- 
Palestyny. Przedstawiciel Związku s2ym pobierania przedsiębior- dopuszczalną w obrotach han-.w y, traci moc obowńązuiącą de- 
Radzieckiego wystąpił z propozycją1 stwom sprzedaży cen wyższych dlowych wysokość zysku b ru tto !k re t P K W N  z dnia 25.10.1944 r. 
« nf l n£l^ wetg - r?zwią' od kosztu nabycia, powiększone- dla poszczególnych tow arów lu b lo  zwalczaniu spekulacji i lichwy

tym kraju i w interesie pokoju.' ru zysk brutto . Art. 2 powierza Przemysłu p  H andlu, po Zr.sią 
Słuszne interesy obu narodów m o-i nadzór ogólny nad całością gmęciu opinii organizacji pan- 
gą być zabezpieczone jedynie przez władz i urzędów w zakresie wy- (stwowego przemysłu i handlu, 
stworzenie niepodległego, demokra-; konywania ustawy —  Prezesow i. organizacji spółdzielczych i sa- 
tycznego państwa arabsko-żydow , p aj y M inistrów. Czynności, wy- m orządu gospodarczego. U pra- 
skiego z równymi prawami dla lud-, nikajęce z ustawy, wykonywane j wnienia te może M inister Prze-
£*25 S S 2 S w ^ i ,  o***<«&«<>. iko w przypadku — jak srtwierdza 
Gromyko — jeśliby okazało się nie- 
możliwym ustalenie stosunków mię
dzy ludnością żydowsltą i arabską, 
byłoby konieczne rozpatrzenie in
nego rodzaju organizacji państwa; 
jego podziału na 2 niepodległe pań
stwa.

wej polityki cen według zasad, 
ustalonych przez Radę M ini
strów  i jego organa.

Dalsze artykuły mówią o uwido 
j  cznianiu cen, udostępnianiu na
byw com  posiadanych na składzie

Święto Ludowe manifestacja
sojuszu robotniczo-chłopskiego

Uroczysta akadem ia tu Teatrze Polskim
W ielka sala Państwowego! siada jak  najlepsze możliwości 

T eatru  Polskiego w W arszawie, | odbudo wy i rozw oju — wice- 
była dnia 24 m aja br. w id o w -i p rem ier podkreślił, że odbudo-

wiązanie w szystkich proble
mów w si polega na  ścisłym  so» 
juszu chłopsko-robotniczym .,

— My przedstaw iciele Pol- 
j skiej P artii Socjalistycznej,

wojennej.

nodnitiw ych plac na rzecz pom ocy dzie 
ciom. Akcja la odbyw a się za p o śre d 
nictw em  d y rek to ra  O rdinga z N orw e
gii na  podstaw ie p lanu , ustalonego 
podczas G eneralnego Z grom adzenia 
ONZ jesien ią  ub. roku.

Święto Ludowo

n ią  podniosłej akadem ii z oka- wa ta  Lądzie przebiegała n a j— j przychodzim y na wasze świą-
•it T . . J .....................  szybciej we wspólnym  sojuszu teczne chłopskie uroczystości,

chłopów i robotników .
Z kolei p rzem aw iali: w im ie

niu Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej ob. Janusz, prze
wodniczący „W ici“ — ob. Ig-

zji Św ięta Ludowego.
Prezes NKW, SL. ob. B ara

nowski, o tw ierając akadem ię, 
pow itał przedstaw icieli Rządu 
R. P. w  osobach P rem iera tow.
C yrankiew icza, m arszałka Roli-'! .
Żym ierskiego, w iceprem ierów ' nar, ob W ycech —  im ieniem  
tow. Gom ułki i Korzyckiego. I PSL — N o w e  W yzwolenie, tow.

. . . .  : B ieńkowski, w im ieniu PPR,
Po przem ow ienm  prezesa t  JabloAski z P PS  i ob. A r-

B aranow skiego głos zabrał w i- L zyński im ieniem  S tr. Demo-
ce-prem ier Korzycki, stwier-1 k ratvczne^ .  
dzając m. m. że „Stronnictw o! ,,,,7 ' ,^.,1

nie tylko z życzeniam i owocnej 
pracy, nie tylko jako przyjacie
le i koledzy w pracy nad odbu
dową k ra ju , nie tylko, jako p ar-!k resu  
tnerzy  z jednego koalicyjnego i misji Cennikowych

sjom Cennikowym. Pkt. 5 tegoż 
artykułu zezwala M inistrowi 
Przemysłu i H andlu , w porozu
m ieniu z M inistrem  Aprowizacji, 
na ustalenie wykazu artykułów  
spożywszych pierwszej potrzeby,! 
na k tó re m ogę być wyznaczone 
maksymalne ceny w sprzedaży' 
hurtow ej i detalicznej.

Art. 6 przewiduje pow ołacie 
Komisji Cennikowych w drodze 
zarządzeń, wydanych przez M in. 
Przemysłu i H andlu  w porozu
m ieniu z Min. Aprowizacji, Min. 
Admimstracji Publicznej i M in. 
Ziem Odzyskanych. Dalsze arty
kuły om awiaję czynności K o- j 
misji Cennikowych w zakresie i 
ustalania i ogłaszania cen mak- i 
symalnych i wysokości zysku 
brutto.

N otow ań cen rynku w ewnę
trznego dokonyw ują Komisje 
N otow ań, przewidziane art. 8. 
N astępne artykuły dotyczę za- 

i sposobu działania Ko- 
■' ' i Komisji

Tow. Jatpłoński w  przem ó- 
ize przeciw nej w ieniu sw ym  powiedział m. in.:

iak k h k o lw lek ! .

Ludow e było zawsze przeciw ne 
rozbijaniu  ruchu chłopskiego
przez stw orzenie jakichkolw iek j chio w ^  zr0ZUmiał, że roz^ 
now ych partii. Słuszności tego * ^
stanow iska dowodzi h istoria  I 
PSL, k tóre stało się P a rtią  po-1 
p ieraną przez daw nych obszar-! 
ników, kam ieniczników  i ludzi j 
wzbogaconych na w ojnie, a nie 
n}ais,cych nic wspólnego z ż y -1 G4ówoe 'uroi- ryMoścJ św ięta Ludo 
ciem chłopskim. Dlatego SL. I "ego Odbędą 25 bm. w W ilano 
nie chce fałszyw ej jedności, j 'vic-
k tó ra pozw alałaby rozbijaczom  . fiodz. 11 iw lio icó-

1 1 1 -i

rządu, ale w pierw szym  rz ę - : N otow ań oraz pomocy, jakę
dzie, jako współbojownicy o na-1  winny udzielać tym komisjom
leżną postaw ę wsi polskiej, Ja-,w szelkie organizacje gospodar
ko w spółbojownicy o oczyszczę- j ^  
nie je j z żywiołów zdegenero-i 
wanych i pasożytniczych, jako! 
ci, co razem  z w am i b ili ta ra 
nem  w m ur pragnącego schro
nić się na wsi wstecznictwa.

Obchód Święta Ludowego
w kraść się  do ruchu 
go.“

ludowe-

W ykazawszy, że Polska po-

stw o w I:* w ilanoosk im , po
czym nast.g<l . marsz zebranych
przez park g ó rn , „o  parku dolnego,

gdzie odbędzie się o godz. 13-ej część 
oflcjaSna i przem ówienia.

O goriz. 14 — część arlystyczma * 
występami licznych zespołów W icio
wych.

O gttdz, 15 — Zabawa ludowa i 
koncert orhleslr. Zabawa trwać bę
dzie tylko do zmrok o.

Art. 12, omawiający spraw o
wanie kontroli nad wykonaniem 
ustawy, przewiduje powołanie 
przez Rady N arodow e Społecz
nych Komisji K ontro li Cen. 
Skład, sposób powoływania i za
kres upraw nień tych komisji o- 
kreśli uchwała Rady Państwa.

Dalsze artykuły przewiduję 
kary za przekroczenie ustawy. 
Za niektóre przestępstwa możli
we jest stosowanie kary więzie
nia do lat 5-ciu i grzywny do 3 
m ilionów złotych. Ponadto  K o
misja Specjalna do W alki z N a 
dużyciami i Szkodnictwem G o
spodarczym może w' niektórych 
wypadkach skierować sprawce

N ie -jest przypadkiem, że w dzień naszego święta robotni
czego obok czerwonych sztandarów socjalizmu łopocą zielone 
sztandary ruchu chłopskiego. N ie  jest przypadkiem, że dziś, 
w dniu  Święta Ludow'ego obok zielonych sztandarów w'si po
wiewać będę czerwone sztandary klasy robotniczej.

Albowiem wspólna jest sprawa mas pracujących w mia
stach i na wsi. Zawołanie, które od-dziesiątków  lat zdobi na
główek centralnego organu P. P. S. —  niech żyje rząd robotn i
czy i włościański —  ma swą głęboką wymowę.

N ie jeden raz usiłowano wieś z miastem poróżnić. N ie 
jeden raz się to uda*vało i nie jeden raz w takim lub innym 
szczególe może się to naw et jeszcze komuś udać. U daią się 
takie rzeczy na pewno, jeśli sprzyja im krótkowzroczność, sob- 
kostwo, ciem nota, nieuświadomienie, brak umiejętności spoj
rzenia poza koniec nosa, dawanie posłuchu plotkom  i intry
gom  reakcji. N ie udaję się —  jeśli patrzeć na w-spólne sprawy 
jasno, rozumnie, przezornie.

M ożna robotnika obałamucić, powiedzieć m u, że za wszy
stkie trudności wieś ponosi odpowiedzialność i że wieś tę 
trzeba chwycić za gardło. M ożna chłopa skusić do sobkostwa 
i krótkowzroczności. Ale tylko do czasu. Albowiem  na g run 
cie dokonanej reform y rolnej i nacjonalizacji podstawowych 
gałęzi gosjx>darki narodow ej, na drodze do gospodarki p lano
wej i do  uprzem ysłowienia Polski —  hartuje się sojusz mas 
pracujących m iast i wsi, jeszcze mocniejszy i jeszcze trwalszy, 
niż w dobie wspólnych w'alk rewolucyjnych przeciw sanacyjnej 
tyranii. Sojusz tan bazuje na moanych podstawach: z żelaza 
i ze stali, z cementu i z węgla, z pracowitego wysiłku chłopa, 
który „żywi i broni", z trudu robotnika, który pracą swą bo
gaci kraj.

Przeżywamy okres trudności. Są to trudności gospodarcze, 
wynikające ciągle ze zniszczeń wojennych' i z wymogów odbu
do w'y. Śą to czasem trudności polityczne, bo form ujem y do
piero i żywą treścią napełniamy m odel_ społeczny Polski Lu
dowej. W  tych trudnościach naszym sojusznikiem, sojuszni
kiem ruchu robotniczego —  jest i będzie radykalny, praw dzi
wie chłopski, mądry, nowoczesny, niezależny, zjednoczony, 
dalekowzroczny ruchu ludowy.

Taki ruch właśnie jest solą .naszej ziemi. N ie ruch „chie- 
nopiastow ski”, ale ruch, który wykuw-a się ze współpracy 
Stronnictwa Ludow'ego, PSL „N ow e W yzw olenie", FSL — 
Lewicy „W ici", C hTPD , TUL. Samopomocy Chłopskiej. 
Ruch istotny tych, którzy „żywią i bronią". Ruch tych, którzy 
z „żywymi idę naprzód".

T ak jak nasz 1 Maj był także Waszym świętem, bracia —  
ludowcy, tak i W asze Święto Ludowe jest także dla nas ważną 
okazją do zamanifestowania naszej z W am i wspólnoty.

Julian H ochfeld
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* W arszawa, 25 m aja

Kongres Labour Party?

D ziś zaczyna sip w  Margate dorocz
ny Kongres brytyjskiej Partii

Pracy. Delegaci lokalnych orgdnlsa- 
cyj, grup zawodowych i spółdziel
czych, ■— zgodnie ze skomplikowa
nym statutem Labour Party — zbio
rą  się, by ocenić dotychczasową dzia 
łalność rządu robotniczego Wielkiej 
B rytanii i by nakreślić program na 
najbliższą przyszłość.

Największą aktywność przed kon-j 
gresem wykazała opozycja wewnątrz
partyjna. Zafyśowkiy Się dwie grn-j 
py opozycyjne: jedha pod kierowni- 
etwem postów Crossmana, Foota 1 
In., która sformułowała swe stano
wisko w  broszurze pt. „Keep left"
(trzym aj się lewej strony), i druga z 
•posłami Zilliacusem i in. na czele,! 
która uchodzi w  Anglii za „komuni
zm jąeą". j

Poszczególne organizacje Labour) Tegorocżne „Święto Morza" obcho 
Party zgłosiły na Kongres wieleset będzie na terenie całego k ra ju
wniosków, przy czym liczba wnio- ( w dniach od 23 do 29 czerwca. N aj- 
.Sków opozycyjnych znacznie prze- w ażn iejsze uroczystości odbędą się w

Krytyczne dni Francji ;

Energiczne zarządzenie Ramadier
Rząd rekwiruje elektrownie zagrożone strajkiem /

Kupcy wzywaja  
do aktów gwałtu

Święto Morza
dn. 23-29 czerwca

kracza liczbę propozycyj, zgadzają
cych się z obecnym kierownictwem' 
partyjnym . Nie oznacza to oczywi
ście, ie  opozycja potrafi na Kongresie 
przeforsować swe uchwały.

Spodziewać się jednak należy, źe

miejscowościach nadm orskich, nie
mniej jednak 1 w  pozostałych czę
ściach Polski społeczeństwo nada u- 
roczystościom tegorocznym specjal
nie m anifestacyjny charak ter dla 
pędkreślenia jednolitej postawy na-

nowe kierownictwo Partii Pracy, j rQ(ju wobec zagadnienia granic za 
które wybrane zostanie w  Margate, cłlodnich 1 morskich, 
liczyć się będzie ż nastrojami 1 po
stuiatami „rebeliantów". 1 to zarów
no w  dziedzinie polityki zagranicz
nej, jak i w  dziedzinie polityki w e
wnętrznej. Opozycja domaga się bo
wiem nie tylko zmiany polityki min. 
Bevina przez bliższą współpracę ze 
Związkiem Radzieckim 1 wyelimino
wanie wpływów amerykańskich, — 
lecz także przyśpieszenia reform soe 
jalnych w  kraju, bardziej Zdecydo
wanej walki z kapitałem, bardziej 
wyraźnej POLITYKI SOCJALI
STYCZNEJ.

Od uchwał Kongresu w  Margate 
.zależy linia postępowania rządu La
bour Party, a w  pewnej mierze tak
ie  układ stosunków w  międzynaro
dowym ruchu robotniczym. Dlatego 
socjaliści całego świata z najwięk
szym zainteresowaniem śledzić bę
dą za przebiegiem tego Kongresu, o- 
czekując decyzji, które unikną do
tychczasowych błędów Labour Par
ty i poprowadzą robotników Wiel
kiej Brytanii do nowych zwycięstw.

Kocznica K. B. W.

W dniu wczorajszym minęło dwa 
lata od sformowania Korpusu 

Bezpieczeństwa Wewnętrznego. Kor
pus ten powołany został po zakoń
czeniu wojny dla zapewnienia Pol
sce ładu i bezpieczeństwa, dla walki 
z reakcyjnymi bandami NSZ czy 
UFA. Do Korpusu weszli najbardziej 
politycznie uświadomieni żołnierze 
i oficerowie Wojska Polskiego.

W ciągu dwóch lat działalności żoł 
merze K. B. W. przeprowadzili w ie
le operacji, likwidując setki band 
faszystowskich, unieszkodliwiając ty
siące bandytów, zdobywając broń I 
amunicję. Wielu żołnierzy i oficerów 
K. B. W. poległo w  walce o bezpie
czeństwo naszych miast i wsi.

Letnia moda

J est taki publicysta gospodarczy w 
takim piśmie codziennym, który 

specjalizuje się w  obronie inicjatywy 
prywatnej w  oryginalny sposób: oto 
Ilekroć powstaje jakaś różnica zdań 
między PPR ł PPS — przyczepia się 
do PPS. Robi to z wyżyn mentor- 
stwa, a równocześnie łasi się w  naj
bardziej niespodziewanym — jak na 
obrońcę inicjatwy prywatnej — kie
runku.

Kiedyś przyczepił się do jakiejś 
wypowiedzi przewodniczącego Rady 
Naczelnej PPS. Teraz przyczepia się 
do „jednego z pism robotniczych". 
I w  sposób bardzo mentorski — za 
bardzo mentorski w  stosunku do 
DWÓCH WIELKICH, PRAWDZI
WYCH partii politycznych, w  sto
sunku do potężnego i odpowiedzial
nego nurtu masowego — leje „trochę 
zimnej wody".

Woda to to jest. Tylko raczej let
nia, niż zimna.

Kulm inacyjnym  punktem  będą u- 
roczystości końcowe w  Szczecinie, 
które odbędą się w  dniu 29 czerwca.

P ro tek torat nad uroczystościami ob 
ją ł P rezydent R. P.

Na ■wystąpienia podobne, jak w 
dziedzinie przemysłu gazowego i elefk- 
tryKsmego zanosi ®ię również w kopał- 

I iiiacik, bantkach., zakładach użyteczno
ści publicznej i wielu tonych.

PARYŻ (PAP). — Gabinet francuski postanowił zarekwiro-! WEZWANIE DO ROZSĄDKU
PARYŻ (SAP). Wezwaude do zgod

nej pracy rzMcon® praes premiera. Ra- 
niidier na zebraniu Izby twe było przy
jęte w jednakowy sposób przez 
wszystkich. Przewodniczący Komitetu 
Narodowego Łączności i Akcji Klas 
Średnich, Mfflloit, zwrócił się do swo
ich zwolenników, aby „nie poddawali 
się żadnym namowom".

PARYŻ (PAP). Prasa paryska ko
mentuje przebieg rozmów ministra pira 
cy e CGT w sprawie żądań pracowni
czych, - ,

Sekretarz CGT, Toilet, w Wywiadzie
 t __ udzielonym „Humanite", podkreślił, że
władzy! delegacja nie otrzymała odpowiedzi

* w sprawie układów zbiorowych, kara
nia spekulantów, przymusu pracy dla 
próżniaków, a sprawę premii ©d pro
dukcji przekazano komisji. Biuro Fe
deracji — zakończył Toilet — podda 
wyniki rozmów dyskusji. W każdym 
razie CGT weźmie pod uwagę opinię 
robotników.

DEGAULISCI PODŻEGA JĄ
PARYŻ PAP. — „Franc Tircur'4 za

pewnia', że we Francji działa organi" 
zacja neofaszystowska, stanowiąca ńie 
'bezpieczeństwo dla Republiki. Dzien
nik wyraża żal, że „usprawiedliwione 
rewindykacje robotnicze zostały po
mieszane ze strajkową działalno
ścią wielkich kapitalistów oddzia
ływujących na klasę średnią przy po
mocy rozpalanej demagogii".

„Le Populaire“ przypomina niedawny 
wiec w Paryżu, który odbył się pod 
®ilMą $eueratln®j konfederacji drob
nych i średnich kupców, a w trakcie 
którego mówcy wzywali do aktów 
gwałtu pod pretekstem walki o wojnę 
gospodarczą.

Dzienniki zauważają, że spalenie w 
caąei® zajść wszelkich aktów z  do
chodzeniami przeciwko spekulantom i 
k d  -borac j ontstom oraz popełnione 
kradzieże, wskazują jasno, kto brał 
udział w tych wystąpieniach.

„Humanite"  oskarża otwarcie gaulli 
stowskie Skupienie Ludu Francuskie
go o nawoływanie do rewolty. Wypa
da przypomnieć, że „Figaro" prowa
dzi od szeregu miesięcy akcję na rzecz 
zorganizowania się tzw. klas średnich, 
celem przeciwstawienia eię CGT. 

Część komentatorów uważa, ie  cho-

wać wszystkie gazownie i elektrownie w całym kraju, jeśli 100
tysięcy pracowników tych zakładów we Francji przystąpi do
akcji polegającej na zwolnionym tempie pracy, co może wywo
łać całkowite wstrzymanie dopływu gazu i prądu elektrycznego.

W  kołach zbliżonych do rz£- 
du wyjaśniono, że jeśli okaże się 
koniecznym* rzad nie zawaha się 
przed zatrudnieniem wojska w 
celu utrzymania w ruchu elek
trowni i gazowni. Minister in
formacji Burdan oświadczył po
posiedzeniu gabinetu: „Rzad ó- 
trzymał ultimatum. Zastosujemy 
wszelkie możliwe środki, aby za
chować szacunek dla 
rządu. Wśród zamierzonych 
środków, uwzględniono rekwi
zycje zagrożonych strajkiem za
kładów’*.

PARYŻ (SAP), Jak W armii je ko
munika} związków zawodowych Mość 
gazu i prądu ma być w najbliższym 
czasie zredukowana do/ 25 proc.

We środę strajk obejmie cały kaiaj 
i będizte trwał przez czas k góry aie- 
c kreślony, zależnie od tego, jak się 
ukształtuje sytuacja w innych gałę
ziach przemysłu. t

Uroczysta akademia
w rocznice utrwalenia KBW

Wczoraj na terenie sztabu KBW 
przy ul. Puławskiej 6, odbyły się 
\v©tęp«e uroczystości w związku z dru
gą rocznicą uformowania się Korpusu 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego.

W pierwszym punkcie programu, o 
godz. 17, odibył się uroczysty apel po
ległych. Po odczytaniu apelu kompa
nia honorowa odmaszerowała ze sztan
darem na grób Nieznanego Żołnierza 
celem złożenia wieńca, O godz. 19 roz
poczęła się podniosła akademia na 
pięknie udekorowanym placu alarmo
wym. Po przemówieniu dowódcy KBW 
gen. Świetlika, odczytany został roz
kaz specjalny min. Radkiewicza. Na
stępnie przemawiali przedstawiciele 
woj sika.

Proste słowa zdemobilizowanego żoł
nierza KBW zwrócone do kolegów po
zostających w wojsku i kiótikie prze
mówienie przedstawicieli żołnierzy, oto 
dalsze punkty tej uroczystej akademii. 
Następnie zabrał głos przybyły przed
stawiciel wojsk Bezpieczeństwa We- 

i wnętrznego walczących z bandami UP A 
na terenie pow. rzeszowskiego. Dobitne 
słowa obrazujące walkę z faszystow
skimi bandami znalazły żywy od
dźwięk wśród zebranych. Przemówie
nie to przyjęte było ze specjalnym 
aplauzem.

Akademia zakończyła się wręcze
niem specjalnego ałbumu gen. Świetli
kowi przez delegację podchorążówki 
KBW i szkoły kadetów w Legnicy.

Uroczystości pierwszego dnia zakoń
czone zostały ■ doskonale udaną czę

ścią. artystyczną. W występach udział 
wzięli soliści oraz orkiestra sceny Mju- 
z yczmo -Operowej.

W dniu dzisiejszym nastąpi zakoń
czenie uroczystości w związku z dwu- 
leciem KBW.

Delegacja polska
na k o n g re s

PEN-Klubu

cą do stworzenia aimosfeyry niepoko
ju, uzasadniającej potrzebę.' ostrych re 
presji i dyktatury. Zwraca uwagę 
fakt, że podobne wypadki na mniej
szą skalę miały miejsce i Łzereigu miej 
soowości.

W duły urodzin 
m a rsz a łk a  Tiło

W dniu urodzin M arszałka T ito |
Marszałek Żymierski wystosował i 
stępującą depeszę:

„Przesyłam w  imieniu całego Wd 
ska Polskiego i swoim własnym  
dniu Waszych Urodzin najlepsze ży-| 
czenia coraz większych osiągnięć 
niwtó odbudowy Jugosławii i corg 
większszego rozkwitu bohatersk 
Arm ii Jugosłowiańskiej pod WasżJ 
dowództwem w raz z serdecznym i:» 
zdrowieniami

Hold matkom
dniu Ich Święta

Społeczno-Obywateicka L iga Ko-; tak często tajone przed natni. Umie
biet Ogłosiła odezwę jfy* . Awięto 
M atki", t. j. n a  dzień 26 b. m .K z 
k tó re j w y ją tk i zam ieszczam y porył- 
żej:

Dzisiaj, w  dniu Św ięta M atki, 
sk ładam y hołd m acierzyństw u.

Składam y cześć m atkom  za trud  
w ychow ania m łodych pokoleń za 
codzienną, n ieustanną pracę, za bo
haterstw o  dn ia powszedniego, za 
w szystkie troski, cierpienia i bóle

Zbiór
z ło m u
w całym kraju

W dfliach ód 15 bm do 30 czerwca 
odbywa się na terenie całego kraju  
społeczna akcja zbiórki Złomu.

M inisterstwo Oświaty, doceniając 
znaczenie tej akcji, wydało polecenie, 
aby szkoły zaapelowały do młodzie- 
ży\ o jak  najszersze wzięcia udziału 
w  zbiorze.

K uratorium  Okręgu Szkolnego 
W arszawskiego postanowiło, że 
dzień 7, czerwca będzie wolny od na
uki, a młodzież weźmie udział w  ak
cji zbiórki,

m y docenić postaw ę naszych  m atek , 
kiedy n ieraz  zm ęczone i w yczerpa
ne d arzą  nas uśm iechem  1 n a jlep 
szym  słowem, kiedy w y rzek a ją  się 
często radości życia> odm aw iają 
'fobie najpotrzebniejszych  rzeczy, 
ap.y dzieciom dać w szystko, co m o
gą- /

Dzień „Św ięta Mjhtki" — to  dzień 
w szechśw iatow ej solidarności ko
biecej, k tó ra  p ra  gnie, aby ju t  nig
dy więcej w ojny |n ie były sposobem  
regulow ania za trjrg ó w  m iędzy n a 
rodam i.

M atki polskie j  i m a tk i caieg© 
św ia ta  nie chcąg więcej w ojny.

T roską  naszfych m a tek  będzl# 
w ielka, m o ra M a  odbudowa człowie
ka. W yplar sf-nie tych  w szystkich 
zdziczeń moijMlnych i skarleń , jak ie  
pozostaw iła jy o jn a  w  psychice do
rosłych  1 dzieci.

T roską ~v iszych m a tek  będzie, 
aby n a r ó f e ^ c w e ,  bez sw arów  1 
w aśni w C T ^p traĄ p h , budow ał dom  
sw ój — ijB Iskę. Owe wydhoaval* 
m łode pcfikolenia w  poszanow aniu 
godności fczłowieka.

Dzień Ś w ięta M atk i" niech bę
dzie d la  Fnas dniem  w yrażenia n a 
szych n a ljlepszych uczuć i podzięki 
za  w szysftko, co Je j zawdzięczam y."

Na rozpoczynający się 1 czerwca 
19 (drugi po wojnie) międzynarodo
wy kongres PEN-Clubu udaje się — 
na zaproszenie Zarządu Centralnego, 
delegacja polska w  osobach: prezesa 
PEN-Clubu Polskiego — Jana P a- 
randowskiego oraz sekretarza gen. 
Michała Rusinka.

20proc,oddodiod0'
na fundusz szkolnictwa

Dnia 22 bm. w sali ko-t^erencyjnej 
Zw. Rewizyjnego Spółdzielni R. P. w 
Warszawie, odbyło się posiedzenie re
ferentów działu szkolnictwa i wizyta
torów szkół spółdzielczych.

Przedmiotem obrad był problem 
szkolnictwa spółdzielczego. Wizytato
rzy i referenci stwierdzili, iż w orga
nizacji szkolnictwa spółdzielczego wy
suwają się braki przede wszystkim w 
dziedzinie materialnej i 'naukowej,
teft. w -wykwalifikowaniu sił tiauczy- 

dzi tu akcję prowokacyjną, zmierzają- cielskich.

Spór brytyjsko-amerykafiski
o  i u y d a t k i  poniesione i d  Grecji

USA od m aw iają  pokrycia  
pretensji angielskich

WASZYNGTON (PAP). Zastępca amerykańskiego sekre-

na zakup sprzętu wojskowego; 
50 milionów dolarów pójdzie 
na odbudowę; 20 milionów —- 
na rolnictwo i 80 milionów do
larów — na dobra konsumcyj-

tarza stanu, Acheson, oświadczył na konferencji prasowej, że ne- Cała. pomoc dla Turcji w
 —   . .  ,  ,  ,  .  ,  ,  . . . . . r ,  n l r n ń n l  1  I t l t  W *  1 m v W M t T  W  o l  O  _

Na co pójdzie „pom oc" USA
N. JORK (PAP). K orespondent d y - , wojskową, i i  w alka z powstańcami 

plomatyczny dziennika „PM" Kuhl wymaga znacznie większego wzfnoc- 
pisze, że rząd grecki domaga się zu- nienia armii, niż pozwala przezna
życia 300-milionowego kredytu  am e
rykańskiego na cele wojskowe, m i
mo, iż w  ram ach tej sumy prelim i
nowano na te  cele tylko 150 milio
nów dolarów, resztę zaś przeznaczo
no na odbudowę gospodarczą Grecji. 
Rząd grecki używa wszystkich dróg, 
by przekonać am erykańską misję

St. jednoczone nie zwrócą W. Brytanii żadnych wydatków, 
poniesionych przez nią w Grecji od 31 marca rb.

Acheson podał do wiadomo
ści, że bezpośrednio odpowie
dzialnym za wykonanie amery
kańskiego programu pomocy 
Grecji i Turcji będzie specjal
ny urzędnik przy zastępcy se
kretarza stanu. Będą mu podle
gały 2 misje, których szefowie

wN O W I N V 
LITERACKIE

De Gasperi tworzy rząd
na szerokiej podstawie koalicyjnej
RZYM (PAP). —  De Gasperi otrzymał od prezydenta Włoch 

raisjp utworzenia nowego rządu. Oświadczył on, że zwróci sĄ do 
wszystkich partii o współpracę, nie wykluczając prawicy. De 
Gasperi odbył konferencje z Nittóm, któremu ostatnio nie udało 
sip utworzyć nowego rządu. Nitfci obiecał de Gaperi’emu swe 
poparcie. De Gasperi uważa za rzecz wskazaną odbycie jak naj
szybciej wyborów do parlamen-tu.

czona na ten cel kwota 150 miilonów 
dolarów.

Otrzymaliśmy
statek
»fagie!ło«

W dniu, 22 bm został przejęty w 
Gdyni z rąk  komisji Radzieckiej naj 
cenniejszy z 19 poniemieckich s ta t
ków, przypadających Polsce tytułem  
reparacji wojennych.

Jest to statek  pasażerski „Jagieł
ło", który dawniej nosił nazwę nie
miecką „Duala", a przejściowo ro
syjską „Piotr Wielki". Zbudowany w 
roku 1939 w  H am burgu statek  ten 
jest naw3krcś nowoczesną jednostką 
czteropokładową o 117 m. długości i 
16 m. szerokości. Pojem ność jego 
wynosi 0133 ton. Rozwija szybkość 
16 węzłów.

wysokości 100 milionów dola-

etos'UnJ
ta ttz

dziele

spółdzielni
;óldzie!czego
fcdobyoia niezbędnych irod- 
Halnych potrzebnych dla Łe- 

awrócić się do 
aiby opodatkowały się wf 

120 proc. od dochodów. Kwo- 
|:n« z tych źródeł ma zasilid 
fiierialne w finansawamiii po* 
laiMzacyj'ayoh szkolnictwa <apół 
f,o w roku szkolnym 1947-48," 1 —--- ll—HI Itl MIII

„Schlezwig Holstein*1
nie  b lo k u je  już

portu gdyńskiego
Vtrak wydobytego z morza krążow, 

nil;.i niemieckiego „Schlezwig Hol- 
slein" został odholowany z portu 
gdyńskiego w dniu 22 bm. przez m a
rynarkę radziecką. Jak wiadomo krą- 
żownuK ten zawinął i  końcem sierpni# 
1939 roku do Gdańska rzekomo celem 
zlożtnia wizyty. Celem właściwym by- 
ta zniszczenie Westerplatte. Niemcy 
zatopili „Schlezwig Holstein'1 w roku 
1941 'trasując nim podczas paniczna- 

liwrotu z Gdyni wejście do portu.

P r z e g l ą d
Gospodarce/

, , . , , i sztów, poniesionych przez An-
będą posiadali taką samą w Grecji. Londyn nie po- 
władzę, jak dowodcy wojsko-j ^aje, jak wielki był dodatkowj 
wi“. Grecka misja będzie skła- Wy,3ateR Anglii w Grecji od 3.’ 
dała się z 40 członkow cywil
nych i 40 wojskowych.
’ Blisko połowa funduszów

marca, spowodowany zwłoką u, 
uchwaleniu przez Kongreś 
amerykański ustawy o pomocy

greckich zostanie przeznaczona dla Grecji i Turcji.

ś. f  p

L u d w i k a  z  T u r t e l t a u b ó w

W A C H Ł O W S K A
WDOWA PO S. P. ZENONIE. LEKARZU, PUŁKOWNIKU W. P. 

Opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dnia 22 maja 1947 r., przeżywszy lat 63

N abożeństw o żałobne odbędzie się w  górnym  kośc iele  św. 
Karola Borom eusza na Pow ązkach dnia 27 bm. we w to rek  o godz. 
U m. 40 rano, w yprow adzenie zw łok zaraz po skońcaonym  n a
bożeństw ie na cm entarz Powązkow ski do grobu  rodzinnego.

O czym zaw iadam iają krew nych, p rzyjació ł i znajom ych po 
grążeni- w  nieutulonym  żalus -

CÓRKA l RODZ INA
■ ■ ■ K s a

rów będzie -zużyta na dostawy | ^  
sprzętu wojskowego. i"!rr .

LONDYN (SAP). Koła dfi- tfO bO tlU C Zir 
cjalne nie potwierdziły wiado-i
mości z Waszyngtonu, według! ( kazał M numKr „ 1947 r.
której lord Innerchapel, amba- _ 0 „sustępującej treści:
Sador brytyjski, miał rozma- rzed plenum KCZŻ.
wiać Z min. Marshallem Wj VL Sokorski: Na marginesie wyborów
sn rp w ie zw rotu  n rzez USA ko-K  do wtadz związkowych, sp ra w ie  zw ro tu  p rzez u s a  ko m Kofman. Centraine zadania gosp®-

l /  darcze.
S. Nahlik: Terapia demograficzna.
Z. Gross: Pam iętniki robotników.
W. Kuźniecow: Umowy zbiorowe w

Z.S.R.R.
M. Krasocki: Organizacja zatrudnienia,
I. Epsztejn: Społeczne znaczenie umów 

zbiorowych.
P r z e g l ą d y :
Na froncie odbudowy: Plan inwesty
cyjny na rok 1947: Cz. Kulikowski —< 
Ńowe książki: Odbudowa gospodarcza 
świata: Jan Rosner — H. Jab łońsk i:. 
Opinia — Parlament —• Prasa: Z. G.—■* 
Ruch związkowy w Polsce: Niefachowo 

! uwagi — zamiast sprawozdania z Fe- 
Stivalu (ceka) — Z życia związków 
zawodowych — Światowy ruch związ
kowy: Ruch związkowy w Szwecji: T, 
Tan — Finlandia, Francja, Hiszpanią, 
Palestyna — Przegląd Gospodarczy: 
Wiosna 1947: J. P„ Gospodarka Cze
chosłowacji: A. Kaduszklewicz —>
Polska — Nowe wydawnictwa: Cza
sopisma związkowe.

Cena zł 30.--- 
Adres Redakcji i Administracji: 

W a r s z a w a ,  At,  P r z y j a c i ó ł  9. 
P.K .O . nr I - 1055 Warszawa.
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— RTEGLĄDfPRASY
ąr Dt)BR E PERSP

Artyrkuł wstępu 
R „S w ia t i Polska" po:
I przeobrażeniom,
^Labour Party.
*  W  u w t «  Kofifer 

frtdej nastąpiła deś
A. e-iocłaś logiczna i

z miana, zarówno
/vr, ł t a , i Jak i w fcrytj 

ióMUczneJ. O lic d 
(rudnn było się 
właściwie rządzi w 
Bevln czy Chorchi!] 
■ter spraw zagrani; 
eznej Anglii zaczyna

K TYW Y
tyfęodnska 

iwdęcony jest 
:hodzg.cym w

:jł Moskicw- 
r>i roczek!trans, 
konsekwentna 

laslflwicnla Bc- 
ie j pcKlycc za 
niedawna doić 
entować, kio 

'orclgn Office— 
— dzisiaj minl- 
nyeh socjalisty 
coraz częściej

•» modzielne kon-

r te oanaczajj 
polityki bry-

sdobywać się na 
eepcje.

Czy przesunięcia 
ca-Hkowlit .̂ zm ianę 
tyjskiej ?

Nie chcemy oczyw iście twierdzić, 
•® Anglia przeszła T. koncepcji bio 
k» se Stanami iljc d«i«v zonynil na 
*rvgą stronę barykady , 
nadal nJeJmal crłko-w 
Stenów Zjednoczony 
Wyżywienia kraju |
Ją na długie Jeszcze 
cyknie * polityka 
<żać jednak usitoy. 
słów — szukania

Ani spory cmi
nie zastąpią
Sekretarz CK W PPS dla sprair ekonomicznych

tow. min. Rapacki o obecnej sytuacji gospodarczej
U zgodniono środki zaradcze  
na najbliższy okres

Przedstawiciel Redakcji „Robot- dóbr konsumpcyjnych. Decyzja, Jaką 
rtika"  zwróci! się do sekretarza część dochodu społecznego przezna-

CKW PPS dla spraw ekonomici- \ czyć na dalszą budowę przemysłu i VJll,
nych,tow . min. Rapackiego, z proś- rolnictwa, a jaką część na ząspoko-f nym, a  dopiero teraz?
ft/l W WffAl M V M ...... ...    i _    t ____1 * ‘ . . .  . « . . _ I

narchizuje rynek i utrudnia piano- 
waną przez państwo politykę cen.

Dlaczego teraz
P y t:  — Tow. M inister wskazał na

trzeba użyćwielorakie i różnych 
środków zaradczych.

Trzeba na pewno wytężonej i lepiej 
zorganizowanej pracy w  fabrykach, 

— komunikacji, rolnictwie — wszędzie 
ogólne tło trudności gospodarczych, j tam, gdzie tworzy się dochód spo- 
jakie przeżywamy obecnie. Czym u- ■ łeczny. I to musimy sobie otwarcie 
zasadnie, że trudności te nie ujaw niły j powiedzieć. Inne przyczyny wym a-
się w  pierwszym okresie powojen-

Jcsł Ona
j 'lc  zależna od 
ch w zakresie
fakit ten wiąże 
: lała bezapcla-
,erylicńs!tą. Wi

fe <? o udzielenie wywiadu na temat 
obecnej sytuacji gospodarczej.

Przyczyny trudności 
gospodarczych

Pyt.: — Jak ie są przyczyny trud- 
labourzy- i ności gospodarczych w  chwili obec- 

Anglll w ła-j nej?
Odp.: — Obecne trudności gospo

jenie bieżących potrzeb, jest bardzo j Odp.: — Po pierwsze: sytuacja gos 
ważna. Stanowi ona o zamożności • podarcza w  drugiej połowie r. 1946 
żyjącego pokolenia. Decyzja ta  je s t; i w  początku r. 1947 uległa kompli- 
wyborem między dobrobytem żyją- ; kacji. W r. 1945 1 na początku 1946 r. 
cego pokolenia i dobrobytem przy- ’ mieliśmy sytuację stosunkowo łatwą: 
szłych pokoleń, bądz obecnego poko- dzięki dobrze przeprowadzonej w y
lenią, ale w  późniejszym okresie. j m ianie pieniądza nie odziedziczyliś- 

Pyt.: — Jakie jest stanowisko P P S ;my ieg0 inflacyjnego nadm iaru na 
co do tej decj-zji?anej drogi w niesłychanie ‘ zagm a-l Odp.: — Obecne trudności g o s p o - 'co  do tej decyzji? | rynku i mogliśmy planowo kierować

twnncj i trudnej sy tu a c ji, w jakiej darcze nie dadzą się wyjaśnić tylko! o d a - _  Partia  nasza stoi na J f ° ^ y poIski pienl;idz tam ’ ®dzie z ak 
unri-zI się śwłrt p„ g drugiej wojnie 1 Jedną przyczyną. Przyczyn jest w ie- nowisku równowagi między dalekimi ’ , Peg°  6°sP°darczego punktu wi- 

« n l ,  p n j t .m  I le 1 n ie k tó re ,, nieb m ają bardzo z a - j celami „ z b u d o w , c .l .J  „ „ p o d a rk i, \ „ n »  p S X ' S . Wśwlr.tnwej. AnglLs p 
nie tylko odegrać 

órednłka pomiędzy 
•Sr esyrode wskazy 
M s  e Impasu.
Tysm n ie m n ie j z 

zagranicznej labou 
je dobre nadzieje: 

Zbłi/i .Tae e. rfcijfc 
*>Jśrł* do poiwii-m
JSwłeeklego w dużej 
doweły narastające 
Parły niezadowoleni 
•owej polityki Bevln 
puszczać, źe Kongr 
Margate wykaże zn 

jednolitość lahourzyj 
tego można byto s 
przed kilkoma miesi 
polityka zagraniczna 
rzystów zaczyna się 
sio Jego polityki 'we 
budzić najlepsze nad 
•złość i Jest ważn 
optymizmu, c jakim 
nt patrzą na dalszy 
rseń, miimo olbrzy 
•łojących jeszcze

śerną ro’ę po- • sadniczy charakter.
USA a ZSRR, 

! drogę wyj-

. . .  . -  • j oazowa, liian-i ulen; nie w y
a dzisiejszą stopą życiową mas p ra- wpływał wielkich wydatków pań-_  ,  , ~  • z u z v jw iz . i j  J  i  v  n i u o  m f l -  W O f V

Faktem  pierwszym j e s t  ciągle n i -  c u j ą c y c h ,  z b y t  w y n i s z c z o n y c h  i  w y - C ° a 
: i ,  n l e w ;  Starczający d o c h ó d  S D o ł e c z   Ł  /  i s t w aski, nlew; Starczający dochód'społecz ' ^ T l a S f t S Ł ^

ny. Mimo poważnych rezultatów  od- aby można bvło od nich żadać w iel- war2at w arunki rentowności. Było
la noilitvki budowy’ nasz dochód m le c z n y  jest ^  " c z e ń  , *°. zjawisk(\  szkodUwe i  społecznie
I , 7  i jeszcze ciągle niższy od bardzo ubo- niemożliwe do utrzym ania, ale przy-
OW ro k u  | giego, stojącego na jednym z ostat- 1 Moment trzeci, mom ent najważ- j śpieszająco chwilowo rozwój gospo-

! nich miejsc w  Europie, dochodu spo niejszy społecznie i w tej chwili b a r - ■ darczy' Wreszcie spraw a trzecia: do
icMywa lecznego przedwojennej Polski. dzo palący. Nie cały dochód spolecz- : k raJ^ Płynął strum ień towarów z za-

•mglelsko- j Dopóki produkujem y za mało, do- ny, przeznaczony na spożycie, dostaje ‘ granicy i z Ziem Zachodnich (z za-
■zę rozła-, póty każda zwyżka plac, przekracza- się do rąk  mas pracujących. Część je- i pasdw poniemieckich). Tym śmielej

jąca granice tego. co rzuca się na ' go w  postaci zysków przypada klasom mo™a hyło emitować pieniądz na bu
rynek, będzie tylko buclialteryjnym  pośrednim. Ta część jest w te j chwili dow^> nie troszcząc się o towary, któ
złudzeniem. Żadne cuda ekonomicz- mimo reform społecznych, bardzo 
ne nie pomogą, jeśli nie będziemy znaczna. W skutek spekulacji, wsku- 
stalę zwiększać produkcji, a  więc i tek gry na dwóch cenach (stosunko 
dochodu społecznego

lie Labour 
J dotyrheza- 
|ależy przy- 

erłyjny w 
|ie większą 

niż się 
vać jeszcze

można było emitować pieniądz na bu 
dowę, nie troszcząc się o 1 
re go na rynku spotkają.

I Dzięki tym wszystkim czynnikom, 
_! r..<spodarka polska m iała dużą swo- 

! bodę,'. wo niskiej cenie artykułów  przemy- • b°d0, można było mało licząc się 
Fakt drugi. Nie cały dochód spo- słowych, sprzedawanych przez prze- j ze kami P‘enićżnymi urucha-

' • 1 miac życie gospodarcze. Nadto po
szczególnie

Fakt, ł r  łeczny można skonsumować, nie cała 1 mysł państwowy i bardzo wysokiej | m *a<- życie gospodarcze, 
u labou- praca przetw arza sie natychm iast w  ' cenie u detalistów), nie mówiąc już o ' czątkowe inwestycje były

0  ścisłość
1 uczciwość

„'Wojna papierowa“ przeciw ,£po~ 
tem“ toczy się w dalszym ciągu na la* 
mach części prasy. Nie zawsze cechajt 
ją ścisłość, rzeczowość t lojalność.

Nielojalnością jest bowiem wobet 
czytelników operowanie nieścisłymi 
danymi i nieprostowanie danych nie
prawdziwych. Nielojalnością jest rów
nież w argumentacji zwalanie winy na 
tych, którzy nie zawinili.

I  tak dane Biura Funduszu Aprowi- 
zacyjnego nieścisłe i paczące obraz rz* 

J cz^rwistości w dziedzinie skupu zboża,
| zostały zamieszczone przez wszysłkit 

pisma warszawskie. Sprostowanie rze
czowe i ścisłe ■— zostało przemil
czane.

Jedno z pism łódzkich („Głos Ro- 
b o trr iczycy to w a n y  przez „Głos Lu
du nr l i i )  zwala winę za podniesieni* 
ceny herbaty na spółdzielnie, podczas, 
gdy wiadomo, że Ministerstwo Apro
wizacji podniosło cenę herbaty w kur
cie z 2.500 zł za kg do 4.000 zł. Bez
podstawne jest zatem twierdzenie, ż* 
spółdzielczość wzięła udział w „har
cach spekulacji“.

a
Niektóre pisma wychwytują wszel

kie niedokładności w  aparacie spół
dzielczym, każde nadużycie, popełnio
ne przez członków tego aparatu. To w 
porządku. To pomaga do usprawnienia 
i oczyszczenia tego aparatu. ■ Jeżeli 
jednak tym sposobem chce się uurypu- 

i klić sprawność i nieskazitelność innych

ądu labou- praca przetw arza się natychm iast w 
doisowywać gotowe do spożycia artykuły prze- 

nej musi mysłowe czy rolne. Część dochodu 
na przy- ( społecznego musi być obrócona na 

zynnikiem | inwestycje t. zn. na odbudowę zni-

   u , .  „ .____ , . uuuarce narouowej i w rozwikłani!
ordynarnym  szabrze i nadużyciach — j ™ ' n ? .  mały rem ° nt obecnych trudności. O tym zagad- • — - - • 1 mostow, przy niewielkiej sumie wło-klasy pośrednie w  Polsce zgromadzi- i .
ły dużą masę pieniądza. Masa ta  jest i zone§°

. -    .  .  '
kapitału w  bardzo krótkim

gają wysiłku społecznego i organiza
cyjnego. A więc — rozbudowy spół
dzielczości, postawienia na karku 
każdego spekulanta sklepu spółdziel
czego, któryby go konkurencją zm u
sił do wyrzeczenia się nadm iernych 
zysków. A więc — pomocy wysił
kiem zorganizowanej klasy robotni
czej aparatow i podatkowemu, aby 
od spekulantów  i całego pośrednic
twa, k tóre jeszcze nie spełnia swych 
obowiązków skarbowych, ściągnąć 
wszystko to, co się państw u należy.

Pyt.: — Ostatnie postanowienia 
Rady M inistrów dotyczą środków za 
radczych bezpośrednich. Jakie jest 
stanowisko PPS w  tej sprawie?

Różnice — ale w działaniu 
jedność

Odp.: — Właśnie o tym  chcę mó
wić. Są także i przyczyny, którym  
przeciwdziałać można skutecznie i 
szybko i przynieść dzięki temu poważ 
ną ulgę. Między naszą partią i Pol
ską P artią  Robotniczą istniały róż
nice co do oceny sytuacji. Większe
różnice dzieliły nas w wyborze środ- i organizacji handlowych, to jest to 
kow, które trzeba natychm iast za- 2nów grube paczer.ie rzeczywistości, 
stosować. Był i nie został jeszcze do j ttwar2ającg niebezpieczeństwo rozwija- 
końca wyjaśniony spor na tem at ro li) nia s!> w dalszvm ciągu zla w { h
spółdzielczości, a zwłaszcza je j Z w iąż! innych organizacjach. A  zło to ist- 
ku Gospodarczego „Społem" w  gos- : nte;e
podarce narodowej i w rozwikłaniu! W tych dniach np. na sejmowej Ko

misji Spółdzielczości, Aprowizacji i 
Handlu podniesiono pewien fakt. Otonieniu będziemy jeszcze mówili. Jest. . , f/uwr fJKVUHi II IUKI. LAłt

to me tylko spraw a aparatu, który J spółdzielnie za pośrednictwem „SposŁsrrsk-y ™  i : r -■:hhh /
1 % £ ? £ £ £ : )*ko 2 ”■*** y - k t * , Z» “ y eSZnS

odczuwać, albo zapowiada się na
|>blcg zda- [ budowę nowych zakładów i urzą 

trudności, dzeń, które dopiero po dłuższym cza
sie wpłyną na zwiększenie produkcji rynku. Tym działaniem

na- 1 j !St najlep3Zym z istniejących apara- j nę. Od grudnia do k w ie tn ia  dostarcza- 
■ ow 2 ,na Pewno lepszym, niż każda no drobną część zamówienia i mimo u-
. n n n r o  l m n r n t i r i rv o  a  I n  4 -  -31 _  _  _  _ '

0 domącli towarowych stów kitka
Dlaczego nie wykorzystać istniejącego aparatu spółdzielczego

antydrożyż-| HISTORIA DOMU TOWAROWEGO 
W GLIWICACH 

Ciekawa pod tym  względem je st 
sp raw a dom u tow arow ego w Gli

ąW  związku z akcj 
u laną  w ysunięta z o s ta ła  spraw a 
organizacji państwo' vych domów 
tow arow ych. Pań:;2-* o w a ,C e n tra la  
H andlow a zapov ■ &/ e ;a  |w prasie 
pow stanie 30 tak  *i y ijrsa lnych  
•klepów  w rćimyoh rghiastach.

Polska P a r tia  Socjjalistoczna za
ję ła  w  tej sp raw ie  sttanoivlsko: u- 
waża, że społeczne dcj>my tow arow e 
są  potrzebne, a le  pow inn 
w adzić w  pierw szym  ; rz 
dzłelczość.

zinn .- je  pro- 
rzędlzie spół-

TROCHĘ INFORM A 3JI
D la uzasadnienia te j tez y chciał

bym  podać trochę lnform a jji. Spół
dzielczość może za m ało ti ifo rm uje 
o  sw ej działalności. Tym c :asem  w 
iPolsce dokonuje ona wysi łków w 
rozm iarach , nieznanych j ;dzie In
dziej.

W przeciągu dwóch la t; liczba 
spółdzielczych punktów  sfcrzedaży 
w zrosła z 2.000 do 14.696. jw  o s ta t
nim  roku  obserw ujem y balrdzo ko
rzystne  zjaw isko: powszecljine za
k ładan ie  sklepów branżow ych . W 
dniu  1 stycznia 1947 r. spćindzielnie 
prow adziły 10.595 sklepów s spożyw
czych i 4.101 branżowych, w  te j li
czbie je s t np. 694 sklepów ’.włókien
niczych, 466 księgarsko  - p a p ie rn i
czych, 397 nabiałowych, 371 mięsno- 
w ędlin iarskich  ltd. O brót y  spół
dzielni handlowych w  r. 1946 się
g a ją  82 m iliardów  złotych.

C ały ten wielki a p a ra t Rozdziel
czy pow sta je  w ysiłkiem  o -ganiza- 
cyjnym  i finansow ym  i i.161.912 
członków spółdzielni: robc itników,
pracow ników  um ysłowych i chło
pów. K redyty  państwom • d |a  spół
dzielczego a p a ra tu  doło»- go są 
isto tn ie stosunkowo niewiw. e.

wicach — w łaśn ie w mieście, po
siadającym  obecnie dom tow arow y 
PCH (pa trz  artyku ł A. Szpakowi- 
cza w  num erze „Głosu Ludu" z dnia 
15 m a ja) .

W skutek sk a rg  spółdzielczości 
śląskiej na zarządy  m iejskie, k tó re  
w olały popierać in icjatyw ę p ryw a
tną, niż społeczną, m niej więcej 
przed rokiem , ówczesny prem ier 
Osóbka - M oraw ski sk ierow ał na 
SJąsk kom isję m in iste ria lną , w  k tó  
re j wziąłem  udział, ja k o  p rzedsta
wiciel Związku „Społem". K om isja  
stw ierdziła  niew łaściw y stosunek  
do spółdzielczości aparatu sam orzq  
dowego w  -wielu m iastach śląskich. 
Spółdzielnie nie otrzym yw ały  bo

: iłł
5E<T

NA TYM APARAC;
MOŻNA S IĘ  OPRZE .

N a  ty m  aparacie m oże  się, oprzeć 
przem ysł państw ow y i p o lityk a  a- 
prow izacyjna państw a. Jeże li eć 
Jest za m ała  i obroty  n iedosta tecz
ne, rozsądek nakazyw ałby pi; stwo 
wym  czynnikom  gospodarczym  wy
stąp ić  n ie  z atakiem , lecz z jwezwa- 
nlem  do rozbudowy 4 - i z! popar
ciem.

Spółdzielczość odczuwała potrze
bę domów tow arow ych. N ap o ty k a
ła  jednak  n a  w ielkie trudności fi
nansow e, lokalow e i tow arow e, któ 
re  ty lko  przy pom ocy pańs tiioa mo
żna było przezwyciężyć.

„ L C . . U U U . .  p r a s o w y ”

a  Socjalistyczny 
Ośrodek Szkoleniowy
w  O tw ocku

Tow. Feliks Mani cl wpłacił 9.500 
A, i wzywa tow. tow. Oskara Lange
go, Adama Ostrowskiego, Przemysła
wa Ogrodzińskłego, Stanisława Kelles- 
Krauzego, Henryka Frymara.

Ob. minister Kazimierz Iwanowski, 
wpłaca 10.000 zl. |  wzywa Oh. ob. hił. 
Drzewieckiego, dr. Rękasa, d r. Kloca, 
Stefana Ignara.

Tow. Karol Brodnicki wpłaca 2.900 
A. i wzywa tow. tow, laufer a, Edomn 
d» Slerberga, Brajtkopfa, Wacława
Dąbrowskiego.
~Tow. Karol Scnł wpłaca 1.000 zl. I 
wzywa Iow. tow. Ludwika Goszcza, 
Zygmunta Hofmana, Kazimierza Kn- 
aiarskiego, Aleksandra Niedolistka, 
Andrzeja Sabaezyńsklego.

Tow. Węctewowiez Marłam Wpłaca 
1.000 zl. i wzywa Iow. tow. Antonie
go Babickiego, Zbigniewa Podolskie
go, Władysława Walmsa, Henryka 
Rutkowskiego, Edmunda Lityńskiego, 
Ludwika Żmigrodzkiego, Tadeusza 
Buczkowskiego.

Ob. Jadwiga Markowska wpłaca
1000 zł.

Ob. Ludwik Cołm wpłaca 1.000 fi*. 
St. Garlicki — zl. 1.000.

wiem potrzebnych lokali na sklepy 
i w ytw órnie. L okale handlow e  i 
przem ysłow e z  regu ły  oddawane  
b yły  in ic ja tyw ie pryw atnej, w brew

maszyny za kilkaset tysięcy złotych 
urucham iał całą fabrykę, która

masa ta a_ i tychm iast na rynek rzueaia swe pro- ■___ _ .__________ . .  . . „  . . —
; dukty. Pieniądz wydatkowany na in- L  . . Prowtzacja. Jest to dla nas mowy podniesiono cenę tak, iż „Spo-
! westycje bardzo szybko w yw oływ ał1 * SP[aWa ustro^ wa; j łom" zamiast po 2.996 zl za 1.000 szt.

wytrysk strum ienia towarów o w ie-l ospodarka spółdzielcza jest dla musiało sprzedawać po 4.860 zł. Spól-
| nas gospodarką, kierowaną bezpośre- dzielnie wystąpiły do „Społem“ z uzu-
i dnio przez żyjącego człowieka i s łu -j sadnioną pretensją: umowę zawarłis-

1 - - 1 -----------    I Ż4C4 jego codziennym sprawom. Go- my, pieniądze wpłaciliśmy, żądamy
dzimy się na podporządkowanie spół 
dzielczości w  sensie gospodarczym w  
sensie planu państwowego państwu, 
które reprezentuje wyższy i długofa
lowy interes narodu. Ale w  imię za
sady równowagi między potrzebami

le bardziej obfitego, niż początkowe 
wkłady.

Obecnie sytuacja się zmieniła. P ła
ce — na szczęście — podniosły się 
znacznie, ale zmusiły państwo i przed 
siębiorćów do racjonalnego kalkulo
wania pracy i nieraz do redukcji pra 
cowników. Pomoc z zagranicy — po

• * " I ------ ----
interesow i społecznemu. Po wizycie zmniejszyła

wygaśnięciu działalności UNRRA — I ,° r . . . . . .T m nio i-,,,) , *  ■ ■ i Przyszłego i żyjącego pokolen ia  chcesię bardzo pow ażnie.: . _ ,  , . .i r„,- aby to, co służy codziennym po-  V, iium cjo ijid  się oaruzo poważnie. k ,
kom isji stosunki pod tym  wzglę- Pierwsze najłatw iejsze rem onty w y-l , \  y 1 ’,  . .
dem uleg ły polepszeniu. Z w y ją t - 1 konano, trzeba było się zabrać do ! , Z° y w ram ach wielkich ce-
kiem  w łaśnie m iasta  Gliwic. Wiel- prac poważniejszych, wvmagajacych t !°W narod(nyych kierowane przez ży- 
kt, k ilkup ię trow y dom  tow arow y p o ) wiekszeao kanitału inwestycyjncKo i I iącf go’ zwykiego człowieka.

towarowy o wiele I Nl6 d° k° ńca Z0Stała jeSZCZe prze‘ dyskutowana różnica poglądów na
tem at roli poszczególnych m ini-

ki, k ilkup ię trow y dom  tow arow y po J większego kapitału inwestycyjnego i 
Niem cach, o k tó ry  stara ła  się m iej!  dających skutek 
scowa spółdzielnia, oddany został, I później. 
m im o interw encji, rodzinie  Jabł-j w  kwartale 1947 r. spe.
kow skich. Motyw: spółdzielnia nie cjfilne utrudnienia ci^ ka
posiada^ potrzebnych środków  na u-| zima> k tó ra  zamr02ila statkl 
ruchom ienie tak  wielkiego piyedsię do Polgki , utrudni!a transporf £ e. 
biorstw a. W obec tego spółdzielnia ! ^  kraju  ^  p
w ystąp iła  o inne lokale n a  głównej i , ,  , . . , .
handlow ej ulicy Zwycięstwa Dotąd l T J n U T SP Y 1 
-  na próżno. N a tom iast na te j uli- P>'zy« y22- wzrost produkcji

- towarów przemysłowych uległ pew-

cegły według umówionej ceny. Czy za
winiło „Społem*, że przemysł pań
stwowy po paru miesiącach od zawar
cia umowy jednostronnie ją przekre
śla? A sam fakt ma wystarczyć da 
stwierdzenia, że ,£potemu nie wywią
zało się z umowy. Czy takie stwierdze
nie można nazwać uczciwym, jeśli nie 
„Społem" ponosi za to odpowiedzial
ność? Odpowiedź nie budzi wątpli
wości.

cy  zna lazł się lokal i zna lazły  się 
pieniądze na uruchom ienie dom u  
tow arowego P aństw ow ej Centrali 
H andlowej.

W tych w arunkach  — oczywiście 
■ ty lko  najw iększej i najbogatszej 

Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców w Łodzi udało  się uruchom ić 
w łasny  dom tow arow y, przy czym  
m a ona dotychczas kłopo t z  loka
lem , bo grozi repryw atyzacja .

O CO CHODZI
Otóż, n ą  tle  tego n asu w a ją  się py 

ta n ia : dlaczego dom y tow arow e m a 
ją  być państw owe, a  n ie  spółdzlel- 
cze?Czyżby zarządy  i rad y  nadzor
cze spółdzielni, w ybierane przez ty 
siące obyw ateli, przew ażnie robot
ników , instruow ane przez cen tra le  
spółdzielcze, m iały  gorzej spełniać 
obowiązki gospodarcze w  stosunku 
do państw a i ludności? Czy inicja
tyw a R ządu zak ładan ia  domów to 
w arow ych nie pow inna być skiero
w an a  do spółdzielni? Dlaczego pie
niądze oddawane obecnie do dyspo
zycji urzędników , nie m ia łyby być 
pożyczane spółdzielniom  na ten  sam  
c e lf

Z osta tn ich  projektów  PCH  w y
nika, że państw o znajdu je  p ienią
dze n a  rozbudowę a p a ra tu  handlo
wego te j insty tucji — mim o, iż  nie 
było środków  na rozbudow ę spół
dzielni. T o też o trzym u jem y  -wiado
mości z  różnych m iast polskich, źe  
spółdzielnie nadsyła ją  do m in istra  
Minca deklaracje założenia  i popro  
wadzenia dom ów  tow arow ych, o ile 
znajdą  tak ie  sam o poparcie, ja k im  
darzy on Państw ow ą Centralę H an  
dlową.

JA N  DOM1NKO

ZIOŁA «CHOLEKIHAZI-■■■■■■■■MaaBaaaaHaaa * m
H. N iem o jew sk ie t

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, kata 
łądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii I artze- 
tyamie. Sprzedał w apt. I akł. apt. Labor. Fizjol. - Chem. „CMeUnaM" 
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nem u zahamowaniu, a z drugiej stro 
ny wyprodukowane tow ary nie do
ta rły  od razu na rynek. Opóźnienie 
importu zmusiło Fundusz Aprowiza- 
cyjny do przeprowadzenia nadzwy
czajnej akcji przymusowego skupu 
zboża, co — jak  przewidywaliśm y — 
podniosło ceny zboża, ale uruchom i
ło część zapasów. Jednocześnie wieś 
dzięki tej akcji otrzymała zastrzyk 
około 3 miliardów złotych i za te pie
niądze zaczęła szukać towarów. Fakt 
ten z kolei musiał się odbić 1 na in
nych cenach.

W skutek ostrej zimy wymąrzła 
część ozimin, co zmusiło rolników do 
dodatkowych zasiewów. Mimo to 
zboże na pewno na wsi jeszcze jest 
i należy Je skupić.

W tej trudnej sytuacji, jak  zawsze 
w  trudnych stuacjach, masa pienią
dza, „zarobiona" przez wszelkiego 
rodzaju spekulantów I pośredników, 
rzuciła się na rynek, by w  zamiesza
niu ułowić nowe zyski.

Środki zaradcze
Pyt.: — Co należy przedsięwziąć, 

ażeby przebrnąć przez obecne tru d 
ności gospodarcze?

Odp.: — Przyczyny trudności są I

sterstw  w  polityce gospodarczej pań 
stwa. Sprawa ta  ma dla nas bardzo 
małe znaczenie polityczne (nie ma 
zupełnie znaczenia personalnego); ma 
natom iast znaczenie struk turalno- 
gospodarcze. Uprzemysłowienie Pol
ski uważamy za podstawowy w aru
nek rozwoju gospodarczego kraju. 
Nie mniej jednak nie uważalibyśmy 
za rzecz zdrową, gdyby ten cel miał 
przygniatać całość bieżącej polityki 
gospodarczej.

Pyt.: — Rozmowy między PPS i 
PPR  dały pozytywny wynik, skoro 
uchwały Rady M inistrów  zapadły 
jednomyślnie. Czy zechciałby Tow. 
M inister skomentować stanowisko 
naszej P artii w  tej sprawie?

Odp.: — Stwierdzam y z zadowo
leniem, że po początkowej dyskusji, 
k tóra przeniosła się także na łamy 
prasy, a potem znalazła swój wyraz 
w  dwóch odrębnych projektach — 
obie partie doszły do porozumienia 
w wyborze środków na najbliższą me 
tę, co właśnie znalazło wyraz w ostat 
nich uchwałach Rady Ministrów. I 
słusznie: spory ideologiczne 1 spory 
strukturalno-gospodarcze są ważne, 
ale nie zastąpią robotnikom chleba. 
Zasada jedności natychmiastowego 
działania, po przeprowadzeniu dys
kusji zbliżającej poglądy programo
we obu partii, jest podstawą zdrowe
go .jednolitego frontu klasy robotni
czej.

Wywiad przeprowadził
JERZY RAWICZ

Irenie Wachloinskiej
Redaktorowi Wydziału W ydawniczego 
Spółdzielni W ydawniczej „W iedza"

z powodu śmierci Jej Matki

LUDWIKI WACHLOWSKIEJ
wyrazy szczerego współczucia składa

WYDZIAŁ WYDAWNICZY 
Spółdzielni wydawniczej „Wiedza"

Wśród ataków na „Społem pada 
często z patosem wołanie: „Społem“ i 
spółdzielczość nie bierze udziału w 
walce ze spekulacją!. Jest to zwyczaj
na nieprawda. Oto parę danych.

Pamiętamy, jak spekulacja wyzyska
ła moment powodzi. Wówczas Okręgo
wy Oddział Spożywczy „Społem“ w 
Warszawie, dzięki poświęceniu całego 
personelu, wzmógł w marcu dostawy 
mąki żytniej z 86.375 kg do 314.031 kg, 
mąki pszennej z 170.486 kg do 503.388 
kg, makaronu z 14.986 kg do 23.672 kg.

W kwietniu podjął akcję interwen- 
cyjną Fundusz Aprowizacyjny t nieba
wem ją skończył. Od 19 maja akcję 
interwencyjną prowadzi wyłącznie 
„Społem". Akcja PCH jest na razie 
tylko zapowiadana. Od tej daty Od
dział „Społem“ W porozumieniu z Re
sortem Zaopatrzenia m. st. Warszawy 
rozprowadził 200 ton mąki żytniej 
90 proc. i pszennej 80 proc. po cenie 
odpowiednio 45 zl i 85 zł za kg. Po
nadto rozprowadzono w ostatnim ty
godniu 98 ton kaszy jęczmiennej (po 
35 zł za kg) oraz 38 ton grochu po 60 
zł za kg. Oddział „Społem“ pokrywa 
w zupełności zapotrzebowanie Warsza
wy.

W tej chwili awizowane jest przy
bycie 650 ton artykułów zbożowych, 
co zapewnia zaspokojenie na dalszy o- 
kres czasu. Zakontraktowane są przy 
tym dalsze dostawy / są one w toku  
realizacji. „Społem“ jednocześnie po
siada do dyspozycji ministerstwa w 
swych składach wystarczające zapasy 
mąki i innych towarów do rozdziału 
kartkowego. Zapasy te są takie, że wy
maga/ą olbrzymiej pracy aparatu Od
działu, by je przechowywać — wobec 
braku składów, ich ciasnoty i złych  
warunków.

Skutecznie pracował Oddział „Spo
łem" w zaopatrzeniu Warszawy w cu
kier, dzięki sprawności i rzetelnej 
pracy swego transportu samochodowe
go. Oddział „Społem" dostarczył ca- 
kru do Warszawy: w lutym 205.861 kg, 
w marcu 611.189 kg, w kwietniu 
511.800 kg, w maju (do 23 bm.) 
566.000 kg. Bez przerwy nadchodzą 
zapałki w ilości 5.500 tysięcy pudełek 
miesięcznie.

,Społem“  używało do akcji interwen
cyjnej transportu droisxtgo, niż kole
jowy, be samochodowego, wyzyskują* 
jego szybkość.



MOSKWA JEST»  A amJP 1 W W j » m  B  W t&  ^ m r  ■  ■  ■  “  »  ™  pom iarow e, e lek tro  - rad io techn iczne, film y w ąskA
tn rt.n fie inn  aniriioci: r>nv m ikrosknD v lab o ra to ry  i n

ze swojego metro(3)
Moskwa, w  kwietniu.

Plam rozbudowy przew iduje w n a j
bliższym etapie ukończenie dwóch li
nii okólnych, wielkiego kola dookoła 
Moskwy i mniejszego — pod dzielni
cami śródmiejskimi. Przew iduje się 
w tym stadium rozbudowę do 40 km 
tuneli i powyżej 90 km torów. Skrzy
żowanie linii oczywiście wielopvzio- 
me.

Kolo diworca Komsomolskiego zjeż
dżamy roboczą windą pod ziemię, by 
obejrzeć właśnie jeden z tych odcin
ków bud-owy. Ubrano nas w strój ko
palniany — kombinezony, długie gu
mowe buty, na  głowie przedziwne heł
my. W yglądamy na coś pośredniego 
między strażakam i, motocyklistami 
a drużynam i szturmowymi SS.

W śród „dzieci"  metro
Towarzyszy nam  nasz znajomy imż. 

Kuni i naczelnik stacji budowy n r 1 — 
Paiweł Siemicmowicz Smietankin. Oni 
wszyscy — to  „dzieci" m etro. P raco
wali niem al od początku — przecho-

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „ R O B O T N IK A ")

Po chwili oswajamy się trochę z 
tym dziwem. Oglądamy świdry, który
mi naszpikowane jest jego czoło, świ
dry, które drążą, w yrąbują drogę. O- 

glądamy m echaniczne łopaty i taśmy, 
które odwożą ziemię i Wsypują ją  do 
oczekujących wózków.

Dziwnie zbudowane to  zwierzę rękę 
swoją m a rta zadzie. W  języku tech
nicznym nazyw a się ona „żelazną rę 
ką". Porusza się Ona we wszystkich 
kierunkach, a zadaniem jej jest w y
kładanie powstającego tunelu t. zw. 
„tiubinkajni'4. Tiubinki to betonowe 
o żelaznym szkielecie płyty, lekko wklę 
sle. One tworzą strop, ściany, podłogę. 
W tvm dziwnym kolistym pomieszcze
niu  nie ma zresztą granicy między str0

cić w odpowiednim kierunku, pod
nieść i precyzyjnie, co do centym etra 
nieomylnie umieścić w odpowiednim 
m iejscu, obok już utwierdzonych po
przednio. Wszystkie te skomplikowane 
poruszenia wykonuje owa „żelazna rę 
ka '1. Żelazna ręka  waży 7 łon, ma w 
sobie powolność j potęgę ruchów  wiel 
.siego słonia, a  kieruje n ią  m aleńka, 
różowa m aszynistka — Marusia. Ma- 
rusia jest w porcięłach, ma na sobie 
jakąś watowaną, grubą kurtkę i nie 
może zrozumieć, dlaczego zagraniczni 
goście tak się dziw ują żelaznej ręce, 
którą ona już od pó ł roku, codziennie 
obsługuje.

Na samym końcu ,rszczy>tu“ na spe
cjalnych platform ach p racu ją  robotni 
cy, którzy n itu ją  i spaw ają „tiubinki1. 
Oni to kończą pracę „szczytu", który 
niby jakiś przedpótówy, gigantyczny 
kret wwierca się swym ciałem  w zie
mię, zostawiając za sobą okrągły, u- 
mocniony, gotowy do ułożenia torów 
tunel.

„Szczyt'1 zastępuje pracę 120 ludzi, 
jego obsługa liczy zaledwie 10 do 12 
osób. W  ciągu dnia Tcboczego ,.szczyt" 
wieTcj i wykańcza 6 m etrów tunelu,

jeżeli pracuje w m iejscu, gdzie będzie 
stacja, wymagająca znacznie szerszego 
wykopu — posuwa się © 2 m etry na 
dobę. Przy budowie dwóch wielkich 
kół nowej trasy  am erykańskiej p ra
cuje 160 szczytów. W m etrze londyń
skim jest ich podobno zaledwie 18.

Gdy po wydostaniu się n a  powierzch 
nię i przebraniu, powracamy m etrem  
do domu — inaczej patrzym y n a  mi 
jane stacje. Po dłuższej chwili orien 
tujem y się, że jest to  jeszcze coś, cze
go nie potrafiliśm y zdefiniować, coś 
nieuchwytnego, co odróżnia jnetiro m o
skiewskie od innych kolejek podziem
nych.
Pusła śm ietniczka....

W ysiadając spostrzegam na  stacji 
sprzątaczkę i wtedy już wiem, o co 
chodzi. Sprzątaczka chodzi z jakąś 
dziwną m echaniczną śmietniczką, ale 
śmietniczka ła  jest... pusta. Po  prostu 
nie m a tu  czego sprzątać. Na podło lze 
stacyjnej czy w wagonie nie dostrze
żesz ani jednego papierka, nigdzie 
śladu najm niejszego śmiecia. Metro
moskiewskie jest nieprawdopodobnie, 
niewiarygodnie czyste. Mieszkańcy 
Moskwy nie zaśmiecają i n ie brudzą 
swojej „dumy".

I może, to jest jeszcze więcej godne 
podziwu i bardziej im ponujące ni* 
najw spanialsza dekoracja ścian i n a j
bardziej kolorowe m arm ury.

pomiarowe, elektro - radiotechniczne, filmy wąsjkc 
tograficzne, epidiaskopy, m ikroskopy laboratoryjp  
odolity, niw elatory, busole, lornetki, lupy, okular 
pisania, liczenia, powielacze wagi, odważniki an a  
niczne, w irówki, lekarskie zegary kontrolne, cy 

suw m iarki, mikrom ierze, stopery, radioodbiorm  
Cenników nie wysyłamy.

DOM HANDL0W0-TECHH1CZMY

s m s  „MIKRON ”  MftPBAf*

W A R S Z A
S P R Z E D A Ż
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Poważna Instytucja Państwowaj- Centrala 
w Warszawie
poszukuje od zaraz

wykwalifikowanych buchalterów, referentów do 
sow ego 1 goapodarczego oraz atenotypistek do p » °T .
1 na w yjazdy. O ferty z w łasnoręcznie n a p ls a n lp a  
z odpisam i św iadectw  i referencjam i kierow ać d o | Biura Ogłoszeń  
PAP, P ierackiego 11, sub „66".

s) Patrz „Robotnik" z 22 i 24 maja.

Kto Jest m m  niedbaljstwa ?

„Żelazna ręka" podnosi „tiubinki"

dząc często * najniższych szczebli hie
rarch ii roboczej na najwyższe stano
wiska. Za chwilę mamy przed sobą 
jeszcze jeden taki żywy przykład 
„awansu społecznego'1. Oto Olga Uśti- 
nowa, która przez pięć lat pracowała 
jako zwykła robotnica, ucząc się jed
nocześnie. Dziś jest absolwentem Mo
skiewskiej Szkoły Inżynierów  Tran- 
ępórtu i kierownikiem szachły. Za 
chwjlę w itam y się i  .Siergiejem AMuni- 
nemj który  10 lat tem u w 1937 roku 
ładow ał ziemię na wózki i przepychał 
je  po pochylniach. Dziś też jest inży
nierem  i kieruje szachtą.

M etro wychowuje swych ludzi. 
Wzięło ich ze wszystkich zawodów. 
Do budowy i do personelu zgłaszali 
się robociarze, listonosze, handlarze 
i zgoła obieżyświaty. Przychodziły ma- 
nlcurzyski i chłopki. To cale brac
two żyje dziś w rytm życia metro.

Przechodzim y wielkimi tunelam i, 
w których wre praca. Pam iętacie może 
znakomity film am erykański, n a tle 
powieści Kollermana p. ł. „Tunel . 
Znaleźliśmy się żywcem na takim fil
mie. Przejeżdżają obok nais m iniatu
rowe elektryczne pociągi, oglądamy 
wysadzanie opornej ściany, słuchamy 
ryku świdTÓw pneum atycznych, obser 
wujemy w alkę z najupcrczywszym  
wrogiem budowy, z groźną, cisnącą się 
ze w szystkich stron  wodą.

M aszyna - p o łw ór
Dochodzimy w końcu do maszyn, k tó
re są chlubą i pupilkiem  wszystkich 
robotników  metra.

Potw ór nazywa się ./szczyt1', waży 
400 ton, m a dziesiątki ram ion, macek 
i kółek, których tajemnicy ruchów 
nie możemy w pierwszej chwili zrozu
mieć. Wiemy, tylko, bo nam  powie
dziano, te  ta m achiną robi wszystko 
dosłownie wszystko — sam a buduje 
tunel.

pem a-ścianam i. Jest tunel o okrą 
głym przekroju wyłożony, owymi wła 
śnie „łiubimikami".

„Ż elazna pęka" i Marusia
Jedna „tiubinka" waży przeszło to 

nę. Trzeba ją  podnieść z wózka, obró-

„W okresie  tym balansow aliśm y m iędzy życiem  a śm iercią. N igdy 
jednak nie opuszczała nas, m ieszkańców  okupow anej, lecz 
Polski, w iara w słuszność walki, w iara w  słuszność naszej spraw y 
i w  osta teczne zw ycięstw o".

IGNACY NARBUTT

»LUDZIE I  WYDARZENIA"
Przedm ow a
U źródeł w alki zbrojnej z okupantem  
Zapiski
Z księg i narodzin  te rro ru  
P erspektyw y rozw oju 
Serce gorejące 
O klęsce w rześniow ej 
O dpow iedzialność za pow stanie

Str. 118 Cena zl 150

Jestem  pracownikiem pocztowym 
W arszawa 2, a zamieszkuję w Brwino
wie. Z zarządu gminnego Brwinów o- 
trzymuiją kaifty wymienne, przesyłane 
przez starostw o powiatu błońskiego 
(siedziba Grodzisk Maz.j.

Na kwiecień nb., niestety, takowych 
nie otrzymałem, a zarząd gminny w y
d a t d la  mnie i  dwu córek w z a m l a n  za 
karty  zaświadczenia. O ddział aprowt- 
zacyjny przy urzędzie pocztowym za
świadczeń tych  ote uznał. Również i 
C entralny U rząd A prowizacji w "War
szawie był zdania, że karty  starostwo 
jednak winno wydać.

Czy w roku 1947 obowią
o przeprowadzeniu refori

Długo inta 
w starostwie, 
ku. Pisma 
ły  bez 
marcu rb. 
bawiono 
produkty t y  
jestem’ też  
i  towarów i 
botnika" o 1 
rej mogę się
rząd® **! mi  I

|iow ałem  w gminie SI 
i bez żadnego i 
starostwa.

Działo ślę to w 
za kwiecień p « f  

dek na to skromne 
nowe. ?-ał>awwmy 

na karty rodżas* 
n/iceyoh. Proszę „Rs- 

t mi drogA n* któ- 
o naprawienia wy* 
dy.

IJ. Borycki, Brwinów

Spółdzielnia Wydawnicza »  K S I A  Z K A «
Po upływie przeszło dwu lat mnożą 

się coraz więcej wypadki, k tó rs sta
w iają pod znakiem zapytania nadawa
nie na własność ziemi z reformy rotl-

P r i e r f e  mną scena i r e n a  H n ą n j i c h a

Sztuka nieznanego autora

Nowy numer
„Nowin LiterackicIT

Nowy (10) numer ,.Nowin L iterac
kich" przynosi interesujący fragment 
powieści wybitnego pisarza chińskiego, 
Lao Sze, z życia współczesnego Peki
nu (w tłumaczeniu W itolda Jab łoń
skiego), piękne wspomnienie Ireny 
Krzywickiej o Januszu Korczaku pt.i 
„Oto człowiek11, reportaż Janiny Dru- 
towskiej na tem at bezdomnych dzieci, 
notatnik A ndrzeja Bobkowskiego pt.i 
„Wiosna w Paryżu", prozę Stanisława
Hebanowskiego „Kamienie przydroż
ne11, artykuł Słotwióóktogo o konkursie 
szekspirowskim, opis zamku bretań- 
ekiego, w którym  Sienkiewicz napisał 
„Quo Vadis11, artyku ł K onrada W in
klera, uzasadniający potrzebę utw o
rzenia ludowego mecenatu sztuki, ko
respondencję Eugeniusza Ź yt omrrskie- 
go z Poznania, uwagi A ndrzeja Stawia
na na  marginesie ankiety „Odrodze
n ia11 w sprawie resty tucji Polskiej A- 
kademii L iteratury, dalszy ciąg pam ięt
ników Janusza Minkiewicza, wiersze 
Krzysztofa Gruszczyńskiego, Nika Ro
stworowskiego i Jana  śpiewaka oraz 
działy stałe, jak kronika tygodniowa 
(St. R. Dobrowolskiego), przegląd cza
sopism , nowiny aprze-d 50 i  25 la t i tn. 
Numer zdobi dziesięć iłuairacyj.

(„Trasa" sztuka w  trzech aktach Kazimierze Barnasia. Te
atr Jaskółka. Reżyseria: Stefan Wroncki).

M uszą w yznać, że szłam  do tea tru  z  p ew n ym  lękiem . 
Sztu ka  polskiego, nieznanego autora, skrom ny, niezasobny  
teatr  —  tak  p rzykro  będzie jeżeli w ypadnie źle. T ak niem iło  
zaczynać ponow nie karierę recenzencicą od nagan. A le  oba
w y  m oje b y ły  płonne. M iałam  m iłą  niespodziankę.

M łody autor wrócił podobno niedaw no z A nglii i dał nam  
sz tu kę  z czasu w o jn y , z  życia  lo tn ików . M am y w szyscy  sła
bość do lo tn ików . Jeżeli chodzi o w ojsko, tw o rzym y  sami n ie
oficjalną hierarchię, w edług  k tóre j staw iam y ich na jw yżej. 
Jest to na turalnie niespraw iedliw e. Inne rodzaje broni są na
rażone na n iem niejsze  n iebezpieczeństw o, a pracę poza m o
m en tam i w a lk i m ają częstokroć cięższą, żm udniejszą , bardziej 
niew dzięczną! A le  taka je s t irracjonalna siła poezji. Bo w szy 
stko  co nam  się ko jarzy z  wysokością, z niebem , z  chm ura
m i, z  lo tem  je s t dla człow ieka przesycone poezją. Dlaczego  
tak się dzieje? To jakaś tęskno ta  duszy do tego, co dalekie, 
trudno osiągalne i ja k  na jm n iej przypom inające spraw y  
i czynności przyziem ne.

W ojna nadała życ iu  lo tn ika  n ow y splendor. W  przeci
w ieństw ie  do p taków  drapieżnych  i okru tnych  —  złych  sa
m olotów  niem ieckich , —  w szystk ie  m yśli, pragnienia, nadzie
je  dą ży ły  do lo tn ików  swoich, polskich i alianckich. W spania
ła epopea pow ietrzna te j w o jn y  m usi pobudzić zarówno ser
ca ja k  im aginację. W y czyn  lo tn iczy  to nie ty lko  bohaterstw o, 
w ytrzym ałość, in icja tyw a, to jeszcze przygoda, z n ieskończo
ną gamą możliwości, to w  po tw ornym  m echaniźm ie w o jny, 
gdzie człow iek je s t jedną  z  n ieskończonych śrubek czy m u te-  
rek, m ożliw ość okazania w łasnej indyw idualności, ludzkie j 
odrębności.

To w szystko  rozum ie w yborn ie  p. Barnaś. W idać, że jes t 
rozkochany w  sw oich  lo tn ikach, że lże j m u  się oddycha na lo
tn isku  n iż gdzieko lw iek  indziej na świecie, że na jlep iej m u  
w  te j na poły sztubackiej, na poły tragicznej atm osferze. Rzecz  
dzieje się w  A nglii. W id zim y zbratanych  dla wspólnego celu 
lo tn ika  polskiego T urzycę  i angielskiego  —  W ighta. Siostra  
W ighta  p iękna M ary jes t narzeczoną naszego rodaka. A le  ta 
miłość m ało m iejsca za jm u je  w  sztuce, je s t ledw o zaznaczo
na. Miłość, to  m ile zjaw isko  na m arginesie istnienia lotnika, 
napraw dę w  życ iu  chodzi m u  o co innego. O pokonanie w spól
nego wroga nade w szystko , o w yżyc ie  swego gustu  do p rzy 
gody i niebezp ieczeństw a zaraz potem . C eluje w  tym , oczy
wiście Turzyca. Ten m łody lo tn ik  z roku  194... jes t stw orzo
ny, w edle konw encjonalnego od czasów S ienkiew icza  wzoru, 
śm iałek  i zawadiaka, n iepokorny, n ieposłuszny sopobiepanek, 
rom antyczny rycerz, dość nieznośnie zadufany w  sobie, go
tow y do w szelk ich  szaleństw . Z n a m y ten  typ , k tó ry  stał się ju ż  
czym ś w  rodzaju  kliszy , choć ja k  każdy kom unał odpowiada 
on pew nej praw dzie. W ielu  naszych chłopców ten  ty p  p rzy 
pominało. Psychologia T urzycy , a jeszcze bardziej innych  po
staci sz tu k i jest uproszczona, schem atyczna. W ierzym y , że 
w następnych sztukach  da nam  p. Barnaś charaktery ludzkie  
bogatsze i bardziej skom plikow ane. Dziś ju ż  jednak m łody  
autor pokazał nam  inne sw oje zalety: n iew ą tp liw y  nerw  sce
niczny, zdolność tw orzenia  dram atycznych  sy tuacji i p r zy k u 
wania uw agi w idza. To bardzo w iele. T akie np. w yzyska n ie  
radaru na scenie, jako  elem en tu  teatralnego, dzięki którem u

przeżyw a m y jednocześnie dw ie akcje: to co się dzieje na  sce
nie i to co się odbyw a o kilkaset kilom etrów  stam tąd, jes t n ie 
m a łym  odkryciem  i sukcesem  autora. Bo oto T urzyca decy
du je  się na  niesłychanie ryzyko w n e  przedsięw zięcie, co m ó
wię —  decyduje się — on zm usza niem al pięściami, p rzy ja 
ciela, aby m u  p ierw szeństw a w  ty m  locie ̂  ustąpił. Leci na 
ochotnika nad teren N iem iec, aby przyw ieźć stam tąd, zna jdu
jącego się w  sy tuacji bez w yjścia, szpiega alianckiego też  
Polaka oczywiście. I oto w  m a łym  poko iku  na lo tn isku  do
wódca kieru je  jego lo tem  p rzy  pom ocy radaru, a przyjaciel 
i narzeczona  są p rzy  ty m  obecni. S ły szy m y  głos T urzycy , k tó 
ry  ju ż  je s t nad La M anche, po tem  nad N iem cam i, b ierzem y  
udział w  jego w alkach z  napo tkanym i samolotami, jes t on 
rów nie obecny na scenie ja k  aktorzy, k tórych  w idzim y , za
m ierających z  n iepokoju  nad jego losem. Ten akt je s t teatral
nie w yb o rn y  i od razu pasuje p. Barnasia na jednego z na
szych  bardzo obiecujących m łodych  dram aturgów . Jest to 
zjaw isko u  nas ta k  rzadkie, że należy je  pouńtać z na jw iększą  
radością.

I  jeszcze jedną cenną zaletę posiada p. Barnaś. Potrafi 
szm at au ten tycznego  życia przerobić na sz tu kę  teatralną, po
kazać na scenie fragm ent naszego współczesnego istnienia. 
Teatr pow in ien  i m usi być zw ierciadłem  życia. N ie m oże is t
nieć sam ym i ty lko  klasykam i i arcydziełam i. Twórczość b ie
żąca pow inna ukazyw ać w idzow i dram aty i śm ieszności, pro
b lem y i k o n flik ty  tego życia, którego on sam  je s t aktorem .

G dyby kto  za sto lat przejrzał obecny repertuar teatrów  
w arszaw skich zdum ia łby się na pew no. „Jakto, ci ludzie p rze
ży li taką  potw orną  podobno w ojnę“, pom yśla łby z pewnością  
„i okupację, o k tó re j dotąd krążą gadki m iędzy  ludem . Potem-, 
po zw ycięstw ie  p rzeży li ty le  przeobrażeń społecznych, życie  
ich w lało się w  now e fo rm y  i... nic? Żadnego śladu z  tego nie 
zostało w  tea trze?“ S z tu ka  p. Barnasia w ypełn ia  jedną z tych  
luk . Jest ich w ięcej. C hcielibyśm y usłyszeć głos w spółczesne
go życia ze sceny. A  tym czasem  —  głucho. C zy to nie w ina  
naszych teatrów , które tak  n iechętn ie grają polskich autorów, 
albo p rzy jm u ją c  naw et ich sztu k i, m arynu ją  je  latami. W iem  
o w ielu  takich  w ypadkach  i fa k t  ten  m oże budzić praw dziw e  
zgorszenie. N ależy grać polskich  pisarzy, inaczej n igdy nie 
w yh o d u jem y  sobie nowego dram atu. N ie w olno p rze trzym y
wać sz tu k  latam i, nie ma bow iem  skuteczniejszego sposobu 
zniechęcenia autora do pisania. Nasze tea try  popełniają wiele  
tego rodzaju literackich  m orderstw , zatraciw szy, niew iadom o  
czem u, szlachetną am bicję ku ltyw ow an ia  polskiej tw órczo
ści. D latego z ty m  w iększym  uznaniem  na leży pow itać inicja
tyw ę  w ystaw ien ia  •sz tu k i p. Barnasia, zw łaszcza iż w nosi ona 
cały szereg rze te ln ych  wartości.

Na uznanie zasługuje pom ysłow ość, z  jaką  p. W roncki 
w yreżyserowały p rzy  na jskrom niejszych  środkach i na m alu - 
tkiej scenie, tę sztukę. A k to rzy  grają z prostotą, szczerze i na
praw dę dobrze. P. Engelów na nie  m iała iciele do w ydobycia  
ze sw ej roli, ale zrobiła w szystko , co było m ożna. P. Nowo
sielski b y ł p rzys to jn ym  i dziarskim  Turzycą, a p . W roncki 
otrzym ał na jpełn iej w ycieniow aną postać i zagrał ją  przeko
nyw ująco. Pp. P iotrow ski, B uczek i Fabisiak by li b. sym pa
tyczn i w  sw oich rolach. W  sum ie przedstaw ienie na dobrym  
poziomie, nadające się ja k  najbardziej dla starszej m łodzie
ży , co nie znaczy, by  dorosły w idz nie znalazł w  n im  m iłych  
chw il i  d l a  siebie.

je dekret
rolnej
jeden e wielu i f® 

wy wypadek, 
sgo w powdecto ja* 
Lenartowie* ©trzy* 

telei Durowie® Sacra 
centy, Gurgiel Ign*.- 
oraz Dawid W łady* 

   Lenartowie. Powiato
wy Urząd Z iem ski w Jarocinie wydał 
wymienionym dnlL-a 31 grudnia 1946 r« 

lad ikn ia  i

nej. Przyta* 
najbardziej 

Z rozp 
rocińskim 
m ali ziemię 
pan,
cy z Passami 
sław  1 Biadała

„Dokumenty 
Grodzki w FI 
pismem z dnia 
komanych w 
wpisach nad 
wieczystych! 
wydawała 
łatwioną f

ziemi" suti Sąd 
zawiadomił ich 

lutego 1947 r. o do- 
24 lutego 1947 tr, 

im działek do ksiąg 
własność, Sprawa 

l w n t o  |  formalnte e s -  

b«* trudno-
■ wento i  f 
‘ resewanf

ścf mogli gćwpot.iarzyć u* nadanej 
© i n m j  I  l iziemi

Okazuje «lę jednak, te  nie rawsz* 
tak się dztofcje. O tóż Starcetwo Powia
towe Jarocińskie: Ref. Roln, i Ret. Rol
nych pismesjn z cinia 8 kwietnia 1947 r. 
or R/II/558 /47 zawiadomiło zaintere
sowanych c Klopów, te  nadaną im eto 
mię wydzit niawiło oh. Urbańskiemu 
Franciszko! vi ze wsi Pacanowie® cres 
nakazuje oi )jęcie nadanych działek dc- 
piero po 31 października 1947 r.

ObywateDe Durowie* i Dawid nadaną 
im na włai mość ziemię uprawił! i ob
siali, Na t o rzekomy dzierżawca, ob.
Urbański, "wystąpił przeciwko nim ra  
skargą do Sądu Grodzkiego w Plesze
wie, którw  wyrokiem z dnia 7 maja 
zasądzi! k  h na przywrócenie powodo
wi postadsMWia dznaMci gruntu.

Nie wch odząc w to czy wyrok jeet 
słuszny, gSdyi niewątpliwie osądzi to 
Sąd II insjtacji, chłopi pytają « y  istot
nie tak je®it jak oświadczył im wyro
kujący sętdzia na ich obronę, źe 
właściciclr.tmi tej ziemi: „Nie wyobra
żajcie sobie, że mając akty nadania, 
jesteście ńwłaiścicelami ziemi, wy jaas- 
cze długo nimi nie będziecie".

Należy ’ zatem publicznie zapytać w 
czyim int eresie leży takie postępowa
nie? Czy chodzi tu o jakieś grube nie- 
poroeiumiebnie, czy złą wolę?

W. K.

Mleko znów podrożało
Na Żoliborzu obecnie cena m leka

jest 45

licznych 
korzystu, j 
ją. Skorip

50 zł. za litr. Całą zimę ce
na  nie ptrzekraczała 40 zł. za litr, 
teraz na wiosnę, gdy nabiał tanieje, 
gdy za nsasło zamiast dawnych 650 zł. 
za k ilogram  płaci się 380 — 400 zł., 
raptem  i  -odskoczyła cena mleka. Jest 
to, oczywiście, karygodna zmowa oko.

posiadaczy krów, którzy wy
ją zwiększony popyt i pasku- 

masło, ser i ja ja  staniały, 
niczym ihie daje się usprawiedliwić 
podrożeijiie mleka. Może znajdzie się 
sposób rta pasikarzy?

Mieszkanka Żoliborza.

J U B I L E R
ST. SZULC _ _
W A R S Z A W A   ----------
Gmach Hotelu Europejskiego
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ŁAŃCUCH szc zęśc ia
Wracając zimą po siódmej wieczo

rem do domu, Malinowski drźai ze 
strachu. A nul tu skądziś wyskoczy 
bandyta?'

Tak się też i stało. Z rozwalonego 
damn wyszedił nagle jakaś dirab „do 
figury'4, uzbrojony w żelazny łom 
i zastąpiwszy Malinowskiemu drogę, 
aa w o tal groźnie:

— „Stać! Zdejmuj palto!. Bo łeb 
rozwalę...

Cóż było robić... Przerażony Mali
nowski zdjął szybko jesionkę, którą 
zbir włożył natychmiast na siebie, i 
drżąc z zimna ruszył do domu. Po-

Cóż było robić... Przerażony Jaku
bowski zdjął szybko Jesionkę, którą 
zbir włożył natychmiast na siebie, i 
drżąc z zimna ruszył do domu. Potem 
długo w nocy przeżywał całe zdarze
nie. Aż nad ranem powziął decyzję.

Gdy zmrok zapadł, zaczaił się w ru
inach domu, uzbrojony w żelazny 
łom. Po kilku minutach usłyszał kro
ki. Zbliżał się zapóżniony przecho
dzień, Piotrowski.

Jakubowski wyskoczył z ruin.
— Staćl — zawołał groźnie, podno

sząc żelazny łom. „Zdejmuj palto! Bo 
Jeb rozwalę.,.'*

przechodzień,

i

tern długo w nocy przeżywał całe zda
rzenie. Aż nad ranem powziął decyzję.

Gdy zmrok zapadł, zaczaił się w ru
inach doimu, uzbrojony w żelazny 
łom. Po kilku minutach usłyszał kro
ki. Zbliżał się zapóżniony przecho
dzień, Jakubowski.

Malinowski wyskoczy? z ruin.
— Staćl — zawołał groźnie, podno

sząc żelazny łom. — Zdejmuj palto, 
bo łeb rozwalę.

Cóż było robić... Przerażony Pio
trowski zdjął szybko jesionkę, którą 
zbir włożył natychmiast na siebie i 
drżąc z zimna ruszył do domu. Po
tem długo w nocy przeżywał całe 
zdarzenie. Aż nad ranem powziął de
cyzję.

Gdy zmrok zapadł, zaczaił się w ru
inach domu, uzbrojony w żelazny łom. 
Po kilku minutach usłyszał kroki.

i Zbliżał się zapóżniony 
Majewski.

Piotrowski wyskoczył c mslsa.
— Stać! — zawołał groźnie podno

sząc żelazny łom.—Zdejmuj palto! Bo 
łeb rozwalę.

Cóż było robić. Przerażony Majew
ski zdjął szybko palto, które zbir 
włożył natychmiast na siebie, i drżąc 
z zimna ruszył do domu. Potem długo 
w nocy przeżywał całe zdarzenie, aż 
nad ranem powziął decyzję.

Gdy zmrok zapadł itd...
Wszystko odbywało się, jak w „łań

cuchu szczęścia**, lecz przypadkowo 
Malinowski, powtarzając swój figiel 
po raz trzeci, poznał w tylko co zdję
tym z czyichś pleców palcie ewoją 
jesionkę...

— Moja własna! Ach, łajdakul — 
zawołał w świętym oburzeniu. To tyś 
mi ściągnął jeszcze w grudniu. i

I mimo tłumaczeń ofiary, że ma ją 
dopiero trzy dni, wywarł na przecho
dniu zemstę, rozbijając mu głowę że
laznym łomem.

W ten sposób został zamknięty ma
giczny krąg, jak również Malinowski. 
Wyrok będzie zależał od stanu zdro
wia znajdującej się w szpitalu ofiary.

P o w i e d z o n k a ,
Pustka w głowie — to pierwszy' 

zadatek na geniusza: to miejsce, 
gdzie można rozpocząć magazyno
wanie mądrości świata,

„Ujdzie w tłoku"  — powiedziała 
w tram waju pewna pani, której zło- j 
dziej wyrwał z rąk torebkę ś wmie
szał się w tłum  pasażerów.

*
,W szystko  złe, co się dobrze koń

czy, jest dobre i pożądane“ — za
konkludował k ry tyk  literacki po o- 
debraniu honorarium, ze ile  napisa
ną recenzję z  miernej sztuki.

*
„Teraz będzie lepiej“ — stwierdził 

skazany na śmierć zbrodniarz, po
prawiając na szyi żle założony przez 
kata stryczek.

Z. B. S.

Uśmiechnij się
na midok 
iriosng, 
słońca, 
kiniatów

r

A N E G D O T Y
DO POTOMNOŚCI 

Poeta Jan Baptysta Rousseau, któ
rego nie należy mieszać z jego wiel
kim stryjem Janem Jakóbem, napisał 
kiedyś odę „Do potomności**.

Wolter odezwał się w gronie przy
jaciół:

— Ten utwór z pewnością nie do
trze do adresata.

BRACIA W APOLLINIE 
C-a6anova odwiedził kiedyś w podró 

ty  po Szwajcarii kolejno Albrechta 
von Hallera i Woltera, którzy mie
szkali niedaleko od 6iebie.

PAŃSTWOWA GENTRALA 

P R Z E M Y S Ł U  FE RM ENTACYJNEGO
i  WARSZAWIE, ni. CEGLANA nr. 4 /6

Podaje do wiadomości wszystkim zaintereso
wanym, iż od dn. 25-IV 1947 r. H u r t o w n i a  
przystąpiła do rozlewu i sprzedaży w Warszawie 
piwa następujących browarów:

O k o c i m
Z y w i  e c  
T y c h y  

W rocław

Ł ó  d 
G d a ń s k  
E l b l ą g

Piwo dostarczane Jest bezpośrednio do odbiorców w eonie:
Piwo jasne 35 zł. za 1 butelkę 0,50 litra

słodowe 39
pełne

Porter
55
50

9 9  9 9  99

99 99  99 0,33

Piwa jasne w beczkach po 55 zł. za iltr.

Hurtownia dostarcza piwo na zamówienia do stołó
wek konsumów, oraz uprawnionym do sprzedaży 
zakładom gastronomicznym i sklepom w każdej ilości.

D Y R E K C J A

Będąc u von Hallera, sipytał go co 
ten sądzi o Wolterze. Von Haller od
sądził Woltera od czoi i wiary. Powie
dział, że Wolter jest kiepskim pisa
rzem, że jego wiersze są straszne, jego 
wolno myśl ioielstwo sztuczne i w ogó
le znaczenie jego jest grubo przesa
dzone.

Następnie w Femey Casanowa spy
tał Woltera, oo sądzi o swoim sąsia
dzie Albrechcie von Hallerze. Wolter 
zaczął się rozpływać w pochwalnych 
hymnach, że Haller jest świetnym le
karzem, szlachetnym człowiekiem, ta
lentem poetyckim wysokiej klasy i 
doskonałym pisarzem.

— Cieszy mnie bardzo — odezwał 
się C asa nowa — że ma pan tak do
bre mniemanie o swoim brad* w Apo
llami*, który, niestety, ni* może się 
pochwalić tym samym w stosunku do 
pana.

Wolter chwilę elę Basteoow®, ffl- 
śmiechnął się i powiedział i

— A może też być, ż* ctwj się my
limy.

GENIUSZ
Pewien minister wyraz® Eflledyś 

w obecności wybitnego pisarza an
gielskiego Lawman©*'* żal, A* ludni* 
genialni ni® nadają się do robfoofa *m- 
tereaów.

— Mylordzi® — powiedział Ster
cie — ludzi® genialni aą ni® es mali, 
ale za wielcy do robienia niektórych 
interesów.

WSTĄŻKA
IAchtenherg pisał w jednym sza swo

ich listów z Londynu że jego gospo
dyni jest ładniejsza s  tyłu, aniżeli c 
przodu. „Po pierwsze dlatego, że ma 
z tyłu bardzo kunsztowni® zawiązaną 
wstążkę, a powtóre z powodu twarzy".

USZY
Pewien źle wychowamy człowiek 

zwrócił kiedyś uwagę Lichtenhergo
wi na jego wyjątkowo duże uszy.

— Proszę sobie wyobrazić — odpo
wiedział Liohtemberg — moje uszy i 
pański mózgi Toż to byłby wspaniały 
osioł 1

KLAPA
Przed prapremierą „Wesela Figara" 

przyjaciele Beaumarchais utrzymywa
li, że sztuka padnie.

— To jasne, że padnie — odezwała 
sflą aktorka Zofia Arnold — ale po 
pięćdziesięciu oo najmniej pczodota-

geitetfgltl Hertw.

W łościanie i rzeka
(Z bajek Krgłouia)

Ju ż  cfefpliwo&i wieśniakom nie stało.
Takie zniszczenie v

Sprawiały w gospodarstwie rzeczki i strumienie,
że — rada w radę — uchwalili chłopi 
gromad? cał? 
rzece złożyć zażalenie.

A skarg nagromadziło się we wsi niemało: 
temu woda ogród topi, 
tamtemu zmyła stóg siana, 

owemu krowa znikła, wylewem porwana...
Nie zliczy szkód 
sdegasczęsny lud.

A rzeka, wielka rzeka, to nie strumień złodziej,
co ®ę to zwęża, to znowu rozrasta.

Rzeka płynie spokojnie, nikomu nie szkodzi
bezpieczne przy niej śpi? miasta s 
żaden ogród, żaden park 
nie podnosi na ni? skarg.

Niech więc umityguje też swoje dopływy.
Tego tylko powodzian chce tłum nieszczęśliwy.

Ubliżyli się do rzeki, spojrzeli i śdchli...
Ten i ów do chałupy zawraca co rychlej.

Albowiem na rzecznej fali 
własne stracone dobro porozpoznawali.
To, co strumienie porwały z daleka, 
teraz już niesie tu rzeka..

—- Nie ma 00—rzekł przewodnik—wszystko dliabli wztęS, 
Nie wskórasz, gdzie się mały ze zwierzchnikiem dzieli.

Danie dobre, smaczne, tanie
D O R S Z

w ę d z o n y  na śniadanie

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA"
BOGUSZEWSKA H. — Całe żyde Sabiny si. 350.—
DOBROWOLSKI R. — Spartakus W 500.—
DĄBROWSKI T. — Miejsce pod niebem W 280—
GROSSMAN L. — Śmierć poety

tłum. W. Broniewski t>9 500—
MAUROIS A. — Klimaty tłum. W. Rogowicz w 400.—
MORSTIN H. — Kłos Panny V3 450.—
NAŁKOWSKA Z. — Niecierpliwi 99 350—

99 — Niedobra miłość 99 350—
SILONE T. — Chleb i wino 99 480.—
SZYMANOWSKA Z. — Opowieść 0 naszym domu

Test to ksi?żka Siostry Karola 
Szymanowskiego 0 ż y c i u  
Wielkiego Kompozytora

to 260.—

Literatura popularno-naukowa:
DROBNER B. 

GASIOROWSKA N.

Lim a n o w sk i b .

OSSOWSKI s. 
PUTEK J.

TARLE E.

130—

220—

A. T. CRONIN 

1. FUACZ

— Mickiewicz jako socjalista
str 75 zł.

— Polska na przełomie żyda gospo
darczego str. 116 „

•— Historia demokracji
t. 1 i 2 str. 779 „ 960.-

— Ku nowym formom żyda spo
łecznego str. 64 „ 140.-

— Mroki średniowiecza — Obycza- 
'  je — przesady — fanatyzm —

okrudeństwa i ucisk społeczny
w dawnej Polsce — „ 580.-

— Napoleon str. 384
w oprawie — M 850.-
w broszurze — „ 650.

Na składzie glówngm:
— Cytadela zł. '680.-

Wyd. J . Przeworskiego .
— Kosynierzy Gdyńscy w 180.-

M iędzynarodowe Biuro Pracy — Genewa
Przebudowa gospodarcza 1 społeczna świata — „  120.-

Centralny Urząd Planowania
Państwowy Plan Inwestycyjny 500.—

W ydawniczy Instytut Pamięci Narodowej
Dzieje najnowsze — kwartalnik
ZYCKI — Wieki, ludzie i kamienie

Wyd. w Jerozolimie w 1945 r.

„ 200.-
„ 180.-

Do n ab y c ia  w e w szystkich księgarn iach  

S p ółd zie ln ia  W ydaw nicza „ W i e d z a 99
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N o  Sarze wyścigowym
Dzli o go dz. 15, w czwartym dniu wy-

lelgów konnych na Służewcu, zapisy 
przedstawiają Sie następująco:

Gonitwa 1 — dla 3 1. ogierów na dyst, 
2200 mtr. Nagroda 25.000 zł. ,,Tros” St. 
Leśniczówka, „Kam erun" st. Płoniawy, 
„T urysta” St.. państw. Iwno.

Gonitwa 2 — dla 4 1. ogierów i klaczy 
arabskich dyst. 2.600 m tr. Nagr. 15.000 zł. 
„Cięciwa st. państw. Racod, „Alham
bra” st. państw. Łososina Dolna, „Far- 
kub” st. państw. Walewice, „Farkas” st. 
pastw. Łososina Dolna, „Verona” st. pań
stw. Raood.

Gonitwa 3 — dla 4 1. i st. koni, dyst. 
2600 m tr. Nagr. 20.000 zł. „Los Angelos” 
st. państw. Kozienice, „Opieka” st. Tu
rów, „Tokio” s t Ju r, „Ganey” st. Ruda, 
„Sokół I I I"  st. Spółka Hodowlana, „Men- 
dog” st. państw. Okocim.

Gonitwa 4 — dla 4 1. i st. koni, dyst. 
1600 ińtr. Nagr. 40.000 zł. „Silver King” 
at. Klejnot. „Sum erhay" at. Stanisławów, 
„Guanaco” st. Spółka Hodowlana, „Tali
zman I I I ” st. Róża Alpejska, „Souvenir” 
st. Brzozów, „Luk I I ” st. państw. Le
szno.

Gonitwa 5 — nagroda wiosenna — dla 
8 1 klaczy, dyst. 1600 m tr. Nagr. 100.000 
zł. „Parada I I I”  A. Falewicza, „Sobie
sława” s t  Wanda, „Chorąianka” st. Go
spodarz, „Fidelitas” st. państw. Gole- 
jewko. „Solfatara” st. Poraj, „Cassida” 
st. Leśniczówka. „Tancerka" st. Ikar.

Gonitwa 6 — dla 3 1. koni, dyst. 1600 m. 
Nagr. 30.000 zł. Suhor" st. Klejnot, „Po
św ist” st. Ju r. „Belcanto I I ” st. Ferdy
nandów, „Izolator” st. państw. Kozieni
ce, „Charme” st. Tarnawa, „W ikinga” 
st. państw. Leszno, „T urysta" st. państw. 
Iwno, „Sygnet” st. państw. Golejewko, 
„Tancerka” st. Ikar, „Jabłonna” st. As- 
coeur, „Tarnina” st. Spółka Hodowlana.

Gonitwa 1 — dla 3 1. koni, dyst. 1800 m. 
Nagr. 25.000 zł. „Jaworczyk” st. As-coeur, 
„Republika” st. Ara, „Gryka” st. Le

śniczówka, „P h ar Luz” st. Sonenberg, 
„Sobiepan H ” st. Brzozów, „Sun Fi*” 
st. Klejnot, „ o u iry ta ” st. Ikar, „M irt I I ” 
T. Bersona.

Gonitw* » — dla 4 1. i st. koni, dyst. 
2200 m. Nagr. 30.000 zł. „W ir I I ” st. Ju r, 
„Jolant” st. Turów. „Storno” st. Róża 
Alpejska. „Orion IV” st. państw  Leszno, 
„Lotna I I” st. Ikar. „Rarlssim a” st. 
Brzozów. „B ojar” st. Ferdynandów” , 
.,Signor”  I. Cichowskiego.

B A S Z Ę  T T F T  i
1. TROS.
2 CIĘCIWA. VERONA.
2 SOKÓŁ III. OPIEKA.
4. SILVER KING, GUANACO.
5 SOBIESŁAWA. PARADA III.
6. SYGNET. TARNINA.
7. SOBIEPAN II. MIRT II.
8. SIGNOR. W IR II.

Rozwój przemysłu budowlanego
oparty na dostawach zagranicznych

SPRZEDAM KSIĄŻKI
Juliusz Słowacki —■ Dzieła {komplet). 

Wydawnictwo Biblioteka Arcydzieł 
Literatury, Warszawa 1930.

Zygmunt Krasiński—Dzieła (komplet). 
Wydawnictwo Biblioteka Arcydzieł 
Literatury, Warszawa 1931.

Stefan Żeromski — Powieści (komplet). 
Wydawnictwo 'j .  Mortkowicza (wy
dane w i0-łą rocznicę Odrodzenia 
Państwa Polskiego).
Wszystkie oprawne w płótno, ozdo
bnie tłoczone tytuły i okładki, stan 
pierwszorzędny.

Adam Mickiewicz — Dzieła (komplet). 
Wydawnictwo Biblioteka Arcydzieł 
Literatury, Warszawa 1929. Oprawa 
— skóra kozłowa, druk tłoczony, 
stan pierwszorzędny.

Wielka Ilustrowana Encyklopedia Po
wszechna. Wydawnictwo Gutenber
ga — Kraków. Oprawa — płótno — 
stan pierwszorzędny.

Oferty pisemne snb. „IMPET” agen
tura C.B.O.R. „Wiedza**,

AL. JEROZOLIMSKIE 18.

ZAPISY NA DZIEŃ JUTRZEJSZY 
(5-y dzień wyścigów)

Gonitw* 1 — dla 4 1. ogierów i klaczy 
arabskich, dyst. 2800 m. Nagr. 20.000 zł. 
„Nem ir" st. państw. Łososina Dolna, 
„Furm int” st. państw. Nowy Dwór, „For 
ta ” st. państw. Racod.

Gonitw* t  — dla 3 1. klaczy, dyst. 1300 
m. Nagr. 25.000 zł. „Egida” st. Leśni
czówka, „Jagna” st. państw. Golejewko, 
..L ittle L etty” st. Ruda. „Dębina” st. 
Spółka Hodowlana, „Maree” st. Plonla- 
wy.

Gonitw* 3 — dla 4 1. i st. koni, dvst. 
1600 m. Nagr. 28.000 zł. „Bimber” st. Ra
ta. „Liwiec” K. Sonenberga, „Depas” st. 
Rudą, „Jastarn ia  I I I ” st. państw. Kozie
nice. „Cesar” st. Wanda, „Pożoga” st. 
państw. Widzów.

Gonitw* 4 — dla 3 I. koni, dyst. 1300 m. 
Nagr. 30.000 zł. „Charme” st. Tarnawa, 
„Isolator” st. państw. Kozienice. „H ar 
Lu*” K. Sonenberg, „Suhor” st. Klejnot, 
„T urysta” st. państw. Iwno, „Gryka” st. 
Leśniczówka. „Pośw ist” st. Ju r. „Tan
cerka" at. Ikar, „Tarnina” st. Spółka 
Hodowlana.

GONITWA 5 — dla 4 1. i st. ogierów 
1 klaczy, dyst. 2400 m. Nagr. 100.000 zł. 
„B ystra I I ” st. Leśniczówka. „Stepowy 
Lis” J. Stokowskiego. „A rarat” L. Bu
kowieckiego. „Izan” st. Klejnot, „Splen- 
dl” st. Róża Alpejska.

Gonitwa 6 — dla 3 1. koni, dyst. 2400 m. 
Nagr. 30.000 zł. „Nandu” st. Ferdynan
dów, „ Irrleh rer” st. Tarnawa. „Santa 
Cruz” st. Ikar, .Belcanto I I ” st. Ferdy
nandów, ..Orientals” at. Róża Alpejska, 
„Isthm us” st. Piast.

Gnnltw* 7 — dla 3 1. koni, dyst. 1600 m. 
Nagr. 50.000 zł. „Sobiesława” st. Wanda, 
„Aus-dur” T. Bersona, „Ganimed” st. 
Ikar. „Gniew” st. Klejnot, „Santa Cruz” 
st. Ikar. „Invasloniste” st. Rata. „Car- 
nero” st. Leśniczówka, „N urt" st. T ar
nawa.

Gonitwa 8 — dla 4 1. i st. klaczy, dyst. 
1600 m. Nagr. 30.000 zł. „Lotna I I ” st. 
Ikar, „Duna” st. państw. Okocim. „R a
rlssim a” st. Brzozów, '„Sybille d 'o r” st. 
Róża Alpejska, „Heronea” »t. państw. 
Iwno.

NASZE TYPY i
L NEMIR.
2 DĘBINA, EGIDA.
3. BIMBER. POŻOGA.
4. TANCERKA, TARNINA.
5. SPLENDID II, ARARA.
S. ORIENT ALE. SANTA CRUZ.
7. GANIMED. GNIEW.
8. SYBILLE D'OR. DUNA.

W następstwie wielkich trudno
ści produkcyjnych w przemyśle ma 
teriałów budowlanych, Min. Odbu
dowy w ram ach międzynarodowych 
umów handlowych sprowadza zza 
granicy najpotrzebniejszy sprzęt i 
m ateriały. Akcja ta  ma na celu or
ganizowanie własnego * przemysłu 
budowlanego i stworzenie dla nie
go najkorzystniejszych warunków 
rozwoju. '

W chwili obecnej Min. Odbudo
wy importuje najwięcej tych arty 
kułów ze Szwecji, Szwajcarii i Cze 
chosłowacji oraz Finlandii.

Ze Szwecji będą sprowadzone ca
łe zespoły fabryczne do produkcji 

i m ateriałów budowlanych, jak  peł 
I ne urządzenie fabryki lekkich be- 
; tonów i fabryki betonu przedprę- 
żonego.

Badano również możliwość zain
stalowania w Polsce wytwórni be
tonu z łupków bitumicznych. Lu

pek zastąpiłby w dużej mierze ce
m ent krajowy i przyczyniłby się 
do oszczędności w zużyciu węgla, 
koniecznego do produkcji cementu.

Ze Szwecji sprowadzać będziemy 
również szereg maszyn dla przemy 
słu budowlanego, oraz około 3.000 
„domków fińskich”. W  przyszłości 
projektuje się sprowadzenie całego 
urządzenia fabryki, k tóra umożliwi 
produkcję domków składanych z 
materiałów krajowych.

Jednocześnie z F in landii będzie
m y sprow adzali m a teria ły  budowla

ne z płyt spilsnionego drzewa, nie
zbędnego do zmodernizowania na
szego budownictwa drzewnego. Na 
tym odcinku projektuje się w przy
szłości samodzielną produkcję k ra 
jową.

Ze Szwajcarii otrzymamy najno
wsze środki do uszczelniania i u- 
twardniania betonu. Zostaną one 
zastosowane przy budowaniu tune
li i podstaw do szyn tram w ajo
wych.

Firm a szwajcarska zobowiązała 
się bezpłatnie przydzielić fachow
ców, którzy będą kierowali pierw
szymi robotami.

NADLEŚNICTWO F A t S I W O W E
L I S E K

DLP. O k rę g u  L e g n ic k ie g o

przyjmie od zaraz 50 stałych i do 
100 sezonowych robotników le
śnych do wyróbkii zrębów i iin. 
prac leśnych, na warunkach u- 
miowy zbiorowej.

Zgłoszenia: LISEK, poczta
Kleszczowa, pow. Bolesławiec 
st. kol. W IERÓW , Dolny Sl^sk.

N adleśnictw o Państw ow e
Nadleśniczy 

(—) O w uank l Mada*®

Pierwsze barki z koksem
w porcie szczecińskim

K INO
APARATY
ZDJĘCIOW E,
PR O JEK C Y JN E
PRZYBORY,
FILM Y
W ĄSKOTAŚM OW E,
EPID IA SK O PY ,
RZU TNIKI,
LAM PY PR O JEK C Y JN E

Tegoroczny sezon przewozowy na 
Odrze rozpoczęto, mając do dyspozy
cji 75 barek bez napędu i 12 holowni
ków na chodzie. Podczas zimy ho
lowniki przeszły generalny remont, 

I jak również 12 barek, które zostały 
wydobyte z dna Odry.

Wśród tych 12 holowników znaj
duje się największy odrzański holow
nik „Śląsk”, który będzie stale kur

sował między Szczecinem a Wrocła
wiem.

Ruch na Odrze i w porcie szczeciń
skim jest stosunkowo duży. Ostatnio 
do portu wpłynęło 13 barek z wę
glem i 5 barek z koksem. Przesyłki 
koksu drogą rzeczną są dla Szczecina 
nowością.

jS J #
Browarów

Gdańskich i Elbląskich

PROTEZÓWNIA WARSZAWSKA
I GNAC Y J A W O R S K I  (Mistrz D'wlomevaay)

Firma egzystuje od 1921 roku 
W ARSZAW A-PRAG A, ul. Targowa Nr 44. telefon 250 

WYKONYWA ARTYKUŁY ORTOPEDYCZNE DLA INWALIDÓW WO
JENNYCH 1 CYWILNYCH JAKO TO: PROTEZY NÓG I RĄK, APA
RATY LECZNICZE. GORSETY ORTOPEDYCZNE, WKŁADKI POD 
PŁASKIE STOPY, PASY PRZEPUKLINOWE, SZYNY KRAMERA 

ORAZ WSZELKIE REPERACJE

Ogłoszenie o przetargu
POLIMEX — Polskie Towarzystwo Eksportowo - Importo

we Maszyn i Narzędzi Sp. z ogr. odp. w Warszawie ogłasza prze
targ nieograniczony na rozbiórkę 4 - piętrowego domu przy ul. 
Czackiego N r 7 /9  w Warszawie.

Informacje oraz ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów można 
otrzymać w biurze Tow. Polimex w Warszawie przy ul. Daszyń
skiego N r 11 od dnia 27 maja w godz. od 12 — 14.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dn. 2-go 
czerwca br. do godz. 12-ej. Otwarcie ofert nastąpi w»tym samym 
dniu o godz. 12.30. D o oferty należy dołączyć kwit depozytowy 
na złożone wadium w wysokości zł 50.000.— . W adium  należy 
złożyć do kasy Tow. Polimex lub też w listach gwarancyjnych 
uznanych przez Ministerstwo Skarbu. —  Do oferty należy po
nadto dołączyć odpis rejestru handlowego Firmy.

Tow. Polimex zastrzega sobie prawo oddania robót dowol
nej Firmie oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

7284

Instalowanie kin 'wąskoiaśmo- 
wych niemych i dźwiękowych 
dla świetlic, szkół, instytucji 
ł tp,

sprzedaż — zamiana -  knpno

Warszawa, Bracka 13

Letnia podróż 
„Daru Pomorza”

Statek szkolny Polskiej Marynarki 
i Handlowej „Dar Pomorza” wy

ruszy w dniu 15 czerwca br. w po
dróż szkolną po Bałtyku. Na pokła
dzie zostanie zaokrętowanych 120 
uczniów Państwowej Szkoły Mor
skiej I i II roku, oraz 50 jungów w 
P. C. W. M.

Statek zawinie do Kopenhagi, skąd 
przejdzie do Szczecina, by wziąć u- 
dział w uroczystościach „Święta Mo
rza” dnia 29 czerwca br. Ze Szczeci
ną „Dar Pomorza” skieruje się do 
Oslo.

Powrót do Gdyni spodziewany jest 
W końcu lipca lub w początku sierp
nia br.

W chwili obecnej „Dar Pomorza" 
remontowany jest w stoczni gdyń
skiej. * ,

Państwowa instytucja poszukuje:
1) Kierownika referatu  łączności radiowe] 1 dalekopisow ej, pożądana 

znajom ość języków  obcych.
2) Referenta do spraw  m eteorologicznej w spółpracy  m iędzynarodo

wej z zakresu  ochrony lotnictw a, konieczna znajom ość francuskie
go i angielskiego. ,
Zgłoszenia z podaniem  kró tk iego  życiorysu o raz kw alifikacji n a

leży k ierow ać do Redakcji pod hasłem  PA —• INS.

Przetarg nieograniczony
Firma „Standard Electric Company w Polsce" — pod Zarządem Pań

stwowym, Warszawa, ul. Rejtana 16, ogłasza niniejszym przetarg nieogra
niczony na wykonanie robót budowlanych przy odbudowie domu fabrycz
nego przy ul. Stępińskiej Nr 26/28 w Warszawie.

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w kwocie 
zł. 900 — w wydziale technicznym powyższego Zakładu, ul. Rejtana 16 —• 
IV p. od dnia 27 maja 1947 r. w godz. 10—12.

Oferty w zalakowanych, nieuszkodzonych i nieprzejrzystych kopertach, 
bez żadnych znaków firmowych, z napisem: „Oferta na odbudowę domu 
fabiycznego przy ul. Stępińskiej n r 26/28 w Warszawie" należy składać 
w wydziale technicznym powyższego Zakładu, ul. Rejtana nr 16 w godzi
nach 9 —11 w dniu przetargu.

Wadium W wysokości 2 proc. kosztorysu należy wpłacić gotówką do 
kasy firmy „Standard Electric Company w Polsce", pod Zarządem Pań
stwowym, w Warszawie, ui Rejlana nr 16, IV p. 1 kwit dołączyć do ofer
ty, jak również zaświadczenie o wykupieniu Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju.

Wpłacone wadi* ni* podlegają oprocentowaniu i soataną zwrócone po
przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 czerwea 1947 r. o godzinie
11-ej w wydziale technicznym powyższego Zakładu, ul. Rejtana 16.

Zakład zastrzega sobie prawo:
a) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązaniu 

ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań,
b) wyboru oferenta bez względu ha wynik przetargu i przeprowadzeni: 

dodatkowego przetargu między wybranymi oferentami,
c) zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót przewidzianych kosztory 

sein za oddzielną umową,
d) ewentualnego rozdziału robót między dwóch lub więcej oferentów

m b

Ogłoszenie o przetargu
M iejskie Zakłady Kom unikacyjne w  m. st. W arszawie ogłaszają 

p rze targ  nieograniczony na dostaw ę:
90 szt. skrzyń drew nianych z okuciem  o w ym iarach 120X75X75 cm 

z desek sosnow ych o grubości 1 cal wg. rysunku MZK.
90 szt. beczek żelaznych o pojem ności 150 litrów  z zew nętrzną p o 

krywą, um ieszczoną na zaw iasach, ze skoblem  do zamykania.
Szczegółowe podkładki do p rze targu  m ożna otrzym ać w  W ydziale 

Zasobów MZK, ul. M łynarska 2, w  godzinach urzędow ania.
Ofety w  zapieczętow anych kopertach  bez znaku firm owego z na

pisem : „Przetarg na dostaw ę skrzyń  drew nianych i beczek żelaznych” 
należy składać w  Sekretariacie MZK, w  skrzynce dla ofert p rze targ o 
w ych do dnia 31.V.47 r. do godz. 8.30.

O tw arcie ofert nastąp i w  tym że dniu  o godz. 9.

PRACOWNIA
haftów artystycznych

BYŁE PRACOWNICE FIRMY 
STRAKACZ i SYN 

Przyjm ują sztandary, hafty kościel
ne, dystynkcje wojskowe i inne, 
wykonanie solidne, eeny przystępne 
WARSZAWA-PRAGA, ŚNIEŻNA 4 

dojazd „1“ do Radzymińskiej

* # ! •

FMISTOUINft
.ABRTKSMtOCWSKAJ 
FIUAI- KONOPACKA 18’EK(CHWAN«WAMttl

R z e ź n i a  M i e j s k a  w O s t r o w i e  Wlkp.
zakupi natychmiast

U r z ą d z e n i e
L a b o r a t o r i u m
B a k t e r i o l o g i c z n e g o
c a ł k o w i t e  l u b  p o s z c z e 
gólne c z ę ś c i

Zgłoszenia z dokładnym opisem i za
podaniem ceny kierować do Dyrekcji 

Rzeźni Miejskiej. 7368

OGŁOSZENIE
Sąd Grodzki w Końskich podaje do 

ogólnej wiadomości, źe został wniesio
ny wniosek o stwierdzenie praw do 
spadku po Salomonie Chorończyku, 
(urodzonym dnia 14 stycznia 1887 r., 
synie Moszka vel Mośka i Małki z do
mu Bułka, ostatnio zamieszkałym w 
Końskich, gdzie postanowieniem Sądu 
z dnia 10 stycznia 1947 r. n r Zg. 13/47 
został uznany za zmarłego), składają
cego się z nieruchomości w Koninie 
przy ul. Waliszewo nr 37 położonej, 
hipotecznym nr 94 oznaczonej, a skła
dającej się: 1) * budynku murowane
go, mieszczącego w sobie szeć (6) skle
pów, frontem do ulicy Waliszewo sto
jących, 2) altany murowanej w ogro 
dzie, 3) obory drewnianej, 4) ogrodu 
zawierającego przestrzeń 312,53 sążni 
kwadratowych. Cała powyższa nieru
chomość zawiera ogólnej powierzchni 
325,22 sążni kwadratowych. Nierucho
mości tej służy prawo wspólności gi- 
bla, czyli muru środkowego z nieru
chomością obok położoną nr 37-a o- 
znaczoną.

Sąd wzywa, aby spadkobiercy w 
ciągu 6 miesięcy, licząc od 3 dnia po 
ogłoszeniu, zgłosili i udowodnili swo
je prawo do spadku w tutejszym Są
dzie, gdyż w przeciwnym razie mogą 
być pominięci w postanowieniu o 
stwierdzenie praw do spadku.

Kierownik Sądia 
7363 I. Hemleaekj

2OO.OO0.~- zh  n ag ro d y
możesz otrzymać biorąc udział iu k o n k u r s i e

CENTRALI SKOR SUROWYCH
NA OPRACOWANIE 

NAJLEPSZEJ METODY ŚCIĄGANIA SKÓR IWIŃSKICH

Bliższych inform acji udzielają:
Referat Centrali Skór Surowych, W arszawa, ul. S ierakow 

skiego 2. Odziały W ojewódzki# C entrali Skór Surow ych z siedzi
bam i w e w szystk ich  m iastach w ojew ódzkich.

Zarządy Rzeźni M iejskich w  w iększych ośrodkach.

Ogłoszenie o przetargu ustnym
M iejskie Zakłady Komunikacyjne w  m. st. W arszawie ogłaszają 

p rze targ  ustny (licytację) na sprzedaż:
33 sztuk zdekom pletow anych w raków  sam ochodow ych 

1 sz. m arki Polski Fiat 
1 „ „ Tempo
1 „ „ C hevrolet
S „ „ C itroen
J „ „ Renault

18 „ „ Gaz
P rzetarg  odbędzie się w  dniu 3.VI.1947 r. o godz. 9 rano w  Cen

tralnych W arsztatach Sam ochodowych p rzy  ul. W łościańskiej n r 52, 
dojazd tram w ajem  nr 15.

W raki oglądać m ożna codzienni# w  godzinach 10 — 14 p rzy  ul. 
W łościańskiej n r 52. —

Szczegółowych inform acji udziela  W ydział Zasobów MZK, ul. M ły
narska 2, w  godzinach urzędow ania.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na szycie umundurowania letniego t. j. 5000 szt. bluz i 5000 
szt. spodni na miary szablonowe (5 wielkości) z materiału władnego pocz
towego i  dodatkami firmy dla pracowników p. t. Okręgu Warszawskiego.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem na ko
percie: „Oferta na szycie umundurowani® letniego” należy składać do dn. 
10 czerwca 1947 r. godz. 10 włącznie do skrzynki ofertowej Dyrekcji.

Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać można w Oddziale Go
spodarczym Dyrekcji u(_ Nowogrodzka Nr. 45 w'm, IV piętro, klatka 
schodowa D, poikój Nr. 5 w godzinach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo podziału szycia* zmniejszenia lub 
zwiększenia ilości wybo-ru oferenta bez względu na cenę oraz unieważnie
nia przetargu bez podania przyczyny j ponoszenia jakichkolwiek odszko
dowań. 7394

Powiatowy Zarząd Drogowy w Rawie -  M azowieckiej
(umjeujództujo Łódzkie)

p o s z u k u j e

TECHNIKA DROGOWEGO
NA STANOWISKO ZASTĘPCY KIEROWNIKA P. X. D.

Przew idziane uposażenie VIII gr. w raz z dodatkiem  wy: 
rów naw czym  i ryczałtem  w yjazdow ym , ew entualnie w ynagro
dzenie w edług  umowy.

M ieszkanie dla kaw alera zapew nione, dla żonatego mo
żliw ość przeprow adzen ia  rem ontu w  dom ach zniszczonych.

-C EM EN T DLA KONSUMENTÓW^
cena 187.- zł. za uiorek 50 kg.

s p r z e d a j e

CE NT R AL A ZBYTU P R Z E M Y Ś L U  M I N E R A L N E f i l
W arszaw a — ul. Z ielna 43, — tel. 861-13
S k ł a d y :  ul. W olska 103, tel. 879-62 

ul. Targowa 30, „ 75-53

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej ogłasza przetarg nie

ograniczony na wykonanie 100.000 (stu tysięcy) sztuk odznak „Z. S. C h / 
■według wzoru ustalonego prztz Zarząd Główny Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Informacje 0 warunkach technicznych i terminach wykonania odznak 
można zasięgnąć z sekretariatu Prezydialnego Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej przy ul. Stary nkiswicza 7/9 w Warszawie.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z napisem „Oferta na wykonanie odznak „Z. S. Ch.” należy składać do 

! godziny 11-ej dnia 4 czerwca b. r. w sekretariacie Prezydialnym Związku 
| Samopomocy Chłopskiej przy ul. Starynlkiewicza 7.
| Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej zastrzega sobie pra- 
I wo dowolnego wyboru oferenta oraz uniewoAnlemia przetargu bez pódanla 
oreyeeyn i peaoezeni* z tego tylnie jaktehkotwtsk bądź edenkodoweń. 73*8

S P Ó Ł D Z I E L N I A  PRACY

Tapicerów -  Dekoralorów
zodp . udz. tu W arszaw ie, uigkonuje UJszęlkie robotg tanio  so lidn ie

Tapczany Amerykanki Fotele Materace
Centrala: Zgoda 4. Magazyn: Nowogrodzka 23

SMOŁOLEUM
patentowana smoła gazowa preparowana do malowania
i konserwacji dachów, p o l e c a  wyłącznie beczkowo

TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

„ J  A  G  O ”
Dierżawca JAN PRYLlNSKI. — W arszawa, ul. Mińska 46 
Biuro -  Aldony 12 (Saska Kępa). Telefon 10-51-48.
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Rady gospodarcze PPS-Wybrzeże 
współdziałają w odbudowie portów
D nia 17 bm. odbyło się rozszerzo- i personalnym  b rak  je s t gw arancji 

ne  posiedzenie sekcji zagadn ień  p o r- j przerob ien ia  m in im alnej kw ot#  k re 
tów  W ojew. R ady G ospodarczej P P S  j dytów.
w  Szczecinie. W posiedzeniu w zięli! P rzedstaw icie l K om ite tu  W ojew. 
u d z ia ł M in ister Żeglugi tow . R apac- j P P S  w  G dańsku  zapoznał zebranych

Dlaczego teatry rozpoczynają się o g. l  ej?
Dla ludzi pracy ceny biletom 
s t a j ą  się coraz mniej dostępne

P rzesunięcie zagarów  o godzinę, przedłużenie ku rsow an ia  tra m w a 
jów  i au tobusów  m iejsk ich  do godz. 23-ej, d ługie i upalne  dn i — d a ją  
podstaw ę do zrew idow ania godzin rozpoczynania się w idow isk te a tra l
nych. '

Godz. 18-ta je s t dziś d la w iększości w idzów  niew ygodna.
W iększość pracow ników  kończy za ’ publiczność, ja k  i św ia t ak torsk i.

rza  K rólow ej M adagaskaru '1. Jest 
tu  w praw dzie d la  Z. Z. zniżka 50 
proc., a le  dy rek c ja  tea tru , m ająca 
Jak się okazuje doskonały zm ysł k u 
piecki, ta k  zręcznie podzieliła rzędy, 
że najtańsze  m iejsca, a  je s t ich b a r
dzo m ało, ko sztu ją  212 zł. ód osoby.

Nic w ięc dziwnego, że te a tr  ten 
może w ypłacać gaże w  wysokości ok. 
200 tys. zł. m iesięcznie...

N a jtan ie j n iew ątp liw ie  je s t w  Te

ki, w icem in is ter P rzem ysłu  tow . S al- 
cewicz, delegaci b iu ra  k on tro li Min. 
Żeglugi. Po re ferac ie  in form acyjnym  
k ier. wydz. E konom .-Przem . tow. 
Szyka, odnośnie udziału  P P S  w  akcji 
zagospodarow ania portów  i w ybrzeża 
oraz o program ow ych założeniach 
P P S  w  te j dz iedz in ie ,-rozw inęła  się 
ożyw iona dyskusja . Z arów no re fe 
r e n t  ja k  i zeb ran i zw rócili uw agę kó 
niecznośći w prow adzenia elem entów  
planow ości w  akcji zagospodarow a
n ia  p o rtu  i w ybrzeża oraz w p ro w a
dzenie pow ażnych zm ian o rganiza
cy jnych  z uw agi na  to, że przy  do
tychczasow ym  stan ie  organ izacjnym

z uchw ałą  CKW w  przedm iocie p o -j 
w o łan ia  s ta łe j w spólnej egzekutyw y: 
R ad  G ospodarczych P P S  woj. G d a ń - , 
skiego i Szczecińskiego oraz zwołam 
n ia  w spólnego p lenum  obu R ad  c e - ! 
lem  koordynacji poczynań w  dziedzi- : 
n ie po lityk i m orskiej.

M inistrow ie tow. tow . R apacki i j 
Salcew icz pozytyw nie ocenili w k ład! 
o rganizacji P P S  w oj. Szczecińskiego | 
w  przepracow aniu  ca łokszta łtu  za- i 
gadnień  po lityk i m orsk iej i szczegó-j 
łowo przedstaw ili zam ierzen ia  r z ą d u ’ 
w  dziedzinie odbudow y po rtów  i eks- ' 
p o rtu  w ęg la“.

Komunikat
Stołecznego Komitetu

p - p s -'Zebranie Instruktorów i <lz>Lel- 
tsicowych Kierowników Bloko
wych PPS. odbędzie się w dniu 
27 maja r. b. (wtorek), o go>dz. 
18̂ -tej, w lokalu Stołecznego 
Komitetu PPS., ul. Mokotow
ska 24 —  II piętro.
STOŁECZNY R E F E R A T  KOBIECY E PS

Stołeczny R e fe ra t K obiet P P S  PpyPO- 
znina, Ze w C entralnej Sw.atlicy K obiet 
ul. M okotowska 24 ( II  p .) odbyw aj*  się 
w e w tork i i czw artki każdego tygodnia  
re fe ra ty . W  najb liższy  w torek , t y  dnia 
T7 bm . o godz. 18 tow . Dębicki wygłosi 
re fe ra t p t. „ P a r tie  socjalistyczne E uro- 
py*’, a w  czw artek  29 bm . re fe ra t pt. 
„ P ro le ta ria t” wygłosi tow . I lia  Genachol.

Odprawa Kierowników Odziaiów 
Ogólnc-Organizacyjnych WK PPS

Sekretariat Generalny CKW 
PPS. zawiadamia, że dnia 29-5 
1947 o godz. 9-ei w lokalu Sekr 
Gen. CKW odbędzie sie odpra
wa Kierowników Oddziałów 
Ogólno - Organizacyjnych Se
kretariatów WK. PPS.

Posiedzenie Klubu Radnych PPS 
DR(L Pf aga -  Południe

iW dniu 28 maja rb. (środa),
0  godz. l4-tej, w lokalu Staro
stwa przy ul. Siedleckiej 37, od
będzie się posiedzenie Klubu 
Radnych PPS.

Komitet Stołeczny 0MT0B
* a w ;adam ia, że PRZYSTAŃ i PLAŻA 
NAD WISŁĄ, W ał M ied zeszyń sk i (200 
m  od  m ostu  P on ia tow sk iego) czynna  
jest co d zien n ie  od  godz. 8 do 20. 

W stęp łą czn ie  z szatn ią:  
dla cz ło n k ó w  OMTUR —  10 zł, dla  

cz ło n k ó w  PPS. i ZNM S -  20 zł, n o r 
m aln y  —  50 zł.

SIATKÓWKA — KOSZYKÓWKA — 
KAJAKI — BUFET.

Zebrania Dzielnic i Kół
W ALNE ZEBRANIE 

R-EPK. CHÓRU C K W -PPS 
Celem dokonania w yboru  Zarządu R e

prezen tacy jnego  C hóru M ieszanego CKW- 
P P S  odbędzie się w alne zebran ie  zespołu 
w dniu  29 m aja  b r. o godz. 18, w lokalu 
CKW  przy ul. D aszyńskiego (p a rte r) . 

DZIELNICA OKĘCIE 
W środę dn. 28 bm . o godz. 16 w lo

k a lu  dzielnicy P P S  — Okęcie odbędzie 
,to  zebranie Członków, n a  k tó rym  tow. 
Sędlak  wygłosi re fe ra t o zadaniach Spół
dzielczości.;

DZIELNICA PO W IŚLE 
W dniu  27 m aja  b r . (w torek) o soaz. 

14 m 15 odbędzie się zebranie członków
1 sym patyków  P a r tii. R e fe ra t P o ń t ^  
wygłosi S ek re tarz  S K -FPS  tow . H enryk  
D ą b ro w sk i.

KOLO P P S  PRZY TELEFONACH 
M IE JSK IC H  — CL. PIU SA  19 

W  dniu  37 m aja  b .. (w torek) o godz. 
15. odbędzie się zebranie K oła P P S . xt«“ 
fe ra t polityczny wygłosi tow . Kaduszk*e- 
wicz.

Z życia terenu
DZIELNICA BIELANY

K om itet D zielnicy P P S  Bielany urządzą 
w obydw a dni Zielonych św ia t W ielka 
Zabawę L udow a w lasku  B ielańskim , o- 
bok osta tn iego  p rzy stan k u  tram w ajow ego 
lin ii n r  15. . Zabaw a połączona z a tr a k 
cjam i. B ufe t obficie zaopatrzony.

D la członków P a r tii  w ejście ulgowe.
DZIELNICA OCHOTA 

R efera t Spółdzielczy p rzy  D zielnicy P P S  
Ochota zaw iadam ia, że dnia 27 m aja  br. 
(W torek) o godz. 18 rozpoczyna się K urs 
Spółdzielczy w lokalu Dzielnicy, N iem 
cewicza 9. „  ,  , „ ..

R e f e r a t  n a  tem at: „P oczątek  ru c h u  Spół 
dzie iczego  i jeg o  z a ło żen ia  id eo lo g ic zn e” 
w yg łosi d y r .  N ow icki.

Członkowie, k tórzy  zapisali się - na  po
wyższy K u rs proszeni są  o punktualne  
przybycie na  Dzielnicę Ochota.

SZCZECIŃSKI P P S  
IV TROSCE O K F L T F R K  I  OŚW IATĘ 

D nia 14 m aja  odbyło się zebram e R ady
K u ltura lno-O św iatow ej przy W ojew ódz
kim  K o m ite -ie  P P S  w  Szczecinie, na  któ

łeczna” . Ożywioną d yakusja  po referacie
najlepiej św iadczy jak  różnorodne są  p o - , 
dejścia  do tych  ta k  bardzo w ażnych za-! 
gadnień  w dobie dzisiejszej. i

R efera t tow. Mickiewicza, om aw iający | 
ogólne zagadnien ia  K u ltu ry  i Ośw iaty, | 
był refe ra tem  w stępnym , początku jącym ; 
p racę  Rady. N a zebran iu  w ybrano  do p re 
zydium  R ad y  na, przewodniczącego tow. 
M ickiewicza na wiceprzew odn. tow . Gor
dona i tow . K alinow ską, na  sek re tarza  
tow. M omentowica.

Duże zainteresow anie się p racą  R ady 
K ulturalno-O św iatow ej je s t w idom ym  zna 
kiem, jak  bardzo  troszczy się społeczeń
stw o o spraw ę k u ltu ry  i ośw iaty.

WYBORY F K -P P S  w G ryficach
W  niedzielę dn ia  18 m a ia  zostały doko

nane w ybory  Fow. K om ite tu  P P S . na  
k tó rych  obecni b y li: przedstaw iciel CKW,- 
P P S  tow. Gołońskl i z W K -P P S  Szczeciń 
tow. Momentowicż. P o  refe ra tach  w ygło
szonych przez tow . tow . W iercińskiego, 
Szczecha., Golońskiego, M omentowlcza i 
d yskusji p rzystąpiono do Wyborów.

W ybrani zostali jednogłośn ie: przew o
dniczący — tow. K w iatkow ski, w iceprze
wodniczący —- tow. Jona tko , I  sekre tarz— 
tow . K oper, I I  sek re tarz  — tow . Szczech, 
sk a rb n ik  __ tow. Kowalczyk, członko
w ie  — tow . Sabatt. tow . D ąbrow ski, tow. 
Zacharczuk, tow. Podlasiński.
MŁODZIEŻ ZŁOTOWSKA PRZECHODZI 

KURS SPÓŁDZIELCZY
W  dniu  17 kw ietn ia  b r. o godz. 19 od

było się w Złotowie w lokalu P P S  u ro 
czyste otw arcie k u rsu  spółdzielczego dla 
m łodzieży pozaszkolnej. O tw arcia dokonał 
sek re ta rz  Pow. K om itetu  OM TUR ob, 
Hanz.

W  pierw szym  w ykładzie, k tó ry  odbył 
się n a tychm iast po otw arciu , wzięło u- 
udział 45 uczestników .

K u rs trw ać  będzie 4 tygodnie i m a za 
zadanie zapoznać zain teresow anych z ru 
chem spółdzielczym  i jego ideologią.

K urs został zorganizow any przez Pow. 
Kom. OMTUR w porozum ieniu z m iejsco
wym in s tru k to rem  spółdzielni „Społem ” .

Z JA kD  f u W I A I O W I  P P S  
W  K A M IE N IU

U biegłej niedzieli odbył się w  K am ie
n iu Zjazd Pow iatow y P olsk ie j P a r t ii  So
c jalistycznej. w k tó rym  w zięli udział 
przedstaw iciel CKW -P P S tow . S terner 
oraz przedstaw icie l W K -P P S  tow . G or
don. Zjazd zagaił przew odniczący P ow ia
tow ego K om itetu , po czym przem aw iał 
s ta ro s ta  oraz p rzedstaw icie l S tr. Ludow e
goO bszerny re fe ra t o obecnej sy tu ac ji k ra 
ju  i perspek tyw ach  rozw oju w raz z a n a 
lizą osiągnięć, w ygłosił tow . W acław 
S te rn er — przedstaw iciel C K W -PPS. R e
fe ra t nagrodzono oklaskam i.

O dśpiew aniem  pieśni „Czerw ony Sztan
d a r” część oficjalną zakończono, po k tó 
re j odbyły  się w ybory  delegatów  n a  Zjazd 
W ojewódzki.
SZKOŁA PA RTY JN A  DLA KOLEJARZY 
PPS-ow ców  WARSZAWA — ZACHODNIA

W  dniu  27 m aja  b r. (w torek) odbędzie 
się W arszaw a—Zachód trzeci w ykład  w 
Szkole P a r ty jn e j s t. I  d la ko le jarzy  P P S  
(ul. Tow arow a 1). W ykład na  tem at 
„ P la n  gospodarczy 3-letni”  w ygłosi tow. 
p rof. H en ry k  G rentew ski (godz. 15).

Szwedzi
przekazują poradnię
przeciwgruźliczą

W tych dniach Szwedzko - Pol
ska Poradnia Przcclwfiruźlkaa, 
mieszcząca się przy ni. Daszyńskie 
go J9, przejęta została przez Za
rząd Miejski. Przekazany ośrodek 
zaopatrzony jest w trzy  cenne, apa
raty rentgenowskie, pozwalające na 
zbadanie kilkuset pacjentów dzień 
nie.

P o r  a  rlh In wraz * całkowitym 
sprzętom jest dorem Szwedzkiego 
Komitetu Pomocy Polsce, (w. k.)

jęc ia  ok. godz. 15-ej. T rzeba  się do
stać  do dom u, trochę  odpocząć, i z 
tru d em  m ożna zdążyć do te a tru  na 
godz. 18-ą zwłaszcza, że o te j porze 
w  tram w ajach  i au tobusach  je s t jesz 
cze tłoczno.

N a godz. 18-tą z trudnością  może 
nadążyć personel sklepów , w a rsz ta 
tów , zakładów  rzem ieślniczych i t.p.

P raw dopodobnie  tym i w zględam i 
k ierow ały  się te a try  w  innych  m ia 
stach , gdzie w rócono po p ro s tu  do go 
dzin przedw ojennych . P oznań  (O pe
ra). K raków , Łódź, T o ruń  g ra ją  o 
godz. 19,30. K ina  w arszaw sk ie  m a ją  
seanse rów nież o godz. 20-ej i są  p e ł
ne.

P oniew aż zdążam y k u  norm alizacji 
stosunków  i m am y szereg  w ielk ich  
osiągnięć n a  te j drodze (np. b ezp ie 
czeństw o, kom unikacja), p rzeto  w pro

Warszawska Bada Związków Zawodowych
o r g a n i z u j e  w y k ł a d y  o spółdzielczości

W zw iązku z obecną sy tu ac ją  gos
podarczą i w a lk ą  ze speku lac ją , w aż
nym  s ta je  się udzia ł św iata  p racy  w  
rozw oju  i u sp raw n ien iu  spółdzielczo
ści. W ram ach  cyklu  w ykładów  o r
ganizow anych przez W arszaw ską R a
dę Z w iązków  Z aw odow ych om aw ia
ne  będą  zadan ia  i ro la  spółdzielczo
ści w  naszym  życiu ekonom icznym . 
W ykłady  organizow ane w  dn iach  29 
— 31 m a ja  obejm ą tem a ty  tak ie , jak  
h is to ria  ru ch u  spółdzielczego, s tru k 
tu ra  ru ch u  spółdzielczego stosunek  
zw iązków  zaw odow ych do spółdzielni, 
zadan ia  spółdzielczości w  ogólnej 
gospodarce n a  tle  p lan u  trzy le tn ie 
go, zagadnien ia  spółdzielczości p ra 
cy, ja k  organizow ać w zorow ą spół
dzielnię.

w adzenie godz. 19 lu b  n aw et 19,30 i 
jak o  rozpoczęcie te a tró w  w  W arsza
w ie byłoby now ym  krok iem  naprzód, 
k tó ry  o ile o rien tu jem y  się zostałby  j 
p rzy ję ty  życzliw ie zarów no przez ■ a trze  Polskim . Za 15 zł. m ożna o trzy

m ać b ile t n a  „Szkołę O bm ow y", :zy
. I „Oresteję*1. N iestety  jeden  T ea tr  Pnl- 

Dużo m ow i się o Upowszechnieniu j  gW za m ało na  180.0&0 członków
i udostępn ien iu  te a tró w  m asom  p ra -  j z  z  ^ arszaw y  
cującym . N aw et cy tu je  się c za sem . ' N aj Więkgzą popularnością  w śród 
cyfry, m ające  św iadczyć, że p la n  zó- J erfonków  z  &  cieszą sie w  6tołicy 
s ta je  w ykonany  w  lOO i w ięcej p ro - ,. polgJd . T c a tr  W ojska Po!skJe.  
centach . N ie w iadom o ty lko  sk ąd  bio \ p  .0 ^  d ro „l!} Potern ._
rą  Się te  cyfry. F ak ty  bow iem  m ów ią 0 p e ra  R zadko k t0  na tom ias t zdecy.  
co innego. | d u je sję n a  „Jaskółkę". R ep e rtu a r

K onkre tn ie  m ów iąc stw ierdzam y, teg0 te a tru , s łaba  g ra  ak to rów  i  nlo- 
że frek w en c ja  św ia ta  p racy  w  te a -  ‘ w ygodna, duszna sa la  spraw iły , że 
tra ch  w arszaw sk ich  spad ła  w  o s ta t- n aw e t doskorćała „T rasa" nie m o ia  
n ich m iesiącach o przeszło 50 p ro - pr2elam r.ć uprzedzeń. (Rs) 
cent.

P o n ad  20 tys. b ile tów  m iesięcznie 
w ydaw ano jeszcze n ie  daw no za p o 
średn ic tw em  Zw iązków  Z aw odo
w ych, obecnie rozprow adzane je s t 
ich n iespełna  10 tysięcy. W edług ze 
b ran y ch  przez  nas danych  głów nym  
pow odem  zm niejszan ia  Się frek w en 
cji są  ceny  — stanow czo za w ysokie 
w  sto su n k u  do zarobków  przec ię tne
go pracow nika .

Nie w iadom o też  jak im i p rz e s ła n 
kam i k ierow ały  się te a try  m iejsk ie , 
bo o n ich  tli g łów nie m ow a, u s ta 
la jąc  cen ę -b ile tu  zniżkow ego, p ieza - 
leżnie od rzędu  n a  127 zł. (O pera 
n aw et 161 zł.) n a  d w ie  osoby jeśli 
się doda garderobę i koszt dojazdu,

P re leg en tam i będą  w y b itn i spół
dzielcy i p rzedstaw iciele  Z w iązku Re 
w izyjnego Spółdzielni R. P.

W arszaw skie Z w iązki Zaw odow e 
w in n y  zgłosić im ienne lis ty  delegow a t w yniesie  to  zaw sze ok. 400 zł.
nych do dn ia  27 m a ja  r. b. ____  I K w ota ta  z n a ^ n ie  w zrośnie, jeże li

^ odw ażym y się w ybrać  n a  „Żołnie-

Sztandar
dla pow stańców
śląskich

Prezydium Sf. R. N. na ostatnim  
swym posiedzeniu uchwaliło ofiaro
wać sztandar powstańcom śląskim, 
jako  wyraz wdzięczności W arszawy 
za pomoc Śląska w odbudowie ttolićy,

3 czerwca b. r. odbędzie się w te j 
sprawie w Magistracie w W arszawie 
specjalne posiedzenie przedstawicieli 
partii, organizacyj społecznych, władz 
m iejskich, celem ustalenia daty i t°r- 
my, w jakiej nastąipi przekazani* 
sztandaru  Zarządowi Głównemu Pow 
stańców  Śląskich w Katowicach. (Raj

W archiwum technicznego postępu
przechowuje się tysiące nowych p o m y s ł ó w

Państwowy Urząd Patentowy re je
stru je  wszystkie nowe odkrycia i wy- 
nallaziki, począwszy od udoskonalania 
noża do obierania kartofli, aż do n a j
bardziej skom.pl iikowanych rozwiązań

Ukrócić harce rowerzystów 
W a r s z a w s k i e  p a r k i  —  t a  n i e  w e l o d r o m y

Z .  N .  M .  S .

Rowerzyści nękają nie tylko ruch 
uliczny, a le taikże — i to w jeszcze 
większym stopniu, parki. Gładkie ście
żki, zm ieniają się w tory wyścigowe, 
a publiczność (najczęściej dzieci) na
rażona jest na poturbow anie przez 
szaleńca na dwóch kołach.

Wyścigi w śród wózków dziecinnych 
nie są jedyną rozryw ką miłośników 
sportu kolarskiego. Do najbardziej po 
polarnych harców  należy n,p. stra 
szenie spacerowiczów rozpędzonym 
rowerem — potem nagłe skręcanie i 
m ałpi trium f z własnego „ż a rtu 1 i 
strachu przechodnia.

Skargi na rowerzystów, nadcho
dzące do naszej redakcji — stają się 
masowe.

Wydz. Ruchu, M.O. i ORMO m u

szą wziąć się do natychm iastowej 
energicznej akcji zwalczenia tej pla
gi rozwydrzenia i  karać takich rowe
rzystów jak najsurow iej, (pa)

ZEBRANIE ZARZADU ZNMS
Z arząd środow iska ZNMS — W arszaw a 

zaw iadam ia, że w środę  dn ia  28 m aja  o 
godz, 18 w lokalu  p rzy  ul. H oża 41 od
będzie się zebranie zarządu.

Obecność tow . tow. delegatów  uczelnia
nych i refe ren tów  konieczna. Omawiane 
będą speaw y związane z organ izacją  u ro 
czystości 25-lecia Związku.

ZNMS — U N IW ER SY TET W -W SK I
Zarząd K oła ZNMS przy  U niw ersytecie 

W arszaw skim  zaw iadam ia, że w dniu  29 
bm. (czw artek) g. 16 w  sali Sem inarium  
Filozoficznego I I  (I  p iętro , nad  Sekre
ta ria tem  S tudenckim )    K rakow skie
Przedm ieście 26/28, odbędzie się N adzw y
czajne W alne Zebranie K ola ZNMS przy  
U .W . z  porządkiem  dziennym  n as tęp u ją 
cym :

1. Z ag a je n ie \2 . W ybór przew odniczące
go. 3. Spraw ozdanie in form acyjne u s tę 
pującego Z arządu i członków ZNMS p ia 
stu jących  zlecone stanow iska. 4. W ybór 
nowego Zarządu. 5. W olne w nioski.

Obecność członków obowiązkowa.
K OM ISJA REW IZY JN A

Posiedzenie K om isji R ew izyjnej Środo
w iska W arszaw skiego odbędzie się we 
w torek  — 27 m aja  o godz. 18.30 w  lo
kalu  p rzy  ul. H ożej 41 m. 12.

Rejestrować
k a r t k i  
na sm alec

Kilkaset protokółów
wynikiem akcji kontrolnej
w sklepach
warszawskich

W czoraj miała miejsce zorganizo
wana w W arszawie przez Komisję 
Specjalną w ielka aikcja . kontroli skle
pów spożywczych, mięsnych i tek
stylnych.

W akcji wzięło udział 126 człon
ków  Związków Zawodowych. Komisje 
'kontrolne składają się i  trzech osób. 
Po stwierdzeniu pobierania przez kup 
ca wygórowanej ceny komisje spor tą 
dzają protokół i w ręczają nieuczcl 
w emu kupcowi nakaz staw ienia się do 
Komisji Specjalnej.

Ogółem sporządzono wczoraj k ilka
set protokółów karnych. Na uwagę 
zasługuje fakt, że wiciu z członków 
ekip kontrolnych przyniosło do dele
gatury Komisji Specjalnej wręczane

iprzez cały dzień następny trw ała dru 
ga zakrojona na szeroką skalę akcja 
przeciw bimbrowniom w rejonie Le
gionowa. W aikcji wzięło udział po
nad 200 członków brygad Ochrony 
Skarbowej i M. O.

Sporządzono ogółem 50 protokółów 
karnych, zniszczono 20 gorzelni i dwie 
rektyfikacje (!) i około 12 tysięcy li
trów zacieru i surówki. Zatrzymano 
20 bim brarzy, którzy wysłani już zo
stali do Komisji Specjalnej. Przy oka
zji skonfiskowano kilkadziesiąt kg. 
tytoniu 2  nielegalnych plantacyj,
skóry! kilkanaście tysięcy  „swojaków" aportow e.

W związku t .mającym e-ię odbyć 
w krótce thozdżiał&m smaleni za łcwte- 
cień, wszyscy posiadacze k art kw iet
niowych I kat., którzy ide otrzymali
tłuszczu (rąbanki), obowiązani są zare , - . . .  u . n .
jestirować powtórnie swoje kairty zoo- pm  przez kupców łapówki, które u ą
patrzenia w sklepach rozdzielczych Jrffl jeszcze jednym dowodem oberąża-
mięsmych } spółdzielczych wyznaczę- ( jącym. (pa) ______________
nyeth d o  głównej' re jestrac ji w ternu- _
nie do dna* 31 m aja rib. _ j  i ^ O t C f t l l l K

Konsumenci, którzy z  jakichkolwiek j 
powodów nie zare jestru ją  się w oana- i S f O l l C y  
czonym terminie, będą pozbawieńl RUCH TOWAROWY
przydziału smalcu. O term inie rozdzia- W OKRESIE ŚWIAT

, ,  ■ , i W czasie Zielonych św iątek , 25 i 26 bm.łu n a s tą p i  o d d z ie ln e  za w ia d o m  erue , p ra ca P K P  w zakresie przy jęc ia  od na
dawców przew ozu i . w ydania odbiorcom  
przesy łek  tow arow ych będzte w ykonyw ana 
ja k  w dni powszednie.

KSIĄŻKĄ I  CZASOPISMO ROLNICZE 
.W czoraj Min. Rolnictw a, D ąb - Kocioł 

dokonał w sali konferency jnej P aństw . 
B anku Rolnego o tw arc ia  w ystaw y „K sią 
żki i czasopism a rolniczego’1. W ystaw a 
zaw iera m. in. 196 książek rolniczych, wy 
danych w  odrodzonej Polsce oraz 60 w y
chodzących czasopism  rolniczych.

KONKURS CZYSTOŚCI 
SKLEPÓW  SPOŻYWCZYCH 

K upiecki I n s ty tu t  W iedzy Zawodowej 
organizuje  w ielki k onkurs porządku i ozy- 
stości sklepów  spożywczych. Celem kon
ku rsu  je s t pobudzenie w łaścicieli sklepów 
do podniesienia s ta n u  higienicznego ich 
p rzedsięb iorstw  do lyłaściwego poziomu. 
Za specjalna sta ranność  i pow ażny w ysi
łek w te j dziedzinie będą w ydaw ane d y 
plom y uznania oraz lis ty  pochwalne. 

PRZEW ÓZ CHORYCH W  ŚW IĘTA 
W ydział S an ita rn y  u sta la  następu jące 

dyżury  w drug i d?ień Zielonych św ią tek : 
cen tra la  (B agatela  10) godz. 11—13: w szy
stk ie  u rzędy sa n ita rn e  godz. 10—12.

Zgłoszenia telefoniozne o chorobach za
kaźnych p rzy jm uje  cen tra la  w ydziału  sa 
n itarnego  telefon 8-60-58.

w zakresie aerodynam iki czy termo- 
atatyiki.

.„Sposób wytwarzania środka zapo
biegawczego przeciwko schorzeniom i 
pomorowi drobiu11... —  otwieramy gru 
bą księgę, będącą /rejestrem ludzkiej 
pom ysłow ości „Dętka w ulkanizacyj
na" i  „ńówe rozmieszczenie pozycji 
kontowych". „Sposób przerobu mle
czanu w apnia" i „urządzenie do  wy
ciągania drobnych przedmiotów z  o- 
tworów wiertniczych". \

Po przyznaniu patentu  nie ma już 
żadnych tajemnic.

„ULICE BEZ SKRZYŻOWAŃ" 
Jednym  z ostatnich jest patent nu 

m er 203.294. W pomyśle tym miesz
kaniec Torunia usiłuje rozwiązać za
gadnienie m chu kołowego i pieszego 
na skrzyżowaniu ulic. „Zbudowanie 
specjalnego wiaduktu uzupełnionego 
pochyłościami, łączącymi dw a pozio
my, pozwoliłoby na uniknięcie zatrzy
mywania się pojazdów na skrzyżowa
niach oraz usunęłoby całkow icie nie
bezpieczeństwo zderzenia" —  pisze wy 
nalazca w omówieniu swojego pomy
słu. f

W ynalazków takich jest tu  wiele. 
N iektóre z nich są bardziej realne, in
ne, oczywiście, mniej. Ktoś zarejestro 
wał wynalazek sprzęgła jednokierun
kowego. Ktoś inny zastrzegł sobie 
praw o pierwszeństwa na pomysł za 
bawki d la  dzieci, noszącej dziwną na
zwę „światłocień".'

KOGO MOŻNA UZNAĆ 
WYNALAZCĄ

cy ludzkości wieczną szczęśliwość za 
cenę skromnej formalności.

Uniwersalne lekarstw a, gigantycau* 
pomysły konstruktorskie, jakieś skom
plikowane apara ty  o nieokreślonym 
bliżej zastosowaniu. W szystkie, ta  w y  
nałazki po ekfupulatńym  sprawdzeniu 
uzna łu- -zost a j ą za niekwalifikująoe się 
do re jestru  patentowego. Trudno jewt 
bowiem uznać Za wynalazek skompli
kowaną maszynę do... zapalania papie- 
rosa, albo kosztowny apara t z całym 
systemem lamp i przełączników, który 
w rezultacie spełnia ty lko rolę bu
dzika.

Szczególnie częstymi są  wynalazcy 
„perpetum mobile". Ich wJara jest nie
zachwiana. Zdarza się. że przynoezą 
tu  wiełotrybowe aparaty  z setkam i dżwi 
gów i kół, rozwiązujące „ostatecznie" 
(według słów wynalazcy) zagadnienie 
„wiecznego ruchu".

Pracownicy Urzędu Patentowego k i
waj ą tylko głowami... (wk).

OG ŁOSZENIA B R O E N E
AMNESTIONOWANY M A GISTER PRAW
la t 34, ośm ioletn ia p ra k ty k a  biurow a, po
szukuje odpow iedniego sam odzielnego s ta  
now iska. O ferty : K ielce — Zagórska 35, 
G rabow ski Zbigniew .

K L E J — MOC. K lei 1: skórę, korek, do 
g a lan te rii ry m arsk ie j, w alizkow ej. Ktei 2: 
do b ibu łk i, tek tu ry , etykiet, na  blasze, 
ażkle, do m ateriałów  włókienniczych, 
szybkoschnący h u rt. W łochy k. W arszaw y, 
J .  W ilińska, J .  R ulsk i, Słowackiego 46.
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SKRADZIONA leg. P P S  n r  372311 n a  na- 
O patentowany może być ty lko p o - zwis ko K w ietniew skiego Edw a, -la. un ie

ważnia Się. 7376

Znów 20 bimbrarzy osądzi
KomSsJa Smec'alna

W nocy z dnia  22 n a  23 b. fit, oraz i o raz  pokaźne sum y walut obcych, któ
rym i bim brarze posługują się w szimu 
gu za granicę, (pa)

Bandera w ioślarek  
znótb na Wiśle

W arszaw sk i K lub  W ioślarek  
wzsnowił sw ą  dzia ła lność . N a te re 
n ie  p rzy  w a le  M iedzeszyńskim  obok 
k lu b u  „W isła" rozpoczęto  ju ż  p ra 
ce n ad  zn iw elow an iem  I og rodze
niem te re n u . W k ró tce  pow stan ie  
p row izo ryczna  p rzy s tań , gdzie o d 
byw ać  się  b ęd ą  k u rsy  szkoleniow e 
w  p ływ an iu  i w iosłow aniu  oraz gry

mysł oryginalny i posiadający pewne 
walory techniczne. Z formalnością tą  
związane 6ą pewne koszty. Oprócz re 
jestracji,, za k tórą wynalazca musi jed
norazowo zapłacić, obowiązują go opła 
ty  coroczne. W pierwszym roku wy
noszą one 500 zł, w drugim 700 zł, a 
w  ostatnim  tzn. piętnastym  — już 
10.000 zł. Po tym okresie wynalazek 
s ta je  się w łasnością ogółu, a patent 
wygasa.

Jeżeli pom ysł jest praktycznie bez
wartościowy to  patent wygasa wcze
śniej, ponieważ jego właściciel nie 
chce ponosić kosztów. W  tan sposób 
przeprowadzą się pewną selekcję wy
nalazków. >

G IGANT...
DO ZAPALANIA PAPIEROSÓW
Specjalną kategorią ludzi, odwiedza 

jących Urząd Patentowy, są  maniacy 
i fantaści. Tych jest najwięcej. Nie 
ma prawie dnia, żeby nie znalazł się 
jakiś „genialny" odkrywca, ofiarują-

Na odbudowę S to lid
Koło JPPS pw y ^ukrowinl „Słrzy- 

żów‘* przekazało na  Iow, Prem ie
ra  Jf. Cyrankiewicza obligacje PPOK 
w kwocie 29.500 zł. a a  odbudowę Sło- 
licy.

WYDZIAŁ I  CYW ILNY Sądu Okręgowe
go w W arszaw ie ogłasza, że w płynął do 
tegoż Sądu pozew W innickiego W acława 
przeciw ko W innickiej B ronisław ie o roz
wód oraz, że d la  n ieznanej z m iejsca po
b y tu  B ronisław y W innickiej został w y
znaczony k u ra to r  w  osobie adw okata  J u 
liusza R yten ia , zam. w  W arszaw ie przy 
ul. K oszykow ej 59 (N r spr. I . 2. C. 272/47).

7S59

OBW IESZCZENIE
W ydział I  Cyw ilny Sadu O kręgow ego w 

L ublin ie  ogłasza, iż w płynął do tegoż Są
du pozew T eofila św itacza p-ko Halinie- 
D anucie św itaczow ej o rozwód oraz, że 
d la  nieznanej z m iejsca pobytu  Haliny- 
D anuty  Uwitaezpwej osta tn io  zam. w Lu 
blinie, ustanow iony został k u ra to r  w oso
bie ap l. ad w. H alliopa w Lublin ie.

(I. C. 320/47).
Za zgodność:

7303 i  Sekreta  n

OGŁOSZENIE 
Sąd Grodzki w Raw ie Makowieckiej po 

daje  do publicznej w iadomości, żo co.,tał 
zgłoszony w niosek A bram a H^rś^kjowicza 
zam ieszkałego w R aw ie M azowieckiej przy 

. u l. R ynek 15 o stw ierdzenie praw  do 
spadku  po zm arłym  w dniu 30 mkres 

. 1942 r . Daw idzie H ers*kow icsu. kupcu 
składającego 3ię z nieruchom ości m iejskiej 

’ położonej V7 Raw ie M azowieckiej przy  ul. 
P rzechodniej 3. stanow iącej plac i dom 
oiętrow y z praw em  Sztaim ana do wscho
dniej Części i do 1 '6 niepodzielnej rręeci 
b jf te i  księga hipoteczną Oddziału H no 

t£c#iegp w R aw ie ?ia"dw '>ckioj / u  229 
Sąd wzywa, aby spadkobiercy  w ci gu 

8 miesięcy* licząc od 3 dn ia  po ogłoszeniu 
zgłosili się i udow odnili sw oje praw a do 
spadku, gdyż w przeciw nym  razie mogą 
być pom inięci w postanow ieniu  o stw ie r
dzen iu  p raw  do spadku.

Sędzia Grodzki 
7306 <—) S. SKÓRKOWSKI

C E N A  O G Ł O S Z E Ń ! PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.

Ogłoszenia drohnć handlow e po 20 zł. za Wyraz. Poszukiw anie rodzin, p racy  i zg'Uhy po 5zl. zi>. w yraz. 
R eklam ow e 1 mhi szerokość! 1 szpalta 40 zł. W tekście redakcy jnym  60 zł. T łustym  drukiem  100 proc. 
śłro iej. Za niedziele l fw lem  dolicza sie  25 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń Admin. n ie odpowiada.

.W iedza” Oddelał w Warszawie, Al. Jerozolimskie 121 tri *8 BorOGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : C sn tr Biuro Ogł. 1 R eki. Sp. Wyd -----------  - . . . ....... ............  ..........
oraz jego A gentury m iejsk ie: Al Jerozolimskie 18 — „Im pet” Kolektura; M nrsraikow sks 1 -  L. Urbanowie?., sklep z m at ci tir.
I w szystkie oddziały Sp W ydawn. „W iedza” w Pol9ce; Polska Agencja Prasow a -  Biuro Ogioszeń t Reklr.m W ursz-w s. t; pi*
reckiego t l  oraz w szystkie oddziały P .A .P  w Polsce; Biuro Ogłoszeń „U zytelnik” - C entrala, ul Daszyńskieg,. | u M naH  
M arszałkow ska 3-5, Poznańska 38, Targow a 67- „W olność". W arszaw a, M arszałkowska 95; Sp Agencji P rasow -j „G lob" ul. Zk.ts 4 
B iuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek. W arszawa, W spólna 50, tel. 855-26; Spółdzielnia Pnący K olportciow  ..E zpress” . IL.vv. SA
Targow a 59.
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To jesi nasz najlepszy argument
Wystaiua „Przemysł Ziem Odzyskanych" 
spełnia całkotricie smoje zadanie
Nap'sa,r10 kiedyż, że wystawa „Prze 
mysi >'.<5111 Odzyskanych1* ilustruje ca 
ty dorobek produkcyjny tych ziem od 
zapa’ivj począwszy, a skończywszy na 
składanych damkach. Można by rów 
nie stiaszinie powiedzieć, ie  od prosz
ku do pieczenia produkcji „Społem" 
sż  do Ttugcnu - lodowni, wykonane
go w Z’odr za ho1: ich Zakładach Bu-

stalo się dziełem mózgów i rąk poi- j dorobku przemysłowego Ziem Odzy-
skmgo robotnika i polskiego iniynie- Ł kanych, wystawa jest zarazem" świa-

materiałów", na poi- j deotwom, jak wielką rolę odgrywają
Odzyskanych (jak j ie ziemie w naszej gospodarce.

Gdy p r z e c h a d z a l i ś m y  się po p o s z 
c z e g ó ln y c h  d z ia ła c h  wystaAVy, g d y

ra, „z polskich 
skich Ziemiach
glos; napis pod -jednym z ekspona 
tówj. I tu jest pierw sza' zaleta wy
stawy — jej wszechstronność. Nie po 
minięto chyba żadnej gałęzi wytwór
czości i pokazano je zwiedzającemu

.  ‘j ę -  . Kp. . & * $ § -  y . r

wSM i
’■ ,"; f c  " C

m m e fa m  :<’ x V .

Maszyny l Oinłtze u ^produkow ane w Państwowej 
czy eh w Zielonej Górze.

dowy Mostów i W agonów w Zielonej 
Górze, czy od rzemyka do maszyn 
rolniczych — ukazano wszystko, co
~  . u i

Fabryce Mas zyn iJoŁui-

Odpowiedzi
Redakcji

-możemy 
i o k ogo

M ajder Leon. Z listu nie
nrozumieć, gdzie się to dzieje 
chodzi.

i .  A. Kol. czS. OM TUR — nie sko-
rzystamy.

Pracownik Pocatowy Z. K. Prosimy 
o podanie konkretnych wypadków i 
nie w formie anonimu.

W. St. W arszawa. Sprawa nie nada
je się do 7-ałatwienia w formie listu 
czytelnika.

Zakrzewski Edmund, Otwock. List 
przesłaliśmy do Związku Rewizyjnego 
Spółdz.

Stały Czytelnik, W arszawa. Podo
bnie napisany list jest bezcelowy: nie 
podpisany i nie wiadomo o jaki dokła 
dnie sklep chodzi.

Sparczyńskł Tecdor, Częstochowa. 
List przesialiśmy do Państw. Zakł. 
Em. z prośbą o udzielenie wyjaśnię 
nia.

Sikorski W ładysław, Pionki. List
przesłaliśmy do Zakładu Ubezp Społ. 
z prośbą o wyjaśnienie.

Członkowie Ogniska Z. N. P. Praga 
Pf5łn«>r. Po zamieszczeniu w dn. 21 b. 
m. wyjaśnienia Inspektoratu Szkolnego 
uważamy sprawę za wyczerpaną.

L. Sz. Grudziński, W arszawa. 
Słusznie, lecz siprawę tę już porusza
liśmy.

M arian Rybak, W arszawa. List 'prze 
słaliśmy do Nadzwyczajnej Komisji
Mieszkaniowej.

w estetycznych, jasnych, prostych, 
przekonywających j dostępnych fo r
mach.

A oto zaleta druga: uniknięto sztu
czności i konwencjonałizmu. Unik
nięto monotonii. Wystawa jest żywa.
Nie nudzą nas m artw e wykresy i cy
fry bo przedstawione są w urozmai- 
c°ny, pomysłowy, efektowny sposób.
Nie wiadomo właściwie czy ekspona
ty w naturze są ilustracją dlla pięk
nych kolorowych plansz, wykresów, 
cyfr, procentów i map, czy też m a
py te i wykresy służą właśnie jako 
ilustracją d,la eksponatów.

*
Wystawą wykazuje Jawno ogrom sianych

przyglądsliśmy się tem u, ćcY w ypro
dukowane zostało ha Ziemiach Odzy
skanych, nie opuszczała nas myśl, że 
przecież ten ogromny dorobek jest 
dziełem dwóch zaledwie lat, że przed 
dwoma jeszcze laty, — wszystkie nie
mal fabryki dolnośląskie, wszystkie 
zakłady wytwórcze ziem zachodnich 
stały nieruchome, zniszczone, ogra
bione, porzucone i ogołocone. Że 
przed dwoma laty — ziemie te były 
martwym terenem- ruin i zgliszcz i że 
dumni być możemy nie tylko z obec
nej wysokiej produkcji, lecz 7. całego 
długiego i ciężkiego trudu odbudowy 

•uruchom ienia zrujnowanego p rze
mysłu „poniemieckiego11.

*
Na eksponatach powtarzają się na

vvy: Jelenia Góra, Zieloną Góra, Świ
dnica i Kladzko, Wrocław- i Szczecin, 

f Koszalin, i Ligmica, nazwy tak dobrze 
( dzisiaj znane i tak bliskie jak nazwy 
miast i miasteczek dawnej Polski.

Anj na chwilę, zwiedzając wystąp 
wę nie zapominamy, żel olbrzymia 
wytwórczość Ziem Odzyskanych, sta
nowiąca już dzisiaj przeszło piątą 
część całej produkcji krajowej, jest 
dziełem milionów Polaków-, którzy na  
te ziemie odważnie po pionierska 
przybyli.

♦
Wystawę powinni obejrzeć wszyscy. 

C! zwłaszcza, których przyszłość tych 
Ziem w związku z wypowiedziami 
pewnych zagranicznych mężów stanu 
napawa obawą i niepokojem. Z wy
stawy bowiem zaczerpnąć mogą wia
rę i ufność. W wystawie tej mogą bo 
wiem znaleźć żywe świadectwo nie
zaprzeczalnej polskości Ziem Odzy- 

i niezaprzeczalnego, ogrom

nego ich związku z całokształtem na
szej gospodarki państwowej.

Obserwowaliśmy na wystawie zwie 
dzających i ich reakcję na  oglądane 
eksponaty. Przeważały wycieczki 
szkolne, a mimo wczesnych godzin 
przedpołudniowych i dmia powszednie 
go Tuch był znaczny.

Obserwowaliśmy zachowanie się 
młodzieży, nawet tej najmłodszej ze 
szikół, powszechnych 1 przysłuchiw a
liśmy się rozmowom.

Dwóch chłopców z Rembertowa z 
zainteresowaniom przygląda się ja 
kiejś maszynie. Zapytaliśmy ich co 
to  jest,

Dali jasną wyraźną odpowiedź. Opi 
sali nawet sposób działania ogląda
nej maszyny: motoru d 0 łpdzi. O bja
śniali, ciesząc się, że mogą się przed 
kimś swymi wiadomościami pochwa
lić. Dowjedzelitśmy się od nich nawet, 
że koszt takiego motoru wynosi 75 ty
sięcy złotych.

Dzielili się ze sobą wrażeniami, za
dowoleni, że „taikie maszyny produ
kuje się w Polsce1'. Nie przyszli tutaj 
dlatego tylko, że nauczyciel taik kazał. 
Przyszli i „dla własnej przyjemności" 
widać to od razu!

Kilka dziewcząt ze szikoły zawodo
wej podziwia meble, na których na
pis głosi, że są eksportowane do 
Anglii. I

— Popatrz, to my nawet Anglikom 
dostarczamy takie meble — dziwią 
się. — Ja myślałam, że Polska* tylko 
węgiel wywozi za granicę.

Młodzież skrzętnie notuje coś w

1

Wagon - cysterna produkcji Zaodrzań.ddch Zakładów Budowy Mostów 1 W a 
gonów w Zielonej Górze.

bloczkach. Grupą dziewcząt i chłop- i -------------------------------------—  -  .
ców przyszła tu sauna bez nauczycie
'a .

Zaglądamy do takich notatek, i ze 
zdziwieniem dowiadujemy się, że trzy i
nastoletni właściciel bloczku wynoto
wał tak wiele cyfr.

— Po co ci te cyfry? pytamy.
Chłopiec zapłonił się po uszy i m il

czy.
— On chce napisać list do Amery

ki — wtrąca koleżka.
— List? A do kogo?
— Do m inistra Marshalla. Napiszę 

m u tytko, żeby iprzyjęchał do W ar sza 
wy i zobaczył tę wystawę. I napiszę 
mu jeszcze, — bo może- nie zechce 
przyjechać — ile naim te ziemie dają 
i jaka Polska byłaby bez nich bie
dna, i że mój wujek już praiwie dwa 
lata mieszka w Szczecinie i dużo jesz 
cze rzeczy — pada wypowiedziana je
dnym tchem odpowiedź.

W i a i f i o m & 4 c i  s j p o t * # o c t / e

Froncja-Polska w boksie
K o ł e z f ) M i  b ę d z ie  stiial o k a z j ę  do rew anżu

f If akowcy 9 9

KUPNO SPRZEDAŻ PBZEDADRI 
PRACOWNIA FUTER

M .  F I G L A R Z
W arszam a - Praga 

W ileńska 9 m. 3 front I piętro 
N a jn o w sze  m o d e le  z ag ran icz 

n e  n a  rok  194#

SBi
W  okresach wzmożonego popytu, w 

okresach trudności gospodarczych, 
związanych z surowcami, produkcją, 
drożyzną, przeludnieniem itp., pojawia 
się  specjalny rodzaj szkodników, k tó 
rych ochrzciłbym mianem „itakow  
ców*.

,.ltakowiecu może być kupcem, u- 
izędniktem , dygnitarzem, „itakowiec* 
może być z gruntu uczciwym człowie
kiem, a jednak działa na szkodę spo
łeczeństwa.

Powiedzmy, kupujesz tapczan. Nie 
podoba ci się jakiś szczegół seryjnej 
produkcji, jakieś tandetne w ykończe
nie. Mówisz to.

—  1 tak nie możemy nastarczyć — 
odpowiada sprzedawca, któremu jest 
w szystko jedno, czy kupisz, czy nie 
kupisz.

Gdyby ów sprzedawca lub jego 
szef zgłosił odpowiednią reklamację 
w  fabryce, też usłyszałby pewnie po
dobną odpouńedż.

Inny przykład. Dyrektorowi autobu
sów przedstatiriaią projekt wprowadze
nia ulepszeń w niewygodnych wozach.

— Po co? — odpowiada. — 1 tak 
mamy aż za dużą frenkwencję.

I  tak kupią. I  tak przyjdą. I  tak je 

steśm y bez konkurencji. I  tak lepsze
go wyrobu nie ma...

Oto ulubione slogany panów J ta -  
kowcóut*. Panów tych jest dziś, nie
stety, legion.

*
Przed dwoma miesiącami jeden z 

mych przyjaciół zatrzym ał się w  war
szawskim hotelu „TerminuS*. Odwie
dziłem  go.

—■ Bój się Boga, to ma być hotel? 
Jak żyję nie widzalem podobnych bru
dów!

Przyjaciel w zruszył ramionami.
—  I  tak mają zawsze w szystko zaję

te. Cudem dostałem pokój, jestem  
szczęśliwy, że w ogóle mieszkam.

W tym oświetleniu — rzeczywiście— 
po co odnawiać, po co dbać o czy
stość? Nie warto.

A  jednak, gdy wczoraj przyjaciel 
przyjechał ponownie, stwierdziłem , że 
warunki w hotelu uległy gruntownej 
zmianie. W szędzie czysto, estetycznie, 
wygodnie. Podobno inny kierownik. 
Nie „itakowiec*.

Doprawdy, warto by skończyć z po
wszechnym, a tak szkodliw ym  sposo
bem argumentowania słowami „i tak*.

A . TOM

Jak  donosi prasa francuska, delega
cy Polskiego Związku Bokserskiego, 
którzy w Dublinie nawiązali ściślejszy 
■kontakt x przedstawicielami boksu 
francuskiego, zaprosili reprezentacyjną 
francuską drużynę bokserską na mecz 
do Polski jeszcze w br. Francuzi przy
jęli zaproszenie n.a wrzesień.

Bokserzy francuscy zdobyli w Du
blinie jeden tytuł mistrza Europy wagi 
średniej (Escudie) i trzy ty tu ły  wice
mistrzów w wagach: lekkiej, półśred-

niej i półciężkiej. O ile spotkanie 
Francja  — Polska dojdzie do skutku, 
Kolczyński będzie miał okazję ponow
nie zmierzyć się ze swym pogromcą 
Escudie,, k tó ry  znokautował go w 
pierwszej rundzie oraz wypunktował 
słynnego Tormę. W drugiej walce Kol
czyński wykaże czy nokaut w pierw
szej rundzie był dziełem przypadku, 
czy też istotnie Escudie reprezentuje ■ 
obecnie najwyższą klasę w swojej wa
dze.

Obóz kondycyjny '
p r z e d  m e c z e m  z  C z e c h o s ł o w a c j ą

Rewanżowe międzypaństwowe spo t
kanie lekkoatletyczne Polska — Cze
chosłowacja w konkurencji kobiecej 
odbędzie się 22 czerwca w Poznaniu. 
Program łych zawodów obejmie biegi: 
100 i 200 płaskie 80 m przez płotki 
oraz sztąfetę 4 X 100 m; skoki wzwyż 
i w dal; rzuty dyskiem, kullą i oszcze
pem. Zawodniczki polskie 6koszarowa-

Obozem kierować będzie trener 
PZLA, Grzesik, oraz zawodniczka 
Kwaśniewska.

DWIE SENSACJE 
PIŁKARSKIE MOSKWY

W Związku Radzieckim rozegrano 
w uib. tygoidciu trzecią rundę roizgry- 

ne będą przed meczem na 10-dniowym ‘ wek piłkarskich o mistrzostwo ZSRR.
obozie kondycyjnym w Poznaniu. Pol
ski Związek Lekkoatletyczny wyzna
czył na obóz następujące zawodniczki: 
H ajducką, Moderównę, Perczykównę, 
Słomczewską, Felsiką, Peskównę, W ajs- 
Grętkiewiczową, Legutiko, Gburównę, 
Nowak ową, Herdówmę, Kotwicówmę, 
Dobrzańską, Jasienowiczó wmę, Klim
kowską. Stachowiozównę, Sinoradizką, 
Jasieńską, Wilkoweką-Leń&ką.

Sensacją w tych rozgrywkach była 
porażka zeszłorocznego m istrza Związ
ku Radzieckiego drużyny CDKA w 
spotkaniu z Dynamo (Moskwa), które 
pokonało mistrza w stosunku 3:1.

Nie mniejszą sensację stanowi po
niesiona w dn, 15 maja klęska zeszło
rocznego zdobywcy pucharu Spartak a, 
który  w spotkaniu ze znaną w Polsce 
drużyną Torpedo przegrał 6:2.

łan Huszcza (15) Rysunhl I. Witza

30**-00 s w o / i
O p ow ieść sprzed wojnjj

— A moje imię w świecie naukowym? — nie da
wał za wygraną bezinteresowny krzewiciel kultury.

— Może być niezasłużone! — odpowiedział sce
ptyk — wiceburmistrz, mający w pamięci wszystkie 
gorzkie zawody, jakich doznano od przyjeżdżających.

Stanęło wreszcie na tym, iż prelegent rozebrał się 
do naga i przemawiał w kąpielówkach, zaś jego ubra
nie, teczkę z kawałkem smażonego karasia i ćwiar
tką wódki oraz zegarek zamknięto na czas odczytu w 
kasie magistrackiej.

Dość osobliwy był to widok: przedstawiciel świa
ta naukowego głoszący zdobycze wiedzy przed za- 
padnikowskim audytorium w kąpielówkach. Tym 
bardziej, że przedstawiciel nauki był źle zbudowany, 
miał cienkie, zbyt bujnie owłosione nogi i wpadniętą 
klatkę piersiową, przypominającą szapoklak, po któ- 
tym z entuzjazmem przebiegło stado dzikich koni.

I nie mógł właściwie profesor do nikogo z auto
chtonów żywić żalu: to zawsze tak- na świecie bywa, 
iż za występki kilku nędzników odpowiadają setki 
sprawiedliwych, jak słusznie kiedyś zauważył sędzia 
grodzki, Zapałkiewicz.

Wypada przy tym nadmienić, iż po prelekcji pro
fesora, owszem, otrzymał z powrotem swoje ubranie, 
zegarek oraz teczkę, jednak brakowało kawałka sma
żonego karasia i ćwiartki wódki: konsumeja zginęła 
na szlaku kasa magistracka — sala domu ludowego. 
Być może, przyczynił się do tego woźny, przez które
go ręce depozyt znalazł się u prawego właściciela.

Cóż, krzewienie kultury nigdy w naszym kraju

nie należało do rzeczy łatwych! Na poparcie tej nie
wątpliwie złotej myśli można by przytoczyć cały 
szereg innych przykładów, m. in. wypadek z dwoma 
instruktorami od sadzenia drzewek owocowych. 
Tych, czy to.,ze względu na to, że byli źle ubrani, 
czy, że byli zezowaci — uznano za przedstawicieli 
sekty baptystów i nie uszanowano ich ludzkiej go
dności, używając do tego czterech kilogramowych 
odważników.

Na skutek ich skargi, wszczęto w tej sprawie do
chodzenie, aby ukarać winnych, ale okazało się, że 
odważniki były we właściwym terminie i w przepi
sany sposób zgłoszone do ostemplowania przez agen
turę urzędu miar i wag, więc sprawę umorzono, nie 
znajdując formalnych podstaw dla nadania jej dal
szego biegu.

Przeto jeszcze raz jesteśmy zmuszeni powtórzyć:
' Cóż, krzewienie kultury nigdy w naszym kraju nie 
należało do rzeczy łatwych!... Ci, co na to się decy
dują, niech liczą na możliwość wszelkich zaskakują
cych niespodzianek, niech się jednak przy tym nie 
zrażają, bowiem nie wszędzie odważniki są ostem
plowane i w takich wypadkach zawsze potem można 
znaleźć prawną podstawę dla ukarania winnych 
obrazy cielesnej.

Rozdział XII
SPÓŁKA AUTOBUSOWA 

Sprzed herbaciarni panowie udali się do „Esplana- 
dy“ i po chwili, rozgarniając nagie, sucho szeleszczące 
krzaki bzu weszli tylnym wejściem z podwórka i za
jęli malutki gabinecik. Wędliny i wódkę w karafce 
przyniosła sama Zinaida. Jeszcze przedtem znalazła 
się na stole patera z pomarańczami i papierosy.

Borowik nalał do kieliszków i, przerywając rozmo
wę o pogodzie, nagle zadał pytanie:

— Dlaczego pan, magistrze, nie chce zdecydować się 
na wybór między dwoma naszymi towarzystwami? 

Karasek, który po niedawnych przejściach z akto-

T E A T K  IM II.SKI (K a ra n ia  2)
N iedziela  — godz. 14 „ W ilk i 1 ow ce” .

godz  18 „ O re s te ja ” .
P o n ie d z ia łe k  — „ O re s te ja ” .
W to re k  — „ W ilk i i ow ce” , 
ś ro d a  — „ P e n e lo p a ” .
T E A T R  ROZM AITO ŚCI (u l. M arsza ł

k o w sk a ) : godz . 18 „ W e so łe  k u m o szk i a
W in d so ru ” .

T E A T K  M IZV CZN V  W P  (Ul K ró lew 
s k a  13) godz. 18 — „ ż o łn ie rz  k ró lo w e j 
M a d a g a sk a ru ” .

W  n ie d z ie le  — popoł ld n ió w k a  o godz . 
1-1.30.

TE A TR  M A l.ł  (M arsz a łk o w sk a  81). 
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła s u  o n ic ” .

lE A T łi  PO W SZ EC H N A  (Z am o jsk ieg o  
20 ): godz . 18 „ P ig m a lie n ” .

T E A T R  „ j a s k ó ł k a ”  (M a rsz a łk o w sk a  
89 ): godz . 18 „ T r a s a ” ; go d z . 20.15 „ S p ra  
w a  M on ik i” .

„ T E A T K  O C IE C ł W A RSZA W Y ”  (S tu d io  
K a ro w a  31 ): godz. 12,30 (w  dn i pow 
szed n ie  p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  szkó ł 
1 in s ty tu c j i ) .  „ K w ia t a m e ty s tu "  w g. b a s  
śn i H  G ó rsk ie j.

P R A S K I T E A T R  R E W II (Z y g m u n to w - 
sk a  8) :  „ R e w ia  „ Z ie lo n y  k a rn a w a ł” .
P o czą tek  godz. 17. 13.

T E A T R  „C O M E B IA ”  (u l. Szw edzka) — 
„ Z acza ro w an e  k o ło ” . P o c z ą te k  godz  18.

W O L SK I T E A T K  R E W II lW ulski. 
w y staw ia  co d zien n ie  w eso ła  re w ie  „Ok© 
w o k o " . P o c zą tek  godz  17 i 19.

GRAŻYNA B A CE W ICZ A W N A  
W  S A L I YMCA 

W  ś ro d ę  28 bm . o godz . 19 w  s a li 
„Y M C A ” w y s tą p i z n ak o m ita  sk rz y p ac z k a  
G. B acew iczów na.

W  p ro g ra m ie :  T a r t in l ,  P a g a n in i,  M o
z a r t. R av e l.

T E A T R  „N O W Y " NA M O K O T O W IB
S p ó łd z ie ln ia  a k to ró w  i p ra c . te a tr a ln y c h  

u ru c h a m ia  w  W n rsp aw ie  p le jugszą sw o ją  
p laców kę, B ędzie  bo t e a t r  J f lb w y ” p rz y  
o l. P u ła w s k ie j  39. S a la  te a tr tU n a  obliczo
n a  n a  1.200 m ie jsc , z o s ta ła  j u t  p rzez  opół 
d z iem ię  ca łkow icie  o d b u d o w an a .

O tw arc ie  te a t ru  w  p o ło w ie  czerw ca . 
In a u g u ra c y jn ą  p a e m ie rą  będzie  „ P ię k n a  
H e len a "  O ffen b ac h a  z  B a rb a rą  K o st new 
ską w ro li ty tu ło w e j.

N a s tę p n ą  p re m ie rą  będzie  „M adam ©  
.^ans G ene” . W  ro li  ty tu ło w e j M ira  Z i- - 
m iń sk a ,

r KI MA )
K IN O  „P A L L A D IO M " (Z ło ta  N r , ,3) ; 

„ H is to r ia  je d n e g o  f r a k a ” . P o c z ą te k  se a n 
sów  godz. 14. 16, 18.

K IN O  .P O L O N IA ' » M arszałków .ka^5 tf) : 
„ B ia ły  k ie l" .  P o c z ą tek  seansów  godz. 14,
16, 18, 20.

K IN O  „S T Y L O W Y ”  (M arsza łk ó w  « •  
„O jcz y z n a ” . P ocz . s ea n só w : 13, 15, 19.
W  n ie d z ie lę  i  ś w is ta  godz. 15 i  19.

KUSO „A T L A N T IC ” ((.'lim ielne 33) S 
„M ło d o ść  T o m asza  E d iso n a ” . P o c z ą tek  se 
an só w : 14, 16, 18, 20.

K IN O  „S Y R E N A ” (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  
4 ) .  „ S y n o w ie ” .

( K IN O  ,/T E C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ M a ria
‘ L u iza ” .

SE A N S E  D L A  t .  Z.
„ A T L A N T IC " , „P O L O N IA ” . „ S Y R E 

N A ” i „TU C ZĄ ” — go d z . 18. W n ied z ie 
le  1 ś w ię ta  godz. 12 i 18.

K in o  „S T Y L O W Y ”  — g odz  17. W  n ie 
dz ie le  i ś w ię ta  — godz. 13 i 17.

K in o  „ P A L L A D IU M ” —godz. 20. W n ie 
dz ie le  i ś w ię ta  — godz. 12 i 20.
 ------- ” , = ’~  1 —23

l i n e  stanowiska nauczycielskie
Państwowe Liceum Pedagoglckiie w 
W ejherowie poszukuje nauczycieli do 
wszystkich przedmiotów nauki szkol

nej oraz do Szkoły Ćwiczeń. 
W ejherowo pięknie położone, blisko 
Gdyni, nauczyciele maja zapewnione 

utrzym anie w Lnlernarle.
Bliższych infonmacyj udziela Dyrekcja 

Szkoły, 7.188

f* usłyszymy
L O  u i  r a d i o

P O N IE D Z IA Ł E K
6.57 S y g n .; 7,02 M u zy k a ; 8 00 Dziennik: 

.25 M u zy k a ; 9,00 N a b o ż e ń s tw o ; 12,05

rami zdążył już ochłonąć i dojść do równowagi, na py
tanie odpowiedział pytaniem:

— A dlaczego pana to interesuje?
— Bo los miasteczka leży mi na sercu...
— Ach, tak... Widzi pan, zawsze uznaję wyjście 

kompromisowe, a tu od razu znalazłem się między j 
młotem i kowadłem... Wybrać Budowę Linii Kolejo-: 
wej, to znaczy zwalczać Przyjaciół Zwierząt Pociągo-j 
wych i na odwrót, a ja należę do tych ludzi, którzy 1 
nie chcą zwalczać — chcą budować, ot co...

— Kto panu powiedział, że trzeba zwalczać?! — 
oburzył się Borowik i nalał znowu do kieliszków.

— Istota Towarzystw na tym przecie się zasadza! p o iS :  ‘lM oluK ia
— Nic podobnego! — Borowik wyraził sprzeciw i ! ,I’?ili„*fLsłttel 

zawołał, wychylając głowę przez drzwi: — Aluś, 
choź no tutaj!

Alusiem okazał się sam komendant posterunku. Je
go niespodzienym pojawieniem się Karasek był za
skoczony, nie dał tego jednak poznać po sobie. Boro
wik zaś, chyba dlatego, że był u siebie, wykazywał 
'wyjątkową energię:

— Aluś, ty powiedz magistrowi, o co chodzi!
Aluś usiadł, Zinaida przyniosła jeszcze jeden kie

liszek i jeszcze jedną karafkę, oparł ręce o szeroko 
rozchylone kolana i zaczął:

— Panie magistrze, mamy do pana zaufanie i dla
tego będziemy mówić szczerze, prosząc o to samo...

Karaskowi niezwykle przypadło do serca zaufanie, 
jakim gp nieoczekiwanie obdarzyli dwaj wybitni lu
dzie zapadnikowscy i nawet nie odmówił się od 
czwartego już kieliszka, chociaż rzadko na ogół uży
wał alkoholu.

— Otóż, proszę pana — ciągnął dalej Aluś — chce
my, żeby pan został prezesem Towarzystwa Przyja
ciół Zwierząt Pociągowych, wszak była nawet u pa
na w tę] sprawie delegacja od nich! Tu trzeba dzia
łać tu trzeba ludzi czynu, żeby wreszcie były rezulta
ty (Borowik napełnił kieliszki). A tak, jak jest obec
nie, dalej być nie możel (D. c. n.).

f r a g m e n t k om ed ii A. F r e d r y ;  16 00~A ud 
d la  dzieci p t .  „ S iw a  g ą s k a  s iw a ” - 16 20 
,,G aik , m a tk i now o la tk o ”  — a u d  * 17 00 
„ P o d w ie cz o re k  p rz y  m ik r o f o n ie " ; ’ 13.’25 
A nd w o jsk o w a ; 19,00 „ A id a ”  V e rd ie g o ; 
23.25 M uz. ta n e cz n a ; 24,00 H y m n .

W arszaw a I I .
9,10 M u z .: 10 05 M uzyka  ro z ry w k . w  

w yk. S e p te tu ;  11,00 A ud. l i te ra c k a  „W Jo- 
? ? a  , F e lie to n  p ed ag o g icz n y ; 11.25
M uz. lu k s .;  13.40 P ie ś n i p o lsk ie ; 18.i5  M uzyka.

W t o r e k
8A0 S y g n .; 6,05 D z ien n ik . 7,00 M u zy k a ; 

7,15 W i.ad .: 7.40 M u zy k a ; 8.40 Sk rz . P C K ; 
8,50 A u d y c ja  ś z k o ln a ; 15,00 „ W  k r a i 
n ie  ta je m n ic  i b a ś n i” . p o g a d an k a  
d la  d z iec i; 15.25 „ A lfa b e t m uzycz
n y ’” ; 15,40 g tw o ry  na c z te ry  w ioloncze
le ; 16,00 D z ien n ik  p o p o i.; 16,22 A ud. ró z -  
r y w k . ; 16,55 A ud. „D om  n a  S k a rp ie ” . 
17.10 P o g a d . g o sp o d  ; 17,20 R ec ita l s k rzvD - 
G r. B acew iczó w n y : 18,00 „ T rz y d z ie śc i m i 
n u t w  ry tm ie  ta n e c z n y m ” ; 18 30 Ma „ k .  
p rzy  g ło ś n ik u  „ B o b ry  w  P o L r e ”  • i o k k  
A ud. lu d o w a : 19,15 M u zy k a ; 20 02 D aien- 
n i k :  20 30 K onc. S y m f .; 21,30 P a ra f r a z y  
w a lc ó w ’ w  w yk. Wł. S zp iltn an a - 2144 
R ad io w y  Uniw. L u d o w y ; 22 00 P o n io lv ”
w I a ( f l  '*23 V5 * Mu- 2215 ^  'w y w i f S f t o  w ia d ., 23,-5 Muz. p o p u !.; 24.00 H ym n.

W ar&zawa I I .
13,03 M uz.; 14,15 ,,M in ia tu ry  sk rz v o c  ”  w  

£  S i a d ł o ;  14,42 P ie ś n i  w
T flu i p  B re n o czy ; 18.30 K onc. życzeń ; 
a ™  CinL  L V e r d i”  A rie  w  w yk . M. 
Szop 5 ki e g o ; 20,20 M uz. ro z ry w k .: 20,44
A ud. W ie rsz e  o W arsz a w ie ” ; 21,05 Mu*, 
o p e re tk o w a ; 21.30 F e lie to n ; 21,40 M u*, 
tan eczn a . *


